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19 Czerwca (1 Lipca) 1871. 


Prenumerata miejscowa: 


bez odnoszenia: Prenumerata zamiejscowa: 


Za rok $ rer. z odsyłką pocztą: 

m 6 miesięcy s: » Na rok . x ly rsr. 

„ 38 micsiące LEM „ 6 miesięcy. Sag 

„ l micsięć — 67 k. . 3 miesiące. 2050 k. 
Za odnoszenie dopłaca się „ l miesiąc . — 84, 


LRZAWKI 


5 kop. miesięcznie. 


Za ogłoszenia pobiera się: za: jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numera 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;—w Moskwie, 


ROK ÓSMY, - 


w księgarni J. $. Sołowiewa. _ 


Kalendarz: prawosławny. 


W niedzielę, 20 czerwca (2 lipca), — św. Mefodia pat. 


W poniedziałek, 21 czerwca (3 lipca), — ów. Juljana i Ter. 


Wewtorek, 22 czerwca (4 lipca), — ów. Ewsewia m, 


Słońce wsch. o godz. 3 min. 44; zach, o gods, 8 min, 22, 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIATECZNYCH 


sprzedają się po 5 kopiejek. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


dostarczane przez obse 


rwatorjum. warszawskie, 


Dnia 18 (30) Czerwca 1871 r. 


Ciśnienie po- 
wietrza spro- 
wadzone do 0" 
kde 


SZA, 


g. 7 743:9 | + 12.0 
1 144,0 | + 13.9 
9 146,5 | + 12.6 


Temper. pow. 
podług Celsjn- 


Kalendarz rzymsko-katolicki. 


W niedzielę, 20 czerwca (2 lipca), — św. Nawiedz. NMP. 
W poniedziałek, 21 czerwca (3 lipca), — św. Heliodora i Anat, 


We wtorek, 22 czerwca (4 lipca), — św. Józefa Kalasant. 


pwit sa ema 

98 pół.-zachodni, 
E k | pół.-zachodni. 
ję. 90 północny. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 8 oali 11, 


SPIS RZECZY. x 
Podróże Najjaśniejszej Rodziny, — Dział urzędowy. — Dział we- 
wnętrzny, — Wiadomości zagraniczne. — Tydzień polityczny .— 
Dział miejscowy. —Przewodnik. 


Podróże Najjaśniejszej Rodziny. 

* Goniec Urzęd, zamieszcza następujące telegram:y i 

Petersthaal, 15 (27) czerwca. Najjaśniejsza  Cesarzo- 
wa Wszech Rosij, w towarzystwie wych Najdostojniej- 
szych dzieci, raczyła przybyć tu wczoraj wieczorem, 

Hapsal, 16 (28) czerwca. Następca Tronu Cesarze- 
wicz i Cesarzówna, raczyli. przyjmować d. 14-go, miej- 
scową szlachtę przybyłą do Hapsalu, na spotkanie Ich 
Cesarskich Wysokości. Na godzinę szóstą zaproszeni 
byli na obiad jenerał-gubernator, gubernator estlandz- 
ki i jenerał-adjutant Brewern de Lagardie zich mał- 
żonkami, kurator dorpackiego okręgu naukowego, mar- 
szałkowie szlachty estlandzki i oeselski, i jenerał-lejt- 
nanci Schwebs i Czengery. Dziś mieli zaszczyt przed- 
stawiać się Jego Cesarskiej Wysokości urzędnicy; ma- 
gistratu i innych władz. Ich Cesarskie Wysokości 
znajdują się w pożądanem zdrowiu, często spaderują: po 
mieście i okolicach, i łaskąwą swą uprzejmością, wzbu- 
dzają powszechny zapał. Stan pogody jest ciepły, ale 
dżdżysty. 

oaz ECZEDOE proome m: 


wy o wolnych rzemieślnikach i robotnikach w technicz- 

ch zakładach artylerji, Najwyżej zatwierdżonej 15-g6 
sierpnia 1870 r. i ograniczenia wprowadzonego przez 
polecenie ogłoszone w rozkazie do wydziału wojsko- 
wego z 1870 r. M 286, postanowić*co następuje: wra- 
zie choroby nadaje się wszystkim rzemieślnikom iro- 
botnikom prawo korzystania z rad lekarza będącego 
przy zakładzie i z lekarstw z infirmerij, a tym któ- 
rzy przebyli w zakładzie niemniej nad dwa miesiące— 
wstępowania do miejscowych szpitałów, lazaretów i 
infirmerij, z utrzymaniem kosztem skarbu w ciągu 
dwóch miesięcy bezpłatnie; w razie zaś jeżeli choroba 
lub kałectwo są wprost następstwem samych robót, po- 
zwala się utrzymywać chorych w zakładach leczniczych 
na koszcie skarbu, aż do wyzdrowienia, gdyby nawet 
nie przebyli dwóch miesięcy w zakładzie technicznym. 
Uchwała ta, 15 maja 1871 r., Najwyżej została zatwier- 
dzona. 

* Dnia 21 maja 1871 r., Najwyżej zatwierdzona zo- 
stała ustawa moskiewsko-taszkienckiego towarzystwa 
dla pomocy ruskiemu przemysłowi jedwabniczemu 1 


rozwojowi w tym cełu jedwabnictwa w kraju turkie- | 


stańskim. Towarzystwu nadaje się prawo nabywńnia 
na własność, oraz urządzania nowych albo dzierzawie- 
nia odpowiednich przedsiębierstwu towarzystwa fabryk, 
tak w granicach turkiestańskiego jenerał-gubernator- 
stwa, jak i w innych miejscowościach Cesarstwa, jak 
również odbywania handlowych obrotów we wszystkich 
gałęziach przemysłu jedwabniczego. Również, dla pó- 
większenia sfery działalności, towarzystwu nie zabrania 
się, w razie potrzeby, zakładać w niezależnych chńń- 
stwach stałe swe i czasowe kantory i ajentury. Zia- 
kładowy kapitał towarzystwa wyznacza się na dwakroć 


sto tysięcy rubli, podzielonych na dwieście udziałów po 


tysiąc rubli każdy. Cała oznaczona ilość udziałów roż- 
dzielona: jest i ages osoby tworzące towarzystwo, 
które już wniosły po sto rubli na każdy vdział. 


* Najjaśniejszy Pan, oznajmia Monarsze zadowolnienie by- 


łym członkom Najwyżej zatwierdzonej w Stv- Petersburgu: komisji: 
śledczej : st.-petersburgskiemu komendantowi, jenerałeadjatanito- || 
wi, jenerał-lejtnantowi Anneńkowowi; zostającemu przy głównym 
naczelniku 3 wydziału przybocznej Jego Cesarskiej Mości kance- 
larji, do szczególnych poruczeń, jenerał-lejtnantowi Ogarewowi; i 
jenerał-adjutantowi, jenerał-majorowi Mezencewowi, — ża trady 


poniesione przez nich w tej komisji. 


* Przer Najwyższe rozkazy do wydziału wojskowego, w Ems, 
11 (22) czerwca, awansowani zostali: pełniący obowiązki łom- 
żyńskiego gubernatora, pułkownik Mienkin — na rzeczy - 
wistego radcę stanu, z pozostawieniem w obecnych 0- 
bowiązkach; pełniący obowiązki naczelnika ziemskiej straży i po- 
licmajstra miasta Łomży, kapitan Ziszew, — na ma j owa; na 
czelnik powiatu suwałkskiego, sztabs kapitan Polański, — na 
kap ita na, obydwaj z pozostawieniem w dotychczasowych 0- 


bowiązkach i w piechocie artnji, 


* Magistrat miasta  Warszawy.—Niegdy Jakób Epstein 
bankier warszawski, testamentem z dnia 80 czerwca 1836 r. 
przeznaczył procent od sumy rsr. 2,700 hypotecznie zabez- 
pieczonej, na wsparcie w pierwszym roku po jego śmierci 
czeladnika, któryby nauczył się jakiego rzemiosła, w drugim 
kupca podupadłego,—W trzecim na wyposażenie biednej sie- 
roty,--w czwartym na ubogiego ucznia starozakonnego który- 
by niższe klasy w szkołach publicznych ukończywszy, zamie- 
izył udać się do szkół wyższych dla poświęcenia się nauce.| przy szkole. powiatowej d 


| złożono, rub. sr. 7,741 kop..8]. 
| (prócz procentu rub; sr.'39 kop. 70 nalężnego za rok bieżący 


* Rada wojenna uchwaliła: w zamian art. 31 usta- | od całkowitych odbiorów) wypłaciła rub. srebr. 6,075 kop. 234 


lekarskiej, albo po ukończeniu tejże nauki, potrzebował za- 
pomogi, albo też dziełą naukowe. 
W roku bieżącym jako w 284 rocznicę śmierci testatora, przy- 


na  oporządzenie , na 


"pada wsparcie dla ucznia nieżamóżnego, wzywa więc intereso- 


wanych w całem Królestwie Polskiem, do powyższego wsparcia 
kwalifikacje mających, ażeby najdalej; do d. 3 (16) lipca r. b. 
zgłosili się do Magistratu miasta Warszawy, załączając. przy 
swem pódaniu świadectwa urzędowe: 1) co do miejsca zamie- 
szkania w kraju i moralnego prowadzenia się; 2) co do uspo- 
sobienia naukowego. Świądectwa te mają być: zalegalizewane 


sarzy pólicyjnych, a na prowincji prżez naczelników powiatu. 
Kandydat otrzymujący wsparcie zawiadomiony zostanie 0 miej- 
scu i czasie w którym takowe odbierze. 


* Warsżuwska Kasa Oszczędności Wraz zkan torem pomocni: 
czym w gmachu szkolnym. za kościołem ŚW. Aleksandra przy Alei 
Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 
18 (25) Czerwca roku bieżącego włącznie, wydała książeczek no- 
wych 128, na które, tudzież na dawniejsze w 461 wnioskach, 
Na żądanie 123. uczestników 


i umorzyła książeczek 88; przeto uczestników 21,610, posiada 
kapitał rs. 816,867 kop. 824. 


Wiadomości krajowe. “` 

* Urodzaje w gubernji radomskiej, w skutek nad- 
zwyczaj długiej zimy i ciągłych później deszczów, nie 
przedstawiają dobrych widoków. W niektórych miej- 
scach bardziej wilgotnych, żyto nie obiecuje obfitości 
słomy. W najlepszym razie można jeszcze mieć na- 
dzieję wymłotu. Sadzenie kartofli nie wszędzie ukoń- 
czonó. (Gdzie się z sadzeniem pospieszono, tam wszy- 
stko przepadło i wzeba było powtórnie sadzić. Z tego 
powodu, cena kartofli w dwójnasób się zwiększyła. 
W ogóle ceny się podnoszą, częścią jak zwykle na 
przednówku, częścią z powodu nieobiecujących urodza- 


jów. (Kur. Warsz.) 


* W sześciu gminach około miasta Sokołowa w gu- 


/bernji siedleckiej, dnia 7 (19) b. m.spadł grad objętości 
pół cala cześciennego. 


i | obliczają na 27,000 rubli. 


Szkody zrządzone w zasiewach 


* Kal. donosi, że loterja fantowa urządzona w zeszłą 


miedzielę w Kaliszu, przyniosła około 1,600 rubli. Na 


kontraktach S-to Jańskich tamże, nie było prawie cał- 
kiem ani zjazdu, ani ruchu. 


-". 2 innych gubernij. 

* Oświecenie publiczne. Nadzwyczajne 
żgromadzenie ziemskie gubernji wiatskiej, na posiedze- 
niu 16-go z. maja, po wysłuchaniu przedstawienia u- 
rzędu gubernjalnego względem zatwierdzenia przez 
rząd ustawy zakładanej przeż ziemstwó gubernji wiac- 
kiej szkoły dla rezszerzania wiadomości ospodar- 
kich i tęchnicznych,. poleciło urzędowi wynająć naj- 
przód „dom dla pomieszczenia KADR a następnie, przy 
sposobności, zakupić dom: na ten cel; zaś dyrekcji szko- 
ły poleciło przedsięwziąć niezwłocznie środki do pręd- 
szego urządzenia szkoły, aby takowa mogła być otwar- 
tą w jesieni r. b 

* Na temże „posiedzeniu zgromadzenia ziemskiego 
gubernjalnego, rozbierany był wniosek urzędu guber- 
njalnego względem utrzymania na koszcie ziemstwa 
pomocnikow inspektora szkół elementarnych ludowych; 
Zgromadzenie postanowiło czynić staranie względem 
pozostawienia ziemstwu obierania osób na te posady, Z 
zatwierdzenia rady szkolnej. Wybór ten odbywać się 
ma ten sposób: pragnący zająć miejsce pomocnika inspe- 
ktora ziemskiego, powinien odbyć na próbę lekcje na 
zjeździe nauczycielskim, w obecności członków rądy szkol- 
nej i urzędu ziemskiego, oraz, gubernjalnege inspekto- 
ra szkół ludowych. Do konkursu przypuszczony bę: 
dzie każdy ubiegający się i mający tytuł nauczyciela 
ludowego, bez różnicy stopnia ukształcenla i terminu 
wysługi w obowiązku nauczycielskim. Po odbyciu kon- 
kursu, zbiorowa komisja z wyż wyrażonych członków 
daje swą opinję o zdolności lub niezdolności konkuru- 
jącego. Stanowcze zaś zatwierdzenie na posadzie zale- 
ży ód kuratora okręgu naukowego. Przyczem poleco- 
no urzędowi gubernjalnemu wyjednanie nadania, 10- 
spektorowi ziemskiemu praw służby rządowej i ułoże : 
nie projektu względem wyznaczania osobom zajmującym 
tę posadę pensji z funduszów ziemskich. 

* Zgromadzenie ziemskie powiatu solikamskiego 
(gubernji permskiej) wniosło do budżetu nieobowiąz- 
kowych wydatków na rok 1871 następujące sumy na 


| wychowanie publiczne: 1) na bezpłatne udzielenie szko- 


łóm ludowym książek szkolnych — 700 rs.; 2) na roz- 
pówszechnienie pobity ludem pożytecznych ksią- 
żek — 300 rub.; 8) na PAYMARIE pięciu stypendystów 

a usposobienia nauczycieli 


z poświadczeniem za' ich rzetelność: w Warszawie” przez komi? 


A: 


do szkół ludowych — 500 rub.; 4) na wyuczenie róż- 
nych rzemiosł potrzebnych w stanie włościańskim 50 
chłopców — 1,200 rub.; 5) na zachęcenie gorliwych nau- 
czycieli — 300 rub.; 6) na utrzywanie kancelarji rady 
szkoluej—100 rub, Razem 3,100 rub. 


* Dnia 7.go czerwca, otwarty został w Moskwie 
zjazd nauczycieli szkół ludowych gubernji moskiew- 
skiej. 

"Statystyczne wiadomości. Ze sprawo- 
zdania za rok 18707 kazańskiego gubeińjalnego komite- 
tu statystycznego, między innemi pokazuje się: że w ro- 
ku 1869 było mieszkańców w gubernji kazańskiej: w 
miastach —67,291 mężczyzn i 65,912 kobiet; w powia- 
tach—768,618 mężczyzn i 793,646 kobiet, w ogóle zaś 
w gubernji —830,909 mężczyzn i 859,558 kobiet, razem 
1,690,467 osób. Pod względem wyznań ludność wyno- 
siła: prawosławnych 600,420 męż., 626,196 kob., jedno- 
wierców 1,195 mężcz., 1,205 kobiet, rozkolników 6,889 
męż., 8,176 kob., ormiano-gregorjanów 2 męż., 1 kob., 
katolików 254 męż., 78 kob., lutrów 108 męż, 110 k., 
żydów 282 męż., 136 kob., mahometanów 216,857 męż., 
217,682 kob., bałwochwalców 5,452 męż., 5,980 kobiet, 
Ilość przeszłych z różnych wyznań na prawosławie wy- 
nosiła 68 męż. i 64 kobiet, w tej liczbie z rozkolników 
i przyłączonych na. zasadach jędnowierstwa 32 męż: i 
44 kobiet. Zakładów i fabryk było w miastach 220, w 
powiątach 98, razem 318; robotników na nich było 6,704 
osób; a suma produkcji wynosiła 8,568,940 rer. 


pca 


* Rozmaite wieści. Do Wieczernoj Gazety pi- 
szą: „Interesujące wiadomości otrzymano , z San-Fran - 
cisco. Tameczny biskup prawosławny, Jan, w towa. 
rzystwie protojereja, oraz konsulów ruskiego i grec- 
kiego i deputacji osób świeckich, znajdował się przy 
nabożeństwie w kościele wolno-episkopalnym czyli an- 
glikańskim. Wszyscy nabożni tego wyznania spodzie- 
wali się, że wejdzie na kazalnicę i powie kazanie, ma- 
jie na względzie, że w ostatnich czasach w ogóle kwe- 
stja o połączeniu kościołów prawosławnego i angli- 


glji i Rosji. Ale biskup sam nie miał kazania, lecz 
tylko doręczył katolickiemu anglikańskiemu kościołowi 
zapiskę, dla odczytania słuchaczom. W zapisce tej wy- 
łuszczał on przyczyny, które mu przeszkadzają wystą- 
pie z kazaniem publicznem. Powoływał się on na fakt, 
że oba kościoły prawosławny i anglikański—zawsze 
rozchodzą się w niektórych dogmatach i obrzędach i 
że sama istota różnicy nie jest jeszcze dostatecznie roz- 
jaśnioną. Biskup zresztą wynurzył zadowolenie, że 
miał możność modlenia się z obecnymi, a zarazem ob- 
jawił nadzieję, ze kiedyś obu kościoły będą pracowały 
łącznie. „Rzeczywiscie, powiada on w końcu swej za- 
piski, szkoda wielka, że tak mało znamy się jedni z 
drugimi, —spodziewainy się wszakże, że rozdzielająca 
nas mgła, z łaski Bożej rozproszy się, że promienie 
słońca z góry przedrą się, i wtedy, z miłością bezgra- 
niczną, wyciągniemy przyjacielsko dłonie jedni do dru- 
gich.” Biskup podpisał się: „wasz przyjaciel” it. d. 
Gazeta zagraniczna, w której pomieszczone są te szcze- 
goły, opisuje szczegółowo nawet ubiór biskupa. Fakt 
przytoczony naturalnie dodaje jeszcze nowy rys dla 
zbliżenia kościołów, mającego niezawodnie z czasem 
nastąpić, Tylko o tej niedostatecznej znajomości wzą- 
jemnej kościołów, o której biskup Jan nie pierwszy 
już z naszego duchowieństwa wspomina, należy zrobić 
jedną niezbędną uwagę. Anglicy i amerykanie, ze swej 
strony, uczynili dla obznajomienia się z naszemi obrzęda- 
mi kościelnemi prawie więcej jak my; o anglikanizmie, 
oprócz kompilacji, u nas nic nie ma; u nich zaś są sa: 
mojstne badania o prawosławiu wschódniem, podróże 
specjalne w tym celu, towarzystwa, komitety i t, d, 
W ostatniem sprawozdaniu prokuratora naczelnego naj- 
świętszego synodu poświadczonem jest wprost, że dą- 
żenie Anglji i Ameryki do zbliżenia się z naszym ko- 
ściołem „zaczyna doprowadzać do stanowczych rezulta- 
tów.” Na dowód dość wspomnieć Hetherlego, który 
urządził wraz z 19-tu swoimi przyjaciołmi cerkiew pra- 
wosławną w Wolwerhawmpton. Następnie 122 anglików 
podało prośbę do najświętszego synodu, w której obja- 
wiają gotowość przyjęcia wszystkich naszych dogmatów 
i kanonów, domagając się jednakże, samoistnego obrząd- 
ku kościelnego. W Ameryce także, cały zbiór reprezen- 
tantów kościelnych, w liczbie pięciu biskupów deputatów, 
zwrócił się do prokuratora naczelnego najświętszego 
synodu z odezwą względem przyjacielskiego zbratania 
się kościołów i wzajemnego ich połączenia na zasadzie 
prawdziwie katolickiej. 


* Z Riazania donoszą do Ruskich Wiedomosti pod 
dniem 9 czerwca r. b.: Od godziny 12-ej rano 8-go 
czerwca, do chwili obecnej, kiedy piszę list niniejszy— 
a teraz już 4-a godzina rano, w Riazaniu pali się sta- 
cja towarowa moskiewsko-riazańskiej drogi żelaznej. — 
Pożar zaczął się w składach leśnych ekspedytorów 
prywatnych, w pobliżu stacji towarowej drogi kozłow- 
skiej. Przy nader silnym wietrze, panującym z wie- 
czora, ogień szybko rozszerzył się po słobodzie Troic- 
kiej, leżącej wprost za rogatką, naprzeciw stacji pasa- 
żerskiej kolei riazańskiej i w kilka godzin zniszczył 
około 36 domów drobnych właścicieli. W odległości 
półtory wiorsty od stacji towarowej drogi kozłowskiej 


A PRO WEZ OCZ = DE A ZE EZ RE ZA EO DE OO ERP OO OE POCOO OOP CAKE 


kańskiego zajmowała społeczeństwo w Ameryce, An-; 


do rogatki miejskiej, ocalał tylko niewielki klin do- 
mów. Oprócz silnego wiatru, dopomagał jeszcze zgu- 
bnemu działaniu ogma i sam systemat naszych budo- 
wli. Domy wszystkie z rzędu drewniane, a z tych nie- 
które nawet pokryte były słomą. Pożar zniszczywszy 
masę domów, przeszedł -dò stacji pasażerskiej drogi 
riazańskiej, i okoliwszy ją, dosięgnął stacji towarowej, 
objął do 50 naładowanych zbożem wagonów, drwa, i 
wagony próżne. Mimo to, że oprócz miejskich: na- 
rzędzi pożarnych,” z całej drogi kozłowskiej zebrane 
zostały przez jej zarząd wszystkie znajdujące ‘się si- 
kawki; oraz nie bacząc na massę narzędzi, jakiemi roz- 
p droga riazańska, niebacząc na“ przybycie z 

oskwy, w dość krótkim czasie po wszczęciu się po- 
żaru, jednej z moskiewskich części straży ogniowej, i 
wreszcie na to, że z obu dróg przybyło kilka pocią- 
gów nadzwyczajnych z robotnikami — niepodobna by- 
ło powstrzymać strasznej siły ognia. Wszystkie plat- 
formy towarowe, wozownie na parochody i wagony, 
pomieszkania służby—zgorzały do szczętu a ogień prze- 
szedł następnie do składów drzewa. Oprócz drzewa 


| opałowego i materjałowego, nie było już codo‘ spale- 


nia; ogień więc pominął miasto i zniszczył tylko: mie- 
nie drogi riazańskiej oraz słobodę Troicką. Kiedy 
przestaną palić się składy drzewa—niepodobna rzewi- 
dzieć. Niemożna przystąpić do masy ognia. Źdołano 
tylko ocalić wagony, które w ogromnej ilości stały na 
zapasowych kolejach stacji. Gmach pasażerski pozo- 
stał nietkniętym; spaliły:się tylko sztachety i drewnia- 
ne słupy na platformie. Podkłady ułożone na dro- 
gach, zaczęły się także już palić, lecz w porę je uga- 
szono. Mówią, że towarzystwu drogi riazańskiej po- 
żar zrządził szkody: do półmiliona rubli. 


* Dnia 12-go maja z rana, włościanin wsi Gryszy- 
na w pow. jurjewieckim, Nikanor Pietrow, pod nieo- 
becność swej żony, która wyśzła z chaty do szopy, za- 
rżnął trzech śpiących synów swoich, Jana 9 lat, Piotra 
3 lat i Bazylego 2 miesiące. Przy śledztwie Pietrow 
zeznał, że w ciągu ostatnich dwóch miesięcy doświad- 
czał on ciągłej tęsknoty, dzieci swoje bardzo kochał i 
zamiaru zabicia ich nie miał; zbrodni dopuścił się nie- 
spodzianie, wpadłszy w jakieś niepojęte uniesienie. Przy- 
pomina sobie tylko raz zadany nożem najmłodszemu 
dziecku i wcale niepamięta reszty. Podczas . ostatniej 
nocy uczucie tęsknoty było do niezniesienia, tak, że go- 
tów był sam cokolwiek zrobić z sobą, gdyby nikogo 
nie było w domu. (Gon. Urzęd.) 


* Epidemja. Goniec Urzęd. podaje następujący 
wykaz biegu cholery w Cesarstwie, podług urzędowych 
doniesień, nadesłanych do wydziału lekarskiego od 7 
do 14 czerwca 1871 roku: W mieście Petersburgu (0d 
6 do 13 czerwca było chorych 176), zachorowało 180, 
wyzdrowiało 82, zmarło 55, pozostało 219. W powie- 
cie petersburgskim (od 4 do 8 czerwca było 4) zacho- 
rowało 7, wyzdrowiało 6, zmarło 2, pozostało 8, W m. 
Kronsztadzie (od 4 do 11 czerwca było 7) zachorowa- 
ło 16, wyzdrowiało 6, zmarło 11, pozostało 6. W Mo- 
skwie (od 3 do 11 czerwca było 99) zachorowało 190, 
wyzdrowiało 72, zmarłó 94, pozostało 123.. W guber- 
nji moskiewskiej, w osadzie siergiejewskiej (do 9 czer- 
wca) zachorowała 1, zmarła 1. [W gubernji wileńskiej: 
w m. Wilnie (od 20 maja do 3 czerwca) zachorowało 
13, wyzdrowiało 1, zmarło 3, pozostało 9. W guber- 
nji riazańskiejj w m. Jegorjewsku (od 22 maja do I 
czerwca było 6) zachorowało 10, wyzdrowiało 6, zmar- 
ło 8, pozostało 2. W gubernji suwałkskiej, w powie- 
cie wołkowyszskim (od 10 do 17 maja było 9) zacho- 
rowało 4, wyzdrowiało 11, zmarło 2. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Tydzień polityczny. 
Warszawa, dnia 18 (30) czerwca. 


Cała prasa europejska zajmuje się mową Thiersa na 
posiedzeniu wersalskiego zgromadzenia, z powodu proje- 
ktu do prawa o pożyczce. Wszystkie bez wyjątku dzien- 
niki francuzkie wynurzają swe zadowolnienie z tej mowy 
a mianowicie z części przedstawiającej finansowe położe- 
nie kraju. W istocie Francja powinna być zadowolnio- 
ną z tego, że Thiers zapoznał ją z całym ogółem leżących 
na niej w skutku wojny ciężarow, i że jest w stanie uczy- 
nić im zadość przy corocznym budżecie nie dochodzącym 
do dwóch miljardów franków, do której to wysokości pra- 
wdopodobnie wkrótce doszedłby budżet cesarstwa Napule- 
ona LII. Dzienniki francuzkie nie tak jednomyślnie zado- 
wolnione są z innych oświadczeń Tbiersa, mianowicie w 
przedmiocie podstawy podatków. Podczas rozpraw, wpró- 
wadzenie podatku dochodowego wskazane było jako dależ 
ko dogodniejszy środek, niż podwyższenie istniejąch podat- 
ków i ceł w ogóle, a od surowych materjałów dla produk- 
cji rękodzielniczej w szczególności, ale Thiers stanowcżo 
odrzucił ten wniosek, upatrując w nim pierwszy krok do 
socjalizmu i komunizmu. Przykład Anglji i innych 
państw, gdzie podatek ten wprowadzony jest oddawna, 
okazuje bezzasadność tego zdania, które wszelako zostało 
przyjete oklaskami prawicy zgromadzenia wersalskiego. 

V łaściwe rozprawy jednak o systemacie podatków, nastą- 


pią dopiero przy roztrząsaniu budżetu. Tymczasem ko- 
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misja budżetowa zgromadzenia, większością głosów od- |lił na Sadowę, a potem usiłował naprawić tę pomyłkę , stronnictw. 
pośród okoliczności, w obec których powodzenie było | bory te, jak wielu mniema, rozstrzygnęły los Francji, 
ale jest przekonany, że będą pewniej reprezentowały | mie i będzie niejako pośredniczkę dla 
usposobienie ludu, niż zeszłoroczne głosowanie powsze- 


rzuciła wniosek.o podatku dochodowym. 

Nie tak przychylnie odzywają się o mowie Thiersa 
dzienniki wiedeńskie. Die Presse powiada, ze we Fran- 
cji obecnie mowy kwitną. Jedna znakomitość po drugiej 
wykazuje dla czego Francja została zwyciężona, a zata- 
zem wynosi ją pod niebiosa. Złudne frazesa, pochlebia- 
nie samemu sobie, wzajemne oskarżenia, są teraz na po- 
rządku dziennym. Wszyscy z przekonaniem, w części go- 
dnem zazdrości, w części śmiesznem, patrzą w przyszłość: 
„Cokolwiekbądź zajdzie, Francja prędko przyjdzie do 
siebie; wkrótce Francja będzie silna i potężna“ Gdy- 
by Niemcy doznały takich klęsk, rwałyby sobie włosy; 
francuzi, jak dzieci, siedząc pośród gruzów Paryża, 
cieszą się bańkami mydlanemi, własnemi marzeniami 
i życzeniami. „Thiers,* powiada dalej Die Presse, — 
ww takim samym duchu * przemawia do zgromadzenia 
narodowego. Ale czy z serca? Wątpić można, Nato, 
zbyt jest doświadczony i rozsądny. Ale wie on że 
tylko w taki sposób można przemawiać do jego rodaków, 
że gorzkiej prawdy nikt nie słucha, nikt nie ścierpi. Po- 
winien on pozostać wiernym roli, jaką odgrywał przez 
całe życie. Czem było jego dzieło historyczne? Patrjo- 
tycznym obrazem. Thiers bardziej niż ktokolwiek pod- 
trzymał szowinizm i przysposobił przywrócenie dyna- 
stji Bonapartów. Wierny i szczery stronnik domu or- 
leańskiego, całą swoją pracą pomagał do podkopania 
królestwa mieszczańskiego. Obecnie podkopuje kształt 
rządu na czele którego się znajduje. Jako naczelnik wła- 
dzy wykonawczej w taki tam:sposób schlebia ludowi, jak 
niegdyś w charakterze historyka., Zasadniczą mysl wszy- 
stkich jego mów stanowi: „,O moja Francjo, jak jesteś wiel- 
ka!” Mówiąc w zgromadzeniu wersalskiem o pożyczce, o 
kosztach wojennych, o stratach pomimo suchości przed- 
miotu, Thiers umiał być zajmującym. Mowa jego, pomi- 
mo licznych cyfr, była całkiem polityczna i zawierała wiele 


pocieszającego i wiele zwykłych obwinień. Według jego” 


zdania odpowiedzialność za ostatnią wojnę spada nie tyl- 
ko na cesarstwo napoleońskie, ale ina rząd 4 Września. 
Cesarstwo ją wypowiedziało, ale Gambetta, bez nadziei 
na powodzenie prowadził ją dalej i tym sposobem jedna- 
„kowo jest winnym. Thiers miał łatwą sprawę z p. Gam- 
bettą, tem bardziej że, według jego oświadczenia francuz- 
kie koszta: wojenne dochodzą do 3 miljardów fr. Ale 
silniej niż przeciwko: Gambecie, występuje on przeciwko 
cesarstwu, i na każdym kroku ‘przebija się jego gniew, z 
powodu że mimowolnie przyczynił się do jego przywróce- 
nia, i dla tego bywa czasem niesprdwiedliwym. Politykę 
Napoleona w 1866 r. nazywa on niedorzeczną. | Ale ona 
była-nie głupią, tylko zdradziecką. Napoleon spodzie- 
„wał się że Niemcy i Austrja : w długie; wojnie wyczerpią 
swe siły i, natenczas miałby. on przybrać rolę sędziego 
polubownego i zbierać owoce wojny. *Że Austrja będzie 
zwyciężona w tak krótkim ; czasie, tego nieprzewidywał i 
"Thiers. Napoleon nie tak źle obrachowywał, ale Bis- 
mark go przewyższył.  Rozdrażnioty tem, że został oszu- 
kany-w 1866 r., powziął myśl o wojnie” z Niemcami i tu 
zaczyna się jego zaślepienie. '« Austrja stanowczo oświad- 
czyła że na jej: przymierze'nie można rachować. „Rapor- 
ta pułkownika! Stoffła o armji pruskiej były wiadome. 
Alei takowe niepowstrzymały Napoleona, dla tego że cała 
Francja pragnęła wojny i za klęski doznane przez Fran- 
'cję podczas wojny odpowiedzialność spada nie na same- 
go Napoleona; cały kraj jest jego wspólnikiem. Za to 
surowo została ukaraną, ale nie przyniosło jej to pożytku; 
każdy dzień przynosi nowe dowody, że Francja myśli, nie 
o swej poprawie a'o powróceniu zwycięztwa swym sztan- 
daromi: Mowa Trochu :obracała się około tej zasadniczej 
myśli. Toż samo robi Thiers, mówiąc że potrzeba poka- 
zać Europie, jak prędko Francja: przychodzi do siebie: 
„Rezultatem wojny dla Francji była strata ośmiu miljar- 
dów fr., ale opłacając swą omyłkę, wkrótee, jak spo- 
dziewam się, wykaże ona swą wielkość.” O! ta nieszczę- 
sna, próżność, która, wszędzie i zawsze się wysławia. 
Czem Francja okaże swą wielkość? Czy sprawami po- 
koju, podniesieniem oświaty, której tak potrzebują włoś- 
cianie, wyrzeczeniem się sławy?  Ostem Thiers nigdzie 
nie wspomina ami słowa; mówi tylko o konieczności ob- 
warowania. granicy na wschodzie i niemożności zmniej- 
szeaia budżetu wojny i marynarki. Autor historji kon- 
sulatu i cesarstwa pozostał sobie wiernym; dla niego, 
sława; wojenna ma ogromne. znaczenie.” W końcu Die 
Presse wynurza nadzieję, że potrzeba pieniędzy i kredytu. 
zmusi Francję do roztropniejszej polityki. 

Jeszcze silniej odzywa się N. fr. Presse mówiąc: „Każde . 
mu innemu narodowi, pó tylu doznanych klęskach, przy- 
szłoby na myśl, że gdzieś musi istnieć ich przyczyna, że 
należy zmienić, nietylko zewnętrzny kształt rządu, ale i 
cały kierunek życia politycznego i narodowego. . Prusy, 
po Jenie, dokonały u siebie daleko bardziej wszechstron- 
ną rewolucję pokojową, niż Francją pośród burz; moral- 
ne i umysłowe podniesienie całego narodu było dążeniem 
rządu i osób prywatnych. Wszystkie gałęzie zarządu zo- 
stały przekształcone. "Tymczasem we Francji, wszystko 
wskazuje brak żrozumienia konieczności odrodzenia spo- 
łecznego i politycznego. W mowie Thiersa nie ma ani 
jednej myśli wykazującej potrzeby postępu. Budżeta woj- 
ny i marynarki pozostają niezmienione; o reformie woj- 
skowej nie ma ani słowa; systemat wykupu od wojska na 
nowo zostaje wprowadzony. . Marynarka również pozo- 
stawiona jest w dawnym stanie.” Dalej taż gazeta mówi 
z ironją: „Przecież żołnierz francuzki jest niezwyciężony, 
Jeżeli został pokonany pod Waiterloo, to winą tego był 
deszcz, nieznany rów, lub jakiś zdrajca, albo też tak lękli. 
wy nieprzyjaciel, że zamiast piechoty wystawiał działa. 
Niemcy są tchórze, ibyliby zwyciężemi przez Mac-Mahona, 
Bazaine'a, Trochu, ale zawsze chovali się po za działa. 
A fjeżeli francuzka armja jest niezwyciężona, to i ad- 
ministracja francuzka jest najdoskonalsza; nie zostanie 
uproszczona, ani nie stanie się tańszą przez zaprowadze- 
nie autonomji gmin, () ulżeniu ciężarów ponoszonych przez 
lud, zapomocą lepszego rozkładu podatków nikt nie myśli; 
a po co i myślić; czyż we Francji wszystko nie jest cudo- 
wne. Podatek dochodowy, przez lepszy: rozkład, ulżyłby 
ciężarów i przyczyniłby się do zmniejszenia przepaści 
oddzielającej bogatych od proletarjuszów; ale podatek ten 
jest wynalazkiem zdradzieckiego Albionu, a tego osta- 
tntego nie może naśladować Francja, która, podług wy- 
rażenia Thiersa, ma tak blizko siębie wielkość, że potrze- 
buje tylko sięgnąć po nią Teka. I we Francji nie znalazł 
się ani jeden dziennik, któryby poddał tę mowę krytyce. 
Nikt nie myśli o zbadaniu przyczyn doznanej klęski, Kie- 
dy Prusy po Jenie, a Austrja po Solferino i Kóniggraetz, 
starannie badały warunki przewagi nieprzyjaciela i naśla- 
dowali wszystko, co, zostało uznane u niego za dobre, 
fracuzi tylkó wypadkowo zgadzają „Się na przyznanie 
swych wad, a całą winę za nie zrzucają na swych prze 
ciwników.” 

Times mniema, że mowa Thiersa ma tę zasługę,iż pra- 
wdziwie przedstawia finansowe położenie Francji i po- 
wiada dalej. Thiers oblicza, że ostatnia wojna kosztowa= 
ła Francję 820,000,000 funt. st. łącznie z wynagrodze- 


niem Niemiec za koszta wojenne, ale nie rachując strat 


poniesionych przez mieszkańców spustoszonych przez nie- 
przyjaciół prowincij. Oceniając jak najumiarkowaniej stra- 
ty, w skutkurekwizyciji spustoszeń, musimy: przypuszczać, 
że każdy dzień wojny,aż do ostatniego, kosztował Francję 
dwa miljony fst. Zbyteczuem byłoby, zdaje się, dodawać, 
że jeszcze żadna wojna, nie była tak kosztowna. © Kara 
pieniężna jest ogromna, nie licząc straty dwóch prowincij. 
Thiers surowo 'gani byłego cesarza, za to, że dozwo- 


wetu, pamiętając, że taka sama' żądza ożywiała ich 
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niemożliwe; ale zagraniczni spostrzegacze, uprzedzając, 
jak się zdaje, wyrok potomstwa, nie mogą wyłącznie 
Napoleonowi III przypisać winy za wojnę, której spra- 
wcą pierwiastkowo, bardziej niż ktokolwiek był sam 
Thiers. On to przywrócił legendę napoleońską; podże- 
gat lud do żądania granicy reńskiej, ciągle zarzucał 
cesarzowi, że ten ostatni przyczynił się do zjednocze- 
nia Włoch i nie pomagał Austrji, podczas jej wojny 
z Prusami w 1866 r. Thiers był głównym apostołem 
samolubnej polityki, wymagającej aby reszta Europy. 
była słaba dla tego, żeby Francja panowała na stałym 
lądzie, a mowa” jego wskazuje, że dotąd trzyma się on 
swych roszczeń. Polityka ta, kosztowała Francję 820 
miljonów funt. st. w roku zeszłym i będzie kosztowała 
jeszcze więcej, jeżeli nie zostanie porzucona.” W koń- 
cu organ londyńskiego City dodaje: „Thiers utrzymuje 
że Gambetta zrobił wielką pomyłkę, przedłużająć opór 
nad Loarą. Nie bronimy go, ale Gambetta przynaj- 
mniej na swą obronę może przytoczyć to, iż znajdo- 
wał się pośród prądu, któremu nic nie może się ostać, 
a my nie możemy nie obawiać się tego, że p. Thiers 
wzywa Francję do wstąpienia na tę samą drogę, nie 
mając jednakże podobnego usprawiedliwienia na swoją 
korzyść. Obiecuje on, że lud utrwali swą nieśtniertelną 
wielkość w rychłej przyszłości, i dodaje, że nie można 
ani myślić o zmniejszeniu budżetu wojny i marynarki 
Jakie fatalne omyłki tu się otwierają! Przypuśćmy, że 
górującą myślą każdego człowieka pragnącego kiero- 
wać Francją, musi być odebranie utraconych prowincij. 
Ale to przedsięwzięcie, jeżeli „ma być wykonane, ko- 
niecznie musi być odroczone, przynajmniej na lat dwa- 
dzieścia, a ten przeciąg czasu powinien być poświęcony 
na najściślejszą oszczędność. Dwadzieścia lat takiej 
oszczędności, z szkieletem zaledwie stałej armji, powin- 
ny być dostateczne na utworzenie armji narodowej, 
która byłaby gotowa stawić czoło każdemu nieprzyja- 
cielowi, na równych warunkach. Niesłychanie niepecie- 
szającem jest to, że Francja przewiduje nową wojnę, 
prawie przed zatwierdzeniem pokoju; ale z mowy 
Thiersa upatrujemy, że i on przewiduje takie przedsię- 
wzięcie i będzie do niego przysposabiał się w najgor- 
szy sposób. Przez cały czas bezczynności, będzie za- 
chowywał ton uzbrojonego narodu, będzie pieścił w 
kraju duch wojowniczy, który nawet gdyby ukazało się 
inne dążenie może zmusić przyszłego władcę Francji, 
jak zmusił Napoleona do prowadzenia wojny w naj- 
niekorzystniejszych warunkach dla zaspokojenia narodo- 
wego. pragnienia sławy, (które bezustannie, podnięcał 
historyk konsulatu, i cesarstwa.” | inne gazety angiel- 
skie wynurzają obawę, że Francja „będzie usiłował 
pomścić się na Niemczech za doznaną 'porażkę. 
Dzienniki niemieckie nie' dziwią się tej żądzy od- 


przodków po Jenie i że jej zawdzięczają ogrotmy' roz- 
wój sił we wszystkich kierunkach, i nawet terazniejsze 
zjednoczenie, tak szczęśliwie dokonane przeż księcia 
Bismarcka. Widząc we Francji wprowadzanie porżąd- 
ku, po strasznej zagranicznej i jeszcze bardziej niszczą- 
cej «wojnie: domowej, widząc ukazujące się jej ogromne 
materjalne zasoby i potęgę jej kredytu, niemcy przy- 
chodzą do przekonania, że terazniejszy pokój jest tylko 
rozejnem, że Francja wznowi wojnę jak tylko - się 
wzmocni i znajdzie sprzymierzeńców, i że dla tego 
trzeba się mieć na ostrożności. Ale z drugiej strony, 
po, przyłączeniu Alzacji z Strazburgiem i Lotaryngji 
z Metzem, i po dokonaniu zjednoczenia, uczuwają się 
silniejszymi niż w 1870 r. i spodziewają się, że nim 
Francja przyjdzie do siebie, dosięgną takiej potęgi, iż 
niczego nie będą potrzebowali się obawiać. 
Charakterystyczną oznaką gorącego pragnienia od- 
wetu, stanowi ukazujące się w niektórych francuzkich 
gazetach zdanie, aby przypadające Niemcom, po wy- 
płacie pierwsżych dwóch miljardów fr., trzy miljardy 
tr, użyć na przygotowania wojenne i na. wojnę, i 
sprobować czy się nie uda, nie tylko nie zapłacić tego 
długu, ale nawet odzyskać stracone. Nawet jeden 
z najtrzeźwiejszych dzienników paryzkich Journal des 
Dóbats, w części przystępuje do tego zdania, mówiąc: 
„Naród francuzki posiada sprężystość, której nic nie 
złamie, żywotność, —która się oprze wszelkim klęskom. 
Cała nasza armja była wzięta do niewoli; nowo tworzo- 
ne arnije zostały rozbite przedtem nim się stormowały; 
w Paryżu wybuchło straszne powstanie, rózporządzają- 
ce liczną armją dowodzoną przez najzaciętszych ludzi. 
Rząd t zgromadzenie narodowe, mając z początku kil- 
ka puików, w ciągu dwóch tygodni zgromadziło ar- 
mję, która zdobyła szturmem ten "sim Paryż, który 
wojska niemieckie dopiero głodem zmusiły do potda- 
nia się. Podczas ostatniej wojny pokonane były tylko 
nasze wady; zobaczmy co się stanie kiedy zostaną roz- 
winięte nasze dobre przymioty. © Co dla nas zachowuje 
przyszłość, nie wiemy i nie pytamy się; ale jesteśmy 
przekonani, że historja Francji nie jest jeszcze skoń- 
czona.” Jeżeli tak przemawia najumiarkowańszy or- 
gam, można sobie wyobrazić w jakim tonie odzywają 
się gorętsze dzienniki. i kt 
Że Francja. posiada ogromne siły finansowe, to jest 
niewątpliwem, a nowy tego dowód stanowi obècha po- 
życzka. Zapisy otwarte 26 czerwca, 27-go już zogtały 
zamknięte i przyniosły 4 miljardy fr. zamiast żądanych 
dwóch; w ciągu dwóch dni znalazło się dość kapitałów 
do pokrycia tak ogromnej pożyczki, pomimo tego, że 
kształt rządu jeszcze nie jest ustanowiony, že za trzy” 
lata Francja będzie musiała zaciągnąć pożyczkę w iló- 
ści trzech miljardów fr, i że w obec powszechnego 
pragnienia odwetu, można przewidywać wojowniczą 
politykę rządu, który dla własnego utrzymania się, bę- 
dzie musiał się jej trzymać. Do podniesienia bogat- 
twa Francji, oprócz jej warunków jeograficznych i kli- 
matycznych, niemało przyczyniły się i wprowadzone 
przed ośtndziesięciu laty instytucje: wolność zarobko- 
wania, usunięcie wszystkich śladów feodalizmu, możność 
podziału gruntów i t. p. Ale oprócz zasobów finanso- 
wych dla przywrócenia Francji na ten stopień potęgi, 
na którym znajdowała się poprzednio, niczbędnem jest 
i moralne odrodzenie się, a dotąd nie widać nawet sla- 
dów dążenia do tego celu. W jakim zaś stopniu mo- 
ralna strona Francji wymaga przerodzenia się, dowodzi 
tego następująca okoliczność wspomniana przcz Journal 
des Débats. Według niego, od 22 maja do 13 czerwca 
wersalskie i paryzkie: władze wojskowe i cywilne o- 
trzymały 379,823 denuncjacij. „Większa ich część nie- 
wątpliwie,”— powiada ten dziennik, — „natchniona była 
pragnieniem zaspokojenia prywatnej nienawiści. . Zresz- 
tą wszystkie one, jako bezimienne jednakowo są podłe 
i godne pogardy i mogą wzbudzić tylko głęboką od- 
razę. _Na.nieszęście nie po. raz pierwszy podłość ludz- 
ka przedstawia taki widok. Po. dniach czerwcowych 
w 1848 r. i po 2 grudnia 1851 r., także podano wiele 
bezimiennych denuncjacij, ale teraz po raz pierwszy 
doszły do takiej ogromnej cyfry. Około czterechkroć- 
stotysięcy denuncjantów—to rzecz okropna i zdawało- 
by się nieprawdopodobną, gdyby nie była stwierdzona 
urzędowemi aktami.” 
Chociaż wybory: dodatkowe mają nastąpić za kilka 
dni, mianowicie 2-g0 lipca, jednakże do ostatniej chwi- 
li nie można było przewidzieć ich rezułtatu. Wszędzie 
z ciekawością oczekują na wiadomość o ich rezultacie, 
z którego można: będzie: wnosić 6 stosunkowej potędze 
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chne. Reprezentacja. Francji, jaka-z nich wyniknie, bę- 
d niezawodnie nie całkowitą, ale w każdym razie 
całkowitszą i prawdziwszą niż ta, którą stanowi dzi- 
siejsze zgromadzenie wersalskie. ga | 

_ Niewątpliwie, stronnictwo monarchiczne stanowi wa- 
żny żywioł, i w razie zlania się dwóch jego odcieni, mia- 
nowicie legitymistów i orleanistów, nieomal otrzymało 
by przewagę nad innemi stronnictwami. AR pogłoski 
o zlaniu się tych dwóch odcieni, jak się zdaje, były 
przedwczesne. Gaulois zapewnia, że zlanie to nie ist- 
niało i nie istnieje. Zbliżenie pomiędzy dwoma linja- 
mi dynastji, nie przekracza granic porozumienia fami- 
lijnego. Książęta orleańscy zrobili pierwszy krok, i 
wynurzyli hrabiemu Chąmbord: ubolewanie, że rewolu- 
cyjne tradycje rozdwoiły ich rodzinę. Hrabia Cham- 
bord przyjął to oświadczenie „z ojcowską przychylno- 
śoią;* ale politycznego kompromisu pomiędzy dwoma 
linjami nie było., Rodzina Ludwika Filipa uznaje te- 
raz, tak samo jak i przedtem, ada 0 
Jest prawo Francji stanowienia o swym losie za pomo- 
cą powszechnego głosowania. Jeżeli, Francja uchwali 
przywrócenie monarchji nieograniczonej, to książęta or- 


leańscy uznają Henryka V za króla; ale jeżeli Francja 


oświadczy się na. korzyść monarchji konstytucyjnej, to 
żaden z książąt orleańskich nie przyjmie korony póki 
jej się nie zrzecze hrabia Paryża, uznawany za głowę 
linji. Gaulois nie dopowiada co zrobią książęta jeżeli 
lud oświadczy się na korzyść rzeczypospolitej lub ce- 
sarstwa. Union. liberale także zaprzecza pogłoskom 
o zlaniu się i powiada: „Są to tylko balony 
na próbę, puszczone w przededniu wyborów w kierun- 
ku, który łatwo odgadnąć.  Zlanie się pomiędzy hra: 
bią Chambord a książętami orleańskiemi nie doszło i 
nie dojdzie do skutku, pomimo wszelkich usiłowań le- 


gitymistów. Według zdania orleanistów, zlanie się by- 


łoby przeczeniem zasadom monarchji konstytucyjnej, 


bez których to' zasad niknie podstawa ich bytu, a nikt 


nie widział aby ludzie rozumni i rosądni;znikali z wła- 
snej woli.” Według doniesienia dziennika Le Français, 
w Wersalu powstaje myśl utworzenia drugiej izby za 


poócą wyborów przez rady jeneralne w departamen- 


tach; która to iżba stanowiłaby izbę wyższą w konsty: 


tucyjnym, „gmachu: stronnictwa /orlęańskiego. Powrót 
do systematu dwóch izb,, byłby ważnym krokiem „na 


drodze do odbudowania monarchji, ale dążenie to, moi 


że sćieśnić bardziej niż dotąd węzły łączące pomiędzy 
sobą wyborców “republikańskich.” Tymczasem */ pomię- 


dzy wojskowymi ; francuzkimi.. zaczyna »się dostrzegać 
silne dążenie do parlamentarnych, wawrzynów, dla osło< 
nięcii nimi wojennych porażek. Jeden z dzienników pa: 
tyzkich Paris Journal, zwrócił już uwagę na nadzwy- 
czajną ilość jenerałów i* pułkowników, współubiegają- 
cych się o godność deputowanych, co może doprowa- 


dzić do zupełnej dezorganizaji. wojska i do. poprze- 


dniego stanu Hiszpanii. 

O dwojakiem usposobieniw arthji francuzkiej pisze 
pomiędzy innemi Times: „Należy: tylko pomówić: z sza- 
nownymi oficerami dawnej armji o obecnem położeniu 
rzeczy, aby przekonać się o istnieniu zarodka niebez- 
pieczeństwa, które powiększa się w miarę powrotu jeń- 
ców. Coraz bardziej daje się spostrzegać” że siła, u- 
miejętność, honor, przeważnie- istnieją "w: starej armji. 
Jej to przewódcy. przywrócili karność w nowej armji. 
Thiers, przy pomocy jenerała Leflo, utworzył nową 
armję z poboru z 1870 r. ale z oficerami armji nadreń- 
skiej i taka to armja dwa miesiące wałczyła przeciw= 
ko Paryżowi i potem zdobyła go szturmem. Armja ta 
była dowodzona przez; marszałka Mac-Mahona, jenera- 
łów: Douai, Sissey, Lamirault i du Barail., Clinchant 
również należy do dawnej armji, ale reprezentuje młodą 
armję, której był organizatorem wraz z  jenerałem 
Chanzy i Billot. . Młoda armja skłania się bardziej 
ku wysuniętej naprzód 'rzeczypospolitej, spodziewając 
się po niej awansów i posad; dawna zaś armja bę- 
dzie popierała wszelki ostątęczny rząd, jeżeli takowy 
będzie rządem porządku i do pewnego stopnia reak- 
cyjnym.” À > 
Według doniesienia Patrie, we Francji zajmują się 
teraz bardzo pilnie kwestją reorganizacji armji. Po 
przyjęciu w zasadzie podziału armji na czynną i re- 
zerwową, chodziło o określenie liczebności każdej z 
nich i ważna ta kwestja już została rozstrzygnięta. 
Armja czynna będzie liczyła 360,000 ludzi, a rezerwo- 
wa 900,000, tak' żeby w razie wojny można było wy- 
prowadzić w póle 1,260,000 żołnierzy. Niektórzy, u- 
ważają tę liczbę za zbyt małą, ale nikt nie uznaje jej 
za zbyt wielką. Kwestja o terminie lat służby jeszcze 
nie została zdecydowana, ale zdaje się że takowy bę- 
dzie określony na trzy lata, ponieważ przy mowem u- 
zbrojeniu i nowej taktyce, kształcenie żołnierza „postę 
puje daleko prędzej niź przedtem. Rząd pragme “po~ 
znać zdania wszystkich w tym przedmiocie, í minister 
wojny udzielił upoważnienie oficerom do drukowania 
swych projektów. Po wyborach dodatkowych rząd 
wniesie do zgromadzenia Natódowego projekt budżetu, 


a po zatwierdzeniu takowegó, projekta, o Organizacji 


armji 1 o reformie, prawa wyborczego. Trzy ve prawa 
w obecnych okolicznościach mają pierwszorzędne zńu- 
czenie. _ W „ministerstwie wojny. zajmują się także kwe- 
stja obwarowań i jak słychać, na żądanie Thiersu, po- 
stanowiono utrzymać wszystkie istniejące, twierdze, a 


powiększyć liczbę oszańcowanych obozów. C0 do ob“ 


warowania Paryża Zabertć pisze; „Starannie zajmują 
się teraz uzupełnieniem systematu fortów okalających 
Paryż i wzniesieniem ich w dalszej odległości od wa- 
łu miejskiego. Tak forty Vanvres i Issy mają być 
wźniestone na wzgórzach Chatilloń i A na iaia 
rzac 
Orgemont i inńy póiniędzy nówym fórtem Issy a Mont- 
Valerien.* Rayi sg: 
Monitór podaje bardzo ciekawe wiadomości o polity- 
ce francużkiego rządu obrony naródowej w kwestji rzym- 
skiej. Polityka ta żer dwie zupełnie odrębne fa- 
zy. Pierwsza z nich stanowiła misja Senarda do Floren- 
cji, na mocy dekretu ż 12 września. Senard nie tylko 
zgadzał się na politykę włoską, dążącą do uczynienia z 
Rzymu stolicy, ale nawet przyznawał Włochom prawo 
rozstrzygnięcia tej kwcstji dł. Ale Senard odwołany zo- 
stał przez Gambettę, nawet w dość sżorstki sposób, Na- 
tenczas, co stanowi drugą fazo, wysłany został bardziej 
popiiway (correct) ajent, i po dlugich naradach delegacja 
w Lours przesłała do. Florencji i Rzymu następujące o- 
świadczenie: „Rząd obróny narodowej nie ma zamiaru 
przyjmować na siebie jakichkolwiek bądź zobowiązań w 


kwestji rzymskiej, i postanawia pozostawić tę kwestję do, 


rozstrzygnięcia ostatecznemu rządowi, jaki będzie wybra- 
ny, przez mające się zwołać zgromadzenie narodowe,” 
Z tego wynika, że proyec rząd Francji będzie miał zu- 
pełną wolność działania w kwestji rzymskiej, dla tego 
znany manifest hrabiego Chambord ma swoje znaczenie. 

Co się tyczy kwestji reprezentacji w Rzymie, floren- 
cka Kalie potwierdza, że dwór watykański zawiadomił 
mocarstwa, iż będzie niedostępny dla każdego dyploma- 
tycznego przedstawiciela uwierzytelnionego przy obu 
dworach, to jest papieżkiny i króla Wiktora Emanuela, 
W przedmiocie sposobu załatwienia tej drażliwej kwestji 
przez dwa główne rządy niemieckie, Ztalie podaje nastę- 


Londyński Standard powątpiewa, aby wy- 


ztwo ludu, to 


rząd otrzymał 0d.kogo mależy , przyrzeczenie, 
sejm wyszle dęputatów:do rady państwa. 


KoKRĘ. BEE = 
| amet zpężd „Zdaje się,*— pisze ten dziennik, — „że 

awarja wkrótce będzie odgrywała ważną rolę w Rzy- 
1 będz pogodzenia sym- 
patij Niemiec względem ruchu przeciw nieomylności i 
względem Wioch, z przynależnemi papieżowi względami 
i poszanowaliem; nowe ustawy państwa niemieckiego 
nadają Bawarji prawo dyplomatycznej reprezentacji te= 
go państwa, jeżeli jaka okoliczność przeszkodzi dworowi 
berlińskiemu do I ozn reprezentowania tako- 
wego. Prawdopodobnie zostanie przyjęty następujący 
mezzo termine, oparty na życzeniu hrabiego Bray odpo- 
wiedzenia uprzejmością na uprzejmość okazaną przez 
rząd włoski, który mogąc skorzystać z odwołania mar- 
grabiego Migliorati i jednym zamachem pióra, znieść, za 
przykładem innych państw, swą legację w Monachjum, 
kaj: wyznaczyć tam nowego swego reprezentanta. 

rabia" aufkirchen, bawarski poseł przy dworze waty- 
kańskim, będzie tam zarazem posłem cesarstwa niemiec- 
kiego, z zastrzeżeniem, że w następstwie król Ludwik LI, 
jeżeli zechce, będzie mógł uwierzytelnić przy tym dworze 
legata świeckiego. “Pv Doenninges, będzie sprawował w 
dalszym ciągu w Rzymie, misję dyplomatyczną powie- 


(rzoną mu przez dwór bawarski we Florencji; radca po- 


selstwa pruskiego we Florencji, w charakterze sprawu- 
Jącego interesa, przeniesie się wraz z całym składem osobi- 
stym poselstwa'do-Rzymu, podczas kiedy p. Brassier de 
Saint-Simon, uda się na urlop na kilka tygodni.” 
Dzienniki angielskie zajmują „się zamknięciem parla- 
nientu niemieckiego i mową tronową cesarza Wilhelma, — 
w z pomiędzy nich, Times, Daily: News i Daily Telegraph, 
odzywają, SIę. 0 tej ostatniej z gorącą sympatją. Ale na~ 
wet zimniejszy organ, Saturday Review, odzywa się o niej 
dość przychylnie, mówiąc: „Nie potrzeba ochładzać za- 
pitu deputowanych lub w ogóle niemców, przypuszcza - 
Jąc że uczciwie mniemają, iż Metz był niezbędny dla bez- 
pieczeństwa Niemiec. Pragnęli oni być zabezpieczeni od 
strony Francji i osiągnęli to o tyle, o ile może zabezpie- 
czyć zupełne pokonanie nieprzyjaciela i opanowanie głó- 
wnych jego pozycij. Niemcy zrobili to czego pragnęli, i 
zrobili to w sposób o ile można najlepszy; teraz zaś w 
chwili tryumfu, okazali tyle umiarkowania i rozsądku, iż 
wstrzymali się od zbys szybkiej germanizacji Alzacji i 
Lotaryngji i byli gotowi udzielić tym prowincjom ʻo ile 
można największą autonomję, zgodną z jednością państwa. 
Wojna minęła i teraz jedność Niemiec ma się rozwijać 
w spokojnej atmosferze domowych spraw. Cesarz spo- 
dziewa się, że: pokój na długi czaś będzie stanowił udział 
Niemiec. Przepówiednie inonatchów, którzy powiadają, 
żeich cesarstwo=-tó pokój, nie mogą miieć wielkiej wagi 
w oczach pokolenia, które pawięta jak'szybko po oświad- 
czeniu Napoleona II w Bordenńx, następowały: wojny: 
krymska, włoska, meksykańska niemiecka. * Ale cesarz 
niemiecki nie przemawia sam ża/siebie.  Prźemawia on 
w imieniu ludu, który nienawidzi wojny, chociaż jest do 
niej przysposobiońy i uzbrojony i który”nie jest żmuszo- 
nyw : przedsięwzięciach wójówniczych szukać ucieczki 
przeciwko wewnętrznym kłótniom,” Ostatnie uroczysto - 


ści w Berlinie wywołały: ze” strony londyńskiego Stan- 


dard'a następujące uwagi: o Niemcach i ich’ położeniu w 
Europie: „Wojna, która: mniej “ód wszystkich sprzyjała 
dawnym Niemcom, była krótka i zwyciężka, ale niewątpli- 
wie bardzo drogo kosztowała Nieńicy. Z drugiej jednak 
strony, 'kiedy zostanie im zapłacona kontrybucja wojeńna 
przez francuzów,: bezpośrednie wydatki zostaną pokryte, 
a nieprzyjaciel będzie tak wycieńczony, że na dłagi czas 
Niemcy nie będą potrzebowały niczego obawiać się z je- 
go strony. Zwycięztwo ogromne, ale: czy będzie długo- 
trwałe? Jakie widoki przedstawia ono na trwałość poko- 
ju, tak sławnego dla Niemiec i. tak: sprzyjającego ich 
wpływowi w RISIA Jakie można mieć nadzieje co do 
rozwoju wolności, którą utrwali systemat parlamentarny, 
bez osłabienia władzy wykonawczej, która znów tak wiele 
rzyczyniła się do powodzenia Prus w ostatniej. wójnie? 
awet gdyby teraźniejsi wielcy ich ludzie: zniknęli z wi- 
downi, Niemcom należy się tylko trzymać szczerej poli: 
tyki obcej zachcianek zaczepki, aby. nie potrzebować ani: 
przenikliwych dyplomatów, ani znakomitych wodzów. 
Przypuszczając, że Francja pragnie się pomścić; to je- 
dnakże nie będzie próbowała spelnić swych zamiarów, 
dopóki gabinet przez. swą groźną, zaczepną politykę nie 
obruszy na siebie innych państw europejskich. Najwię- 
ksze. niebezpieczeńswo zawiera się wewnątrz— z Jednej 
strony w dążeniach stronnictwa liberalnego do zbyt: pos- 


| piesznego. wprowadzenia systematu parlamentarnego" i 


zmiany zasadniczych podstaw państwa, z drugiej strony: 
w dążeniach socjalizmu.” W. końcu Standard wynurza na- 
dzieję, że Niemcy będą korzystały z nabytych przez: woj- 
nę zysków. Finał É 
Co „się. tyczy zamiarów gabinetu przedlitawskiego 
wiedeński Vaterlund, w następujący sposób przedstawia 
plan jego działań; W raz zposiedzeniami delegacij, zostaną 
zamknięte. posiedzenia wady państwa. Rozwiązanie izby 
deputowanych dotychczas nie jest postanowione. Za to 
na pewno’. będzierozwiązany, sejm morawski; ponieważ 
że. nowy 
i e dej Czy będą 'roz-' 
wiązane, niektórg! wewnętrzne sejmy krajowe austrja= 
ckie jeszcze „nie zostało . zdecydowane: -W każdym 
razie gabinet. spodziewa się, że w nowej radzie pań- 


stwa, w skutku ukazania: się w niej. federalistów czeskich - 


i morawskich, utworzy się większość sprzyjająca poje: 
dnaniu; ale nie dość silna:do dyktowania praw gabineto- 
wi. „W sejmie czeskim będzie przyjęta zmieniona / dekla- 
racja, w.kształcie adresu, który za pośrednictwem: rząda 
dostanie się do rady | państwa. Przy tąkich' warunkach 
wysłanie deputowanych czeskich do wiedeńskiej rady 
państwa, a raczej do „zgromadzenia wiedeńskiego”, uwa- 
żają ża fzećz zdecydowaną. Czy gńbinet posiada w tym 
względzie pewne ' rękojmie, tego Vaterland nie wie, ale 
powątpiewa o tem, również jak i-wątpi o zmianie dekla- 
racji czeskiej. O układach z czechami panuje ciągle nie. 
pewność. Vaterland zapewnia, że Rieger wkrótce będzie 
mianowany ministrem Czech, i że prowadzi on układ 
nietylko wimieniu stronnictwa staroczeskiego, ale” i klu- 
bu sejmu czeskięgo, w którym uczestniczą i młode. Cze. 
chy, zupełnie zgodhe w kwestjach politycznych z staro- 
czeskiem stronnictwem. Wiedeński korespondent dzien- 
nika Pester Lloyd, zapewnia, że porozumienie z czechami 
zupełnie jest zabezpieczone, w skutku stanowczej woli 
cesarza, na co Rieger się zgodził. 

Rezultata prac tegorocznej sesji parlamentu angiel- 
skiego, jak powiada Angielska Korespondencja, sa: mniej 
znaczne niż zwykle. Po odjęciu od projekty raorgani- 
zacji armji znacznej części jego postanowień, jak wiae 
domo przyjęty został tylko bil, który można nazwać bi- 
lem o sprzedaży rang wojskowych, a ważna kwestja o 
rzeczywistej reformie wojskowej, została, odroczona do 
dalszego czasu. Czy projekt tajnego głosowania (bal- 
lot-bill) zostanie zatopiony w morzu rozpraw-i sporów— 
jeszcze niewiadomo, Sesja już; daleko jest posunięta, a 
w projekcie znajdują wiele wad; tymczasem przeciwni- 
cy biłu utrzymują, że członkowie gabinetu nie zupełnie 
są zgodni pomiędzy sobą cö do tego projektu i nie wy- 
robili sobie jeszcze 0 nim jasnego pojęcia, x ponieważ nie są 


| przewidywane wkróteę ogólne, wybory, czynie lepiejby 


było, według ich zdania, dać czas do dojrzenia proje- 
ktu o tajnem głosowaniu w głowach jego stronników. 
Times który zawsze był "przeciwnikiem tajnego głoso- 
wania, na podstawie, że, każdy powinien jawnie wypo- 


hwiadaé swe zdanie, wprost propongje, odroczenie tego 


bilu. Ale pod tym względem, jak i pod niektóremi 


i 


u 
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innemi, organu londyńskiego City, nie można uważać 
za przewodniczącego reprezentanta oninji publicznej. 

Nieporozumienie pomiędzy Włochami a bejem tune- 
tańskim przybiera groźne rozmiary. lżej, jak wiadomo, 
.po długim oporze, zatwierdził konwencję zawartą poinię- 
dży,włoskim ministrem spraw zagianicznych a posłem 
tunetanskim Hussein-paszą, w przedmiocie wynagrodze- 
nia! dla (rheidy, włoskiej kolonji w rejencji tunetańskiej; 
ale pomimo tego nie spełniał jej warunków, a teraz o- 
świadczył, 1ż nie jest w stanie ich spełnić. Z tego sporu 
jak się zdaje. pragnie skorzystać Porta, dla wcielenia Tu- 


nisii do swych bezpośreenien posiadłości, vo stanowiłoby 
pierwszy krok do głoszonego w Konstantynopolu zjedno- 
czenia isłamu. Przynajmniej telegram 2 Konstantynopo- 


tw doniósł, że Porta skłaniała Włochy do cierpliwości i 
die użycia siły przeciw bejowi. * Dizenie do wcielenia i 
Egiptu do bezposrednich posiadłości Porty, także uwy- 
datnia się-w Konstantynopolu; zkąd donoszą, że do Kai- 
ru wysłany zostal w charakterze nadzwyczajnego pełno- 
mopenika  Rudżi-pasza, niewiadomo tylko z jaką misją. 
Typczasem dzieńnik Za Twquie wystąpił z nowym 
gwałtownym artykułem przeciw wice-krolowi. Obwinia 


go o zupełne spustoszenie powierzonego mu kraju i pra- 
gnienie uczynienia niewolników z egipcjan. Ogromne u- 
zbrojenia robione przez wice-króla, dla tego aby z cza- 


sem zrzucić z sigbie maskę i oglosic się niezależnym, 
sprawińją nieznośne ciężary dla fellachów, którzy coraz 
bardziej stają się niewolnikami lzmai] -paszy. Taki stan 
nie' może trwać dłużej, bez narażenia na zupełne zniknię- 
cie władzy sułtana w Egipcie. Wice-kró| rządząc wbrew 


poleceniom firmanu, odmawiając posłuszeństwa sułtanowi, 
sam ogłasza swoje usunięcie i sultan w interesie jsłamu, 
Turcji, również jak i swóim własnym, nie powinien dalej 


odraczać urzeczy wistnienia jedności islamizmu. 
SEO dh Ls A 


Francja. 

Korespondent wersalski do  /ndópendance belge 
w dniu 26 czerwca donosi, że ruch wyborczy postępu- 
Je.stanowczo, powoli i ociężale, że stronnictwo porządź 
ku mie zgadża się z sobą; że kandydaci są licznii zmien- 
nij że codziennie przybywa wielu ńowych, a Komiteta 
wysilają się jakimby sposobem ożywić gorliwość wy- 
borców. Jednem słowem, obawiają się tu, żeny nie 
stało się tak przed dnieni głosowania 2-go lipca, jak 
byłó, przęd powstaniem w dniu 18 marca i żeby przez 
wstrzymywanie się od udziału w głosowaniu, nie zape: 
wniono znowu zwycięztwa strorluci wu ' gwałtownemu. 
Są4-tacy, którzy utrzymują, iż sto tysięcy głosujących 
zostałó wykresłunych z listy wyborczej łaryża, a bez- 
wątpienia „ci wykreśleni należą do parji komuny i do 
stronnictwa międzynarodowego, « u. zatem. stronnictwo 
progresistów zostałoby zdęzoryanizowane, 'co właśnie 
dało powód, iż w dniu wczorajszym rozgłaszano, że po- 
dług nowych rozporządzeń, stronnictwo to wstrzyma się 
w całej masie. od: głosowania; "lecz co do mnie, nie 
wierzę temu wcale. Przed kilku dniami krążyły tu po- 
gloski, że stronnictwo bonapartystowskie również ustę- 
puje ze szranków, lecz jaż Wiadomo, że wprost przeci- 
wnie”się dzieje.” Owa nieżgódnosć komitetów w Pary- 
żu, drażni rząd nadzwyczajnie, tak samo jak niepokoi 
wszystkich ludzi dobrze myślących, ponieważ takie roz- 

ojente, może zapewnić zwycięztwo partji demago- 
gów. Dziś rano od godziny 9-ej do 1ll-ej, trwały na- 
rady zebrania, jakiegoś rodzaju syndykatu komitetów, 
zwołane przez p. Thiersa. Pojmujemy łatwo iż na- 
czelnik rządu, pozostawiając wolność wyborom, a nie- 
zależność kómitetom, pragnątby, żeby jedyna tylko li- 
sta zjednoczona, stała się listą wszystkich dzienników i 
eałego stronnictwa porządku. Wiadomo już, że są tu 
cztery główne stronnictwa porządku, to jest: komitet 
republikański przy ulicy Turbigo, komitet przy ulicy 
Lepelletier, zwany komitetem Renouard, popierający 
orleanów i przesuwający się, jakby cień, od p. d'Haus- 
sonville do p. Corbon; komitet tak zwanych izb rady- 
skalnych, ktorego zadaniem jest reprezentować stolicę 
w osobach paryżan, tak kupców jak przemysłowców, 
właścicieli : t. d.; nareszcie komitet prasy, * którego 
skład i dążenia znacie. Owe cztery komiteta mają na 
dzisiejsze zebranie delegować, każdy po pięciu człon- 
ków, zobowiązanych do ułożenia, jeżeli to będzie mo- 
żebnem, jedynej listy, zwanej listą pojednawczą, na 
której umieszczone mają być imiona takich tylko kan- 
dydatów, którzy albo pragną utrzymania rzeczypospoli- 
tej, albo przedstawienia jej prawego w osobie p. Thier 
sa, Wątpią tu, aby lista taka dała się ułożyć, nie dla 
tego aby się nie miano zgadzać, na punkt wyżej wska- 
zany, lecz nie ma zgody co do kwestji osób i o ile się 
zdaje, to ztego już choćby powodu, gwałtówne mogą 
nastąpić starcia.— Mówią tu, że komitet republikański 
popiera silnie czterech swoich kandydatów. z. Alzacji, 
u komitet, orleanistowski znów trzyma «stronę innych, 
więc ztąd wynika, iż należałoby koniccznie poczynić 
ustępstwa wzajemne, przez samą uwagę, że tylko ceną 
ustępstw, stronnictwo porządku może odnieść zwycięz- 
two. luiecz gdy świat polityczny. zajmuje się kwestją 
wyborów, kraj cały opanowała gorączka pożyczki. Ahl 
tak jest, mój Boże! tak to się dzieje w naszej Francji; 
próżno ñas niszczą, pałą, rabują, nie to. wszystko: nas 
nię „obchodzi; w, naszej atmosferze panuje jakaś: szcze- 
gólna ulnósć w gwiazdę ojczystą, a w ziemi jakieś nie- 
wyczerpane źródło potęgi; na “każdym kroku taki wi- 
dać popęd do robienia jakichś interesów, że każdy 
lgńie do zapisywania się na ową pożyczkę. Grunt cha- 
rakteru francuzkiego przebija się: zawsze: mówią sobie: 
to jest renta od 6 do 30 za sto i to słowo jest dla ich 


ki 


EJ zachęcenia dostatecznem, « pieniądze wychodzą jakby 


f 


z pod ziemi, Od czasu restauracji nie zdarzyła się ta- 
ka sposobność! Z tego wszystkiego wnoszę, że obecnie 
powrót calych mas narodu do zajęcia się własnemi 
sprawami i pracą, nastąpi może po raz pierwszy, nieza- 
leżnie od spraw politycznych. Spekulacje, praca, obrót 
pieniędzy, produkcja, mają w. tej chwili jakis popęd 
nieprzeparty, a preeciwnie w polityce pełno kłopotów, 
tak jak np. co do kwestji rezydencji zgromadzenia w 
Wersalu. P. Ventavvon jeden, że się tak wyrażę, z naj- 
wybitniejszych typów prawicy, napróżno wysyła rapor- 
ta. Mój Boże! on je wysyła i inni po nim, znowu wy- 
syłać je będą, lecz na przekor ich raportom i najgrun- 
towniejszym postanowieniom tych wieśniaczych repre- 
zentantów, wielki 4 naturalny bieg rzeczy, potoczy owo 
cale zgromadzenie do Paryża. Instalacja urzędów pu- 
blicznych w Wersalu, także się nie powiedzie, a na- 
wet na przekór wnioskom prawicy i jej głosowaniu, za- 
pewniam że zupełnie nie przyjdzie do skutku. Nie 
pojmajecie ile już tu mają kłopotów z kręceniem się 
ustawicznem, tam i na powrót, urzędników władz róż- 
nychtemożnaby całą powieść tem przebieganiem. urzęd- 
ników z miejsca na miejsce, zapełnić! (Gdy jeden z 


. 1 Paryż e H 
nich pędzi do Paryża do swego kolegi, ten znowu wy- 
jeżdża- po niego do Wersału; z tego nieustanne przy- 


gody, Giągłe opóźnienia, a z tych krzyżujących się prze- 

praw istny zamęt powstaje. Słowem, jestto coś niezno- 

śnego, i dla tego w praktyce przeprowadzić się nie da. 
* List hrabiego Paryża. Czytamy w Constitution: 

Jeden z przyjaciół zakomunikował nam list następują- 

cy, J. K. W. hrabiego Paryża. 

: York-House, Twickenham, Middelessex, 

i dnia 18 czerwca 1871 r. 

Panie Elsingne, z N 

Przesyłam panu list doktora. Bourguignon, dziękuję 


bi 
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za zakomunikowanie mi tego pisma, które mnie wielce 
zainteressowało. (o się tyczy jakiegoś rodzaju abdy- 
kacji którą mi doradza, odpowiadam, że zrobiłbym to 
gdybym mógł, lecz wszakże tylko panujący lub pre- 
tendeci mają prawo abdykować, a ponieważ ja nigdy 
nie występowałem w charakterze pretendenta, ńie mam 
więc % czego abdykować. Przy każdej sposobności, 
jawnie okazywałem, iż dążę zawsze do jednego tylko 
celu, to jesz, do możności używania moich praw oby- 
watel-kich w celu służenia mej ojczyznie, a to w spo- 
sób jakiby mi sama zakreśliła, lecz że w każdym ra- 
zie, za jedyny i ważny rząd we Francji, uważam ten 
tylko, który sam kraj wolą swoją ustanowi. W proś- 
bie którą podałem był ciału prawodawczemu, jakkol- 
wiek ustanowionemu jeszcze za czasów cesarstwa, U- 
inieściłem moją deklarację będącą jasnym dowodem 
takiego mojego politycznego wyznania a ofiarowanie 
usług rządowi obrony narodowej, powinno także, zda- 
niem mojem, być uważanem jako najlepszy dowód u- 
znamia przezemnie rzeczypospolitej, bo raz wszedłszy 
w jej służbę—można wierzyć—że spełniałbym ją jak 
obywatel prawy. I cóż mogę więcej uczynić? Uznać 
rzeczpospolitą? ale przecież to tylko obce mocarstwa, 
mogą jakiś rząd uznawać, lecz my, zwyczajni tylko 
obywatele kraju, winniśmy takiemu rządowi wprost 
się poddać i służyć mu. Mam się ogłosić republika- 
ninem? i pocóż, gdy takie wyrażenie opinji nie zobo- 
wiązywałoby wcale żadnego z naszych przyjaciół? Co 
do mnie, wiem dobrze, że jestem o wiele lepszym 
republikaninem, niż moi przyjaciele, bo nie uczuwam 
najmniejszego, jak oni, wstrętu do tego kształtu rządu. 
Lecz wszystkie te szumne oświadczenia swych opinii 
politycznych, które uważam zawsze jako podyktowane 
przez wzgląd na interes osobisty, mogą być środkami 
dobreni dla Bonapartów, lecz nie dla ludzi szanują- 
cych się istotnie. ‘Gdybys panie Klsingne miał odpo- 
wiedzieć doktorowi Bourgignon, byłbym za to panu 
bardzo obowiązanym. A jeżeli nie masz inńego środ- 
ka, to chciej mi przesłać, jeszcze przed czwartkiem o 
godzinie 1l-tej, listy przeż ciebie napisane lecz na pa- 
pierze bardzo cienkim, złożonym we czworo, a ja do- 
łożę starania aby je wyekspedjować. Lecz zachowaj 
to przy sobie. L. Ks. D'Orleans. 
Austeja 

* Jedna z, gazet wiedeńskich podaje jak następuje 
skład jenerałów,, w armji austrjackiej w 1871. roku: 1 
feldmarszałek, 10 teldceugmistrzów, 55 feldmarszałków- 
poruczników, 111 jenerał-majorów—razem 177 jenera- 
łów, z których trzech znajduje się. na czele zakładów 
naukowych, dwóch zaś w domu inwalidów. W poró- 
wnaniu z ubiegłym rokiem, liczba feldmarszałków-po- 
ruczników zwiększyła się o dziesięciu, zaś jenerał-ma- 
jorów o czterech. 
|. * Wiadomo, że rozprawy w radzie państwa nad bud- 
żetem zakończone zostały prawie spokojnie i bez skan- 
dalu. Podług budżetu, wydatki państwa obliczone zo- 
stały na 345,676,940 guld., dochody zaś na 338,949,907 
guld.; deficyt przeto wynosi 11,627,033 guldenów. Co 
do sposobu «pokrycia takowego, ogłoszone będzie osobne 
prawo. Przy drugim odczycie prawa finansowego, lewy 
kraniec głosował przeciw budżetowi. Odrzucono wnio- 
sek deputowanego Costy, ażeby budżet został przyjęty 
po trzecim odczycie. Podług starego fremdenblatta, prze- 
ciw temu wnioskowi głosowali właściciele wielkich dóbr, 
albowiem chcą oni po trzecim odczycie prawa finanso- 
wegu powtórzyć w osobnej rezolucji swoje zdanie o po- 
lityce rządu w sposób bardzo jasny i stanowczy, tak 
samo, jak to uczynili w adresie; właściwie chcą oni o- 
świadczyć, że i na przyszłość będą walczyć przeciw fe- 
deralizmowi. Lewy; kraniec, jak zapewnia N. fr. Presse, 
zamierza zaproponować znowu po trzecim odczycie 
przejście do porządku dziennego. 

* Oest. Journal, uchodzący obecnie za organ hrabie- 
go Hohenwartha, żywi jak najpiękniejsze nadzieje. Po 
wzmiance o zdania przez hrabiego Beusta sprawy w 
przedmiocie stosunków z zagranicą, pismo pomienione 
powiada: „Jednocześnie — uważamy zaś to jako dobry 
znak -- trzecie odczytanie, to jest stanowcze załatwienie 
budżetu, dało nam rękojmię, że spór wywołany przez 
„klikę”, przybrał kierunek roztropniejszy, skutkiem cze- 
go „klika znalazła się w sprzeczności z sobą samą. Po- 
wietrze oczyściło się, lecz nie można wcale powiedzieć 
tegoż samego o państwie. Sprawy idą pomyślnie, i tak 
samo rzeczy będą się miały zapewne w delegacjach; 
ministerstwo hrabiego Hohenwartha rozporzżądza obe- 
cnie wszystkiem, jak to przepowiadaliśmy, i przyszedł 
czas, w którym ono dowiedzie i musi dowieść swej si- 
ły. Nareszcie, przyjazd z Pragi do Wiednia Dra Ry- 
gera dla tego, ażeby prowadzić, i da Bóg, zakończyć 
pomyślnie układy osobiste z ministerstwem, dowodzi do- 
statecznie, w którą stronę skierowane były obmyśla- 
ne zawczasu plany ministerstwa. Taki zbieg okoliczno- 
ści daje, zdaniem naszem, powód do wniosku o możno- 
ści porozumienia i napełnia nas ufnością, że porozumie- 
nie rozsądne powinno znaleść poparcie ze wszech stron, 
ażeby można było osiągnąć takowe wśród terazniejszych 
stosunków przyjaznych. ?’ , 


| Angija. 

* Rozprawy nad balot-bil pana Forster już się rozpo- 
częły: w izbie gmin i pomimo opozycji ubocznej Timesa 
który sądzi, iż kraj jest zupełnie obojętnym na tę refor- 
imę, jednak organa liberalne i ministerjalne uważają gło- 
sowanie tajemne za rezultat już otrzymany. Nie ulega wąt- 
pliwości że gabinet bardzo potrzebuje tego sukcesu dla 
uspokojenia rojątrzonych umysłów skutkiem programu fi- 
nansowego p. Love, a jeszcze bardziej dlliejokójdh ch 
wnioskami niedokładnemi i niepopularnemi p. Cardvell'a. 
Głosowanie bilu reformy wojikö ej było tylko pozor- 
nym trjumfem dla ministerjum, bo główne zasady tego 
projektudo prawa, zostały następnie cofnięte; teraz chcie- 
libyśmy wiedzieć czy głosowanie na bałot-bil będzie rze- 
czywistym trjumiem. W obecnych okolicznościach, gło- 
sowanie tajemne nie ma żadnego interesu ani dla stron- 
nictwa ministerjalnego ani dla opozycji a tylko daje moż- 
ność do zmierzenia 1 obliczenia sił wzajemnych przed u- 
kończeniem posiedzenia. Już tyle razy powtarzane były 
wszystkie argumenta za i przeciw reformie, tak przez pra- 
sę jak i przez parlament, że już nie spodziewamy się 
żadnych rozpraw co do gruntu kwestji i stosunku za- 
chodzącego między głosowaniem tajemnem a zasadami 
fundamentalnemi konstytucji angielskiej. Nie chodzi tu 
bynajmniej o rozstrzygnięcie czy głosowanie jest pra- 
wem przynależnem każdemu obywatelowi, lub czy jest 
tylko mandatem ściągającym na wyborcę odpowiedzial- 
ność osobistą przed społeczeństwem, odpowiedzialność 
jaka usunięta byłaby przez głosowanie tajemne. Stron- 
nictwo liberalne przeniosło tę kwestję na inny grunt. 
Ponieważ , utrzymuje ono, ostatnia reforma wybor- 
cza wprowadziła do konstytucji jzasadę demokraty- 
czną, trzeba zatem usunąć wszystko co może stawać na 
przeszkodzie manifestacjom dobrowolnym opinji mass 
całych. Skutkiem systemu obecnego, wyborty nie ma- 
ją swobody, a ich mniemana odpowiedzialność istnieje 
tylko względem “klas wyższych, którym muszą zda- 
wać sprawę ze swego wotowania, Gdyby nawet naj- 
energiczniejsze postanowiono kroki dla usunięcia prze- 
dajności wyborczej, nigdy jednak wybory nie będą 
szczeremi, dopóki tylko dzierżawcy, robotnicy, sło- 
wem klasy zależne, nie będą miały zapewnionej rę- 
kojmi ` przeciw konsekwencjom materjalnym swej o- 
pozycji. Pod względem moralnym, głosowanie tajem- 
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łane przez chciwość wyborców, bo kapitaliści którzy 
dziś dla swoich ajentów wyborczych, otwierają kredyt 
nieograniczony, w celu kupienia sobie głosów, lękaliby 
się tak postępować w razie gdyby nie mogli kontrolować 
na co zostały użyte wydane sumy ani też przed chwilą 
stanowczą wiedzieć o rezultacie, jaki winien ztąd nastą- 
ić, słowem że pod każdym względem moralność naro- 
dów i nieskazitelność, zyskałyby bardzo wiele na owej 
zmianie. W tym to duchu p. Stansfield postawił kwestję, 
izdaje się! że izba zgodziła się z nim, aby głosowanie 
tajemne było uważane raczej za środek niż za zasadę. 
Pan Stansfield uznał że jeżeli nieskazitelność: wyborów, 
mogłaby być zapewnioną bez wotowania sekretnego, to 
w takim razie system terazniejszy głosowania bylby od- 
powiedniejszym godności obywatelskiej, lecz gdy jest 
rzeczą niewątpliwą, iż wyborcy po większej części ule- 
gają wpływom nieprzychylnym głosowaniu jawnemu, 
trzeba więc uważając na ich moralną bezsilność, ułatwić 
im ile możności wolność w wykonywaniu ich praw poli- 
tycznych. W prowadzenie głosowania tajemnego w obec 
mechanizmu konstytucy'negó angielskiego które będzie 
w rzeczy samej, jak dobrze się wyraził dzienik Ææa- 
miner, upokorzeniem , nie leży tyle w zapobieżeniu jak 
raczej w potrzebach które zimuszają naród do przyjęcia 
owego rodzaju wotowania. Aż dotąd, torysowie nie sta- 
wili silnej opozycji bilowi p. Forster i zdaje się nawet, 
że tak p. Disraeli jak i jego przyjaciele, nie wybiorą te- 
go punktu za powód do wypowiedzenia stanowczej wal- 
ki gabinetowi. Niektórzy konserwatyści objawiają na- 
wet wielką ufność w głosowaniu tajemnem, a to pod 
względem utrwalenia przymierza między torysami a 
frakcją klasy roboczej, przymierza które według ich zda- 
nia, było oddalanem jedvnie przez pogróżki systema 
tyczne owych radykalnych burzycieli, znajdujących się 
tak po warsztatach jak i fabrykach. Oprócz powyż- 
szych uwag, zachodzi jeszcze jedna okoliczność, która 
właśnie nie przedstawia torysom nadziei osiągnięcia ja- 
kich bądź dla siebie korzyści, w razie sporów które mo- 
głyby wyniknąć między wigami a liberalnyni postępow 
cami, w przedmiocie tyczącym się bilu p. Forstera. Je- 
żeli w stronnictwie ministerjalnem nie ma jedności, to i 
opozycja jest rozdzieloną, a p. Disraeli który reprezen- 
tuje wśród konserwatystów żywioł działający i napastni- 
czy, dziś czuje się coraz bardziej sparaliżowanym, przez 
wyrachowaną bezwładność stronników lorda Salisbury, 
który nie dążąc do władzy, ogranicza się na stawianiu 
iernego oporu zmianom prąwodawczym zaprowadzą- 
nym przez ministerjum. 

Turcja. 
* Z Bukaresztu piszą do gazety wiedeńskiej Zie 
Presse: „Rumunja wrócila do swego dawnego systemu 
co do poboru podatków. Podlug tego systemu, podatki 
stałe będą także pobierane przez gininy; lecz te osta- 
tnie: znajdują, że odniosą prawdziwą korzyść z oddawania 
podatków w dzierżawę. W tym celu miasto Bukareszt 
wyznaczyło dzień 27 czerwca, w którym podatki odda- 
ne zostaną w dzierżawę więcej ofiarującemu. Wsze- 
akoż żydzi i ińni mieszkańcy wyznań  niechrze- 
ścjańskich nie będą przypuszczeni do ubiegania się o 
dzierżawę. Dzierżawca, któremu nadaje się tytuł „po- 
borcy jeneralnego podatków,” obowiązany jest złożyć 
kaucję w wysokości 600,000 franków. Nie może on 
przybrać sobie izraelity nawet w charakterze spólnika 
bezimiennego. W razie dowiedzenia mu, że ma takiego 
spólnika, potrąconem mu będzie 50,000 franków z kau- 
cji i kontrakt zostanie niezwłocznie unieważniony. Nie 
może on nawet trzymać urzędnika żyda, w przeciwnym 
bowiem razie zapłaci karę w wysokości 1,000 franków. 
W ten sposób „ojcowie miasta” zapewnili sobie piękny 
zysk roczny kilkuset tysięcy franków.” 
Ziemie słowiańskie 


* W Pradze odbyło się 17. czerwca pierwsze posie- 
dzenie „komisji doradczej szkolnej,” mianowanej przez 
ministra wychowania publicznego Jireczka w tym celu, 
ażeby dała ona swą opinję o prawie szkolnem przedlita- 
wskiem, mianowicie o tem, czy takowe może uledz zmia- 
nom, lub też czy nie należałoby zamienić tego prawa 1n- 
nem? Powołani do tej komisji specjaliści — czesi odmówili 
wzięcia udziału w jej rozprawach dopóty, dopóki nie zo- 
stanie im wyjaśniony jej charakter. Obawiali się oni nie 
bez zasady, że udział ich bezwarunkowy w rozprawach 
tej komisji doradczej może być tłómaczony w ten sposób, 
żo gotowi są oni uznać prawo szkolne przedlitawskie. 
Dla tego to powodu, zaraz na pierwszem posiedzeniu, 
członkowie czescy udali się do ministerstwa wychowania 
publicznego z żądaniem co do należytego określenia cha- 
rakteru tej komisji. Na następnem posiedzeniu: odczyta: 
no odpowiedź ministra Jireczka; lecz odpowiedź jego nie 
była jasna, t. j. nie powiedział on wprost, w jakim stosun* 
ku komisja pomieniona pozostaje do „rady szkolnej kra- 
jowej;” wyjaśnił on jedynie zadanie komisji. Minister 
dodał, że bardzo wielkiej jest dla niego wagi posiadać 
stale wiadomości o czynnościach tej komisji i że przeto 
poleca jej komunikować mu protokóły szczegółowe ka- 
żdego posiedzenia, przyczem proponuje on, ażeby do pro- 
tokółów tych zapisywane były wszelkie zdania i wnioski 
każdego z członków, nawet w takim razie, gdyby ta- 
kowe pozostały w mniejszości. Członkowie czescy po- 
przestali na takiej odpowiedzi i oświadczyli, że pozosta- 
ną nadal w komisji, albowiem przekonali się obecnie, że 
głos ich będzie 'usłyszany przez ministra. Oświadczyli 
oni jednocześnie (z zaznaczeniem w protokóle), że czynią 
to nie dla tego, ażeby uznawali zasadność prawa szko|- 
nego, które może być uchwalone jedynie przez regularnie 
zwołany sejm królestwa czeskiego, lecz dla tego jedynie, 
ażeby przyczynić się do usunięcia trudności wynikłych 
na skutek nowego prawa szkolnego. Nie podobało się 
to członkom niemieckim, którzy po krótkiej naradzie 
osobnej, zrzekli się udziału w pracach komisji. Na tem 
zakończyło się to godne uwagi posiedzenie. Prezes ko- 
misji, radca namiestnictwa p. Rieger von Riegershofen, 
oświadczył, że złoży ministrowi raport o wystąpieniu 
członków niemieckich i zapyta go jednocześnie, czy ko- 
misja ma być uzupełniona przęz powołanie nowych 
członków.”  " i 

* Wychodząca w Nowym Sadzie gazeta serbska Za- 
sława (Sztandar) podaje wiadomość o zamachu na ży- 
cie niepełnoletniego księcia serbskiego Milana Obre- 
nowicza. (iśnięto na niego bombę Orsiniego, która 
atoli na szczęście nie wyrządziła mu najraniejszej szko- 
dy. Nie przytrzymano wprawdzie nikogo na. miejscu 
przestępstwa, lecz podejrzenie pada na byłego pisarza 
Olimpa Szawicza i na dymisjonowanego porucznika 
Buskowicza, których aresztowano później wraz z inne- 
mi osobami podejrzanemi. Zastawa oświadcza stanow- 
czo, że zdaniem jej, cała ta sprawa ukartowana zosta- 
ła przez rejencję, w zamiarze zachwiania zaufania księ- 
cia do jego ludu i skłonienia go do oddania rządów 
kraju „pewnym osobistościom,* mianowicie po ogłosze- 
niu jego pełnoletności przez przyszłą skupczynę. Na 
kilka dni przed tym zbrodniczym zamachem, książę 
miał otrzymać, jak zapewnia pismo pomienione, list 
bezimienny, w którym ostrzegano go, że grozi mu nie- 
bezpieczeństwo nieuniknione; wówczas powołał on do 
siebie rejenta Blaznowaca i rzekł do niego: „Nie ukoń- 
czyłem jeszcze nauk, a już knują na mnie spiski! Nie 


kończę tam nauki i zamieszkam tam.* Wszelakoż re- 


ne, może niezawodnie zmniejszyć nadużycia wywo- j 
| 


ru i do pozostania w Serbji. 

* Z Morawy piszą do Corr. Slave, że ludność nie- 
miecka w Brnie (Brünn) śpiewa w miejscach publicz- 
nych: Die Wachi am Rhein. Opowiadają także, że niem- 
cy tameczni napadli na jąkiegoś starca i na jego córkę 
(rodowitych morawian) i zelżyli ich srodze. 
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Telegramy z gazet zagranicznych. 

Paryż, 28 czerwca po południu. Na nową pożycze 
kę w samym Paryżu odpisać 2,700 miljonów. O wy» 
sokości podpisów po departamentach i zagranicą nie 
ma jeszcze dokładnych wiadomości. Doniesienia roz- 
maitych dzienników, o mniemanych instrukcjach udzie- 
lonych przez Tiersa posłowi francuzkiemu we Floren- 
cji, a dotyczących kwestji rzymskiej, są, jak, zapewnia- 
ją z dobrego źródła, bezzasane. Ajencja Havasa głosi, 
że Thiers w tej kwestji nie przesłał jeszcze posłowi 
żadnych instrukcji. Słychać, że nowo mianowany spra- 
wującym interesa, margrabia de Gabriac, uda się ju- 
tro z Wersalu do Berlina. Hr. Paryża dziś jest spo- 
dziewany w Wersalu. 

* Paryż, 28 czerwca. Zapewniają, że ogół sumy 
podpisanej przenosi cyfrę 5 miljardów. Hrabia Paryża 
dziś rano przybył do Calais. Cesarz Brazylijski ocze- 
kiwany tu jest w ciągu przyszłego tygodnia. 

* Paryż, 28 czerwca, Knil Ollivier pisze w La 
France, że ani wróci do Paryża, ani nic nie ogłosi; pra- 
gnie „przez patrjotyzm pozostać jedynym kozłem ofiar- 
nym nieszczęścia, któremu napróżno starał się zapo- 
biedz.* 

* Paryż, 29 czerwca. Journal des Debats, występuje 
przeciwko radykalnej liście kandydatów i żywo potę- 
pia kand; ¿ature byłych członków ligi republikańskiej, 
którzy byli bardzo sympatycznie usposobieni dla gmi- 
ny, ale bardzo nieprzyjażnie dla zgromadzenia narodo- 
wego. Okólnik ministra spraw wewnętrznych, Lam- 
brechta, z 24 czerwca, poleca bezwarunkowo szano- 
wać głosowanie i zabrania ajentom administracji wszel-. 
kiego rozdawania kartek wyborczych. Marszałek Mac- 
Mahon odpowiedział deputacji związku prasy paryze 
kiej, że ponownie odrzuca wszelką kandydaturę. Wczo- 
raj przybył do Wersalu hrabia Paryża. Liczni zagra- 
niczni oficerowie przybyli do Paryża dla znajdowania 
się na dzisiejszym przeglądzie wojsk. ; 
* Paryż, 29 czerwca. Przepyszaa pogoda sprzyjała 
dzisiejszemu przeglądowi wojsk, który odbył się przy 
niesłychanym natłoku widzów. 
* Wersal, 27 czerwca. Na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego, Audiffret-Pasquier objaśniał położenie ko- 
misji, której poruczono zbadanie zakupów dokonanych 
podczas wojny. Oświadczył on, że komisja ma do zba- 
dania przeszło 84,000 dokumentów. Niezbędnem . było 
badanie uczciwości zakupów. Przekonano się, że pe- 
wien wysoki urzędnik nadużył położonego w nim zau- 
fania kraju. Audiffret oddaje urzędników, którzy sko- 
rzystali z nieszczęsnej wojny dla wzbogacenia się, na 
publiczną pogardę. Sprawozdanie wskazuje jako przy- 
kład niesłychanych oszustw, dokonane przez konsula 
francuzkiego w Nowym-Jorku ogromne zakupy, do któ- 
rych nie był upoważniony. ; 

* Wersal, 28 czerwca. Zgromadzenie narodowe.— 

Minister skarbu, Poyer-QQuertir zdaję sprawę o rezul- 
tacie pożyczki, dodając: Wczoraj w niespełna 6'u go- 

dzinach podpisano 4,500 miljonów; w samym Paryżu 

podpisy wynosiły 2'/, milionów, na prowincji przeszło 

miljard, za granicą również miljard. Przytem rezultat 

podpisów z kilku miejsc nie jest jeszcze wiadomy. Re-' 
zultat ten pozwala, przyjęte względem Niemiec zobo- 

wiązania spełnić i przyspieszyć uwolnienie prowincij od 

okupacji. Rząd nie będzie z tem oczekiwał na termi- 

na oznaczone w traktacie pokoju. 

* Marsylja, 28 czerwca, Z stawionych przed sądem 

wojennym za udział w powstaniu, trzech, których 

nazwiska nie mają żadnego politycznego znaczenia, ska 

zano na śmierć, 5'u, pomiędzy nimi Martina, na de” 
portację, 2-ch, Movi i Blanche, na ciężkie roboty i 

areszt, a 10-u uniewinniono. 

* Florencja, 28 czerwcu. Król wyjechał do Neapohi 

i Rzymu. Na dworcu kolei znajdowały się władze i 

reprezentanci miasta. Gwardja narodowa i wojska stai” 
ły pod bronią. Wielki tłum ludzi znajdował się przy 

odjeździe i żegnał króla okrzykami: „Niech żyje król! 

Niech żyją Włochy!” 

* Florencja, 28 czerwca. Burmistrz miasta Florencji 

wczoraj składał wizyty naczelnikom zagranicznych po- 

selstw, dla wyrażenia im podziękowania za okazany mia- 

stu zaszczyt przez dotychczasowy ich pobyt. 

* Florencja, 28 czerwca. Liczne gminy żądają zniesie- 

nia wykładu nauki religji w szkołach ludowych i za- 

stąpienia jej przez naukę moralności i obowiązków óby= 

wateli kraju. 

* Florencja, 28 czerwca. Senat, na dzisiejszem po--* 
siedzeniu przyjął projekt do prawa: dotyczącego  środ- 

ków bezpieczeństwa publicznego, a następnie „zatwier= 

dził traktat handlowy z Ameryką, oraz prawo o unifi- 

kacji długu publicznego państwa kościelnego. Człon: 

kowie Vigliani i Casati wynurzyli następuie miastu 

Florencji podziękowanie senatu: za gościnne “` przyjęcie: - 
„Niech Y 


* 


W końcu zamknięto posiedzenie śród: okrzyków: 
żyje król! Niech żyją Włochy!” 
” Florencja, 28 czerwca. Podług doniesień tutej- 
szych dzienników, w poniedziałek odbył się tajny kon= * 
systorz, na którym mianowano kilku biskupów. Przy “ 
tej sposobności papież miał mieć przemowę, w której 
rzekł: Król Wiktor Emanuel zjedzie tu wkrótce w to- 
warzystwie reprezentantów zagranicznych.  Czyniliśmy 
u mocarstw zagranicznych wszelkie kroki, aby temu 
zapobiedz, ale otrzymaliśmy w odpowiedzi tylko oświad- 
czenia grzeczności. Tak więc nie zostaje inna nadzie- 
ja jak w Bogu. , 
* Florencja, 28 czerwca. Komisja mianowana przez 
ministra robót pnblicznych w celu studjów nad uzupeł- 
nieniem sieci włoskich kolei żelaznych i klasyfikacji ko-. 
lej, ukonstytuowała się i wybrała de Vincenzi na swego . 
prezesa, a de Pretisa na vice-prezesa. Tegoroczne, wiel- 
kie jesienne manewra będą miały miejsce we wrześniu, 
pomiędzy Mincio i Tessino. Í 
* Neapol, 29 czerwca. Król przybył tu. . Przyjęcie . 
było nader serdeczne i uroczyste. Cała ludność, po- 
śród okrzyków brała udział w przyjęciu. Miasto.. jest 
przystrojone w kwiaty i chorągwie. u; 

* Neapol, 29 czerwca, Król zwiedził wystawę i roz- 
dał 19 złotych medali l-ej klasy. Austrjacka mary- 
narka otrzymała dwa z tej liczby. 


* Berlin, 28 czerwca. Układy z Bawarją w przed- 
miocie udzielenia dotacij jenerałom bawarskim, a mia= 
nowicie przez króla bawarskiego, po przekazaniu mu 
potrzebnej sumy, „jeszcze się toczą. Cesarz niedawno. 
udzielił posłuchanie w tej sprawie bawiącemu tu w cha= 
rakterze członka rady związkowej, bawarskiemu mini- 
strowi skarbu. Obwieszczenie o dotacji nastapi prawdo- 
podobnie ze spodziewaną amnestją. Sądzą, iż to nastą- 
pi przed wyjazdem cesarza do Ems. Dla zrobienia pro- 
pozycij w przedmiocie podziału pozostałości wojennej. 
kontrybucji, po pokryciu wspólnych wydatków, rada 
związkowa wybrała komisję wojskową, która ma usta- 


chcę dłużej pozostać w Serbji; wyznaczcie należącą się |nowić dostawy wojenne i odpowiednie udziały pojedyń- 
mnie część spadku i dajcie mi paszport do Paryża; u- |czych państw. 


* Berlin, 29 czerwca. Deutsche Reichs- Anzeiger ogła- 


jent skłonił młodego księcia do zaniechania tego zamia- 'sza amnestję cesarską dla mieszkańców Alzacji i Lota- 
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ryngji, skazanych prawomocnie za działania polityczne 
wojskowe, o ile z niemi nie byty połączone zwykłe 
przestępstwa i przekroczenia. Toż pismo oglasza da- 
lej prawo dotyczące udzielenia wsparcia należącym do 
rezerwy i landwery. 


* Kolonja, 28 czerwca. Podpisy na pożyczkę fran- 
cuzką w Kolonji przewyższyły sumę żądanę i dziś zam- 
knięte zostały, 

* Wiedeń, 29 czerwca. Z Bukaresztu telegrafują 
tu pod datą 28-go b. m.: Senat przyjął prawo doty- 
czące zaciągnięcia nowej pożyczki. Rząd przedstawił 
izbie projekt do prawa w przedmiocie ap kolei 
żelaznej z Jass do Prutu dla połączenia się z kolejami 
ruskiemi. Dalej przesłał izbie wczoraj uwiadomienie 
wskazujące instytucje, w których odbywać się będzie 
wypłata kuponów procentowych styczniowych i lipco- 
wych od obligacji kolei żelaznych rumuńskich, wrazie 
ewentualaego zatwierdzenia przez izbę układu. w kwe- 
stji kolei. Instytucjami temi są: Berlińskie stowarzy- 
szenie handlowe, instytut kredytowy Lipski, bank ru- 
muński i t. d. 

* Wiedeń, 29 czerwca. Według doniesienia z Rzy- 
mu, BRE otrzymał, za pośrednictwem hr. Harcourt, 
list od Thiersa. © 

„ * Lwów, 29 czerwca. Z powodu zalania przestrze- 
ni pomiędzy Czerniowcami, Jezupolem i Haliczem, ko- 
munikacja na kolei żelaznej musiała zostać wstrzyma- 
ną. Na przestrzeni pomiędzy Lwowem a Haliczem nie 
ma przeszkód do jazdy. Pomocniczy pociąg ze Liwo- 
wa, przywiózł dziś pasażerów z Halicza. 


* Peszt, 28 czerwca. Minister skarbu zawezwał wszy- 
stkich ministrów, aby swe budżeta na 1872 r. najdalej 
w ciągu 8 dni złożyli. 

„  * Praga, 28 czerwca. W czeskich sterach zapewnia- 
Ją, że Rieger oświadczył, iż nie może w imieniu cze- 
skiego stronnictwa. dać przyrzeczenia wysłania deputa- 
tów do rady państwa, bez odbycia poprzednio kon- 
ierencji w Pradze. Przedstawi jej Rieger tylko ustęp: 
stwa, jakie gabinet zamierza przeprowadzić w radzie 
państwa, jeżeli czesi ukażą się tam ad hoc. Dopiero 
skoro nąstąpi przyrzeczenie, zostanie rozwiązany sejm 
morawski. Sejmy zostaną zwołane w połowie sierpnia, 
a rada państwa w końcu października. 

„| Madryt, 27 czerwca. Na posiędzeniu kongresu, 
Serrano przypomniał zmiany w przesileniu gabinetowem 
1 oświadczył, że jest zwolennikiem pojednania, porzuce- 
nie którego PEIN, być niebezpiecznem dla instytucij 
społecznych. Zapewniają, że Moret prosił się o zatrzy” 
manie swego wydziału, pod warunkiem, aby większość 
przyjęła jego plany. Na tajnem posiedzeniu większości 
kortezów, miały miejsce żywe rozprawy z powodu prze- 
silenia gabinetowego. Zorilla zachował swój wydział. 
Poprawka zwrócona przeciwko Moretowi została odrzu- 
cona 120 głosami przeciw 5. Sądzą że obecni ministro- 
wie pozostaną na swych urzędach. 

* Londyn, 28 czerwca. Odrzucenie bilu o reorgani- 


zacji armji i o tajnem głosowaniu przez izbę wyższą po- | 


ciągnęłoby za sobą rozwiązanie parlamentu. Nowe wy- 
bory prawdopodobnie nastąpiłyby w jesieni. 


TELEGRAMY 


DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Paryż, 30 czerwca. Dzienniki stwierdzają wybor- 
ną postawę wojsk. Podczas: przeglądu, szozególniej 
Thiersa i Mac-Mahona przyjmowano z zapałem. Gainbet- 
ta przyjechał do Paryża, 


Wiadomości Miejscowe. 

* Otrzymaliśmy od p. F. Max. Sobieszczańskiego 
list następującej osnowy: 

W numerze 103 z dnia 18 (25) maja r. b. Uzienni- 
ka Warszawskiego, przy wzmiance o posesji przy ulicach 
Królewskiej pod Nr. 1066 (25) i Erywańskiej (Nr. 8), 
czyli o tak zwanym pałacu Łubieńskich , przytoczona 
została wiadomość wyjęta jakoby z mojego opisu histo- 
rycznego Warszawy, że do tego gmachu przywiązane 
jest historyczne wspomnienie o dwukrotnem jego za- 
mieszkaniu przez Piotra Wielkiego. Na poparcie zaś 
przytoczono wyjątki z dziennika tegoż Monarchy, w 
którym wyraźnie napisano, jako przebywając w War- 
szawie w latach 1707 i 1709, zajmował na przedmie- 
ściu pałac byłego Marszałka Bielińskiego. A ponieważ 

ałac Łubieńskich rzeczywiście należał przedtem do 
Bielińekich, odniesienie przeto rzeczonej doń pamiątki 
zdawało się łatwe. I na tej zagądzie podał ją pierwszy 
p. P. D. w swoim opisie Warszawy, ay 04 ko w r. 
1850 w języku ruskim (na str. 84). Wprawdzie autor 
skorzystał z mojego „Rysu: historyczno-statystycznego 
Warszawy,” drukowanego w r. 1848 i z rękopismów, 
które mu udzielałem, jak sam w przedmowie przyzna- 
je. Wiadomości jednak powyższej o pałacu Łubieńskich, 
znajdującej się w jego dziele, nie miał odemnie i tej 
nigdzie nie ogłaszałem, Owszem, mając zupełnie inne 
a pewne oznaczenie miejsca pobytu w Warszawie Piotra 
Wielkiego, sprostowanie tego mylnego według mnie po- 
dania, drukowałem w Kurjenze Warszawskim na r. 1851 


w N. 150. Poczytuję więc sobie za obowiązek i teraz: 


dla dobra prawdy, najprzód objaśnić, że przytoczone 
powołanie a podanie do mnie nie należy; następnie po- 
wtórzyć uczynione sprostowanie, w nadziei usunięcia na 
przyszłość wszelkiej pod tym względem wątpliwości i 
ustalenia cenionego w historji szczegółu. 

Dziennik Piotra Wielkiego wydany w roku 1770, 
przez księcia Szczerbatowa, jest-niezaprzeczenie wiaro- 
godnem świadectwem, zachodzi tylko pytanie, czy wy- 
mioniony tamże dom, o który rzecz idzie, stał przy u“ 
licy Krółewskiej i był terazniejszą posiadłością zwaną 
pałacem Łubieńskich? 

Otóż na to dają odpowiedź współczesne świadectwa 
i księgi archiwalne magistratu m. Warszawy. Pierwsze 
przekonywają, jako pałac dawniej Bielińskich, następ- 
nie Łubieńskich przy ulicy Królewskiej, wystawiony 
został w r. 1758, podług planu budowniczego Jakóba 
Fontanny, więc już tem samem nie mógł być zamicsz- 
kiwany w latach 1707 i 1709 przez Piotra Wielkiego. 
W drugich znajdują się dowody, że dòm o którym w 
dzienniku Piotra W. jest mowa, stał na tem miejscu, 
gdzie obecnie gmach warszawskiego wojennego okrę- 
gu, dawniej mianowany pałacem Saskim. Posiadłość ta 
albowiem będąc pierwotnie pałacem Morsztynów, do- 
stała się w posagu za córką Jędrzeja Morsztyna Pod- 
skarbiego W. Kor. Ludwiką, Kazimierzowi Bielińskie- 
mu marszałkowi koronnemu w r. 1702 i ztąd właści- 
wie w latach 1707 i 1709 zwano ją domem byłego 
marszałka Bielińskiego. Najdokładniej go wskazuje ów- 
czesna księga uchwał Magistratu Warszaw, £ przecho- 
wana tamże” w archiwum akt dawnych, w której na se- 
sji 22 lipca 1707 roku zapisano następne słowa: 

„Najjaśniejszy Car Jegomość przyjechał „do W arsza- 
wyi stanął w pałacu Morsztynowskim Jaśnie Wielmoż- 
nego I. Pana Marszałka Koronnego. Książe Imci Ale- 
xander Daniłowicz Mężyków stanął w pałacu Księżnej 
Imci Marszałkowej koronnej, którego Cara Jegomości, 
Nobilis Magistratus (szlachetny Magistrat) witał nad Wi- 
słą przy moście. In crastino, (w następną) zaś niedzielę 
audiencią miał iNobilis Magistratus, tak u Cara gos 
mości, jako i u Kiążęcia Imci Mężyka i u Księżnej Im- 
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ci Mężykowej przy oddanin cytryn, pomarańcz i innych 
fruktów, kwiecia, wina, UO 1t.d. W uchwale zaś 
w roku 1709 na sesji 30 sierpnia wydano rozporządze- 
nie tej treści: 

„Postanowiono: aby Króla Jegomości w zamku war- 
szawskim residencja, to jest kilka pokoi, podług, listu 
do miasta pisanego od Króla Jemci i dla Cara Jego- 
mości Moskiewskiego w pałacu Jaśnie Wielmożnego 
IP. Marszałka W. kor. także kilka pokoi, i dla Care- 
wicza Jegomości w pałacu księcia imci Czartoryskiego, 
a dla Książęciąa Imci Meżykowa w pałacu księżnej jejmo- 
ści Marszałkowej koronnej, po kilka pokoi kosztem 
miejskim naprawić.” 

Dalej na sesji 12 września t. r. zapisano: „Uchwa- 
lono do powitania imieniem miasta Cara Jegomości i 
wyjechania przeciwko niemu za mil 3 albo 5 pod Gó- 
rę, deputantur (wyznaczeni): IP. Czamer, IP. Michał 
Wittoff Rajcy, IP. Knabe starszy ławnik z IP. Syndy- 
kiem. Gdy się zaś zbliżać będzie pod miasto Car Jego- 
mość, tedy znowu Nobilis Magistratus nad Wisłą gdy 
na ląd wysiadać będzie tego Monarchę przywita, wina, 
cytryn, fruktów et alias raritates (i innych rzadkości) 
onemu ofiarować będzie i t, d,” 

Pałac Morsztynów podług drukowanych już opisów, 
w roku 1718, czyli zaraz po śmierci marszałka Bieliń 
skiego, sprzedała jego żona królowi Augustowi LI ele- 
ktorowi saskiemu. Ten przebudował go, powiększył i 
na swoje mieszkanie obrócił, a ztąd miał aż do ostat 
nich czasów nazwisko pałacu saskiego. 

Ten ostatni, po zupełnem w roku 1838 rozebraniu 
dawniejszych murów, z gruntu nanowo wybudowany 
został w r. 1842. 


* Zakomunikowano nam program drugiego popisu 
uczniów i uczennic warszawskiego konserwatorjum za 
rok szkolny 1870/71, który odbędzie się d. 20 czerwca 
(2 lipca) r. b, w niedzielę, o godzinie 6%, po potu- 
dniu, w sali resursy obywatelskiej. Część l. 1) Dwa 
chóry z opery „Ruvert (Rejent) Flandrji” J. Brzowskiego, 
po raz pierwszy wykona klaga chórowa męzka i żeń- 
ska; 2) Hommage a Händel, Moschelesa, duet na dwa 
fortepiany, wykonają Olga Dawidow i Agata. Alberti; 
3) Arja z opery „Don Carlos” Verdi'ego, odśpiewa Ro- 
muald Wasilewski; 4) Allegro z koncertu F. David'a, 
wykona na skrzypcach Boguchwał Michalski; 5) „Ariet- 
ta Crescentini ego, odśpiewa Teresa Jasińska; 
certstüçk C. M. „Webera, wykona na fortepianie Wan- 
da Kątska; 7) Preghierq e Terzetto z opery „Semiramida”. 
Rossini ego, odśpiewają: Marja Kilenin, Zofja Macińska 
i Romuald Wasilewski. Częsć Il. 1) 6-ta Sonata J. S. 
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I 
Horalek, Maruszewski, Gromski, Dawidowicz, Wizen- 
berg, W łądysław Pachulski, Grabowski, Goliński,Michal 
ski i Valkow; 2) Tempo Giusto i Fuga ze „Stabat Mater” 
Pergolesi'ego, odśpiewają panny: Rotter, Macińska, Ba- 
gieńska, Szelizka, Jasińska, Wojewódzka, Jankowska, 
Friedrich, Szotlander, Reich, Kilenin, Szczycińska i 
Wyrzykowska; 8) a. Capricio (C min.) 5. Bach'a, 


b. Fantasiestück Bruch'a, wykona na fortepianie Hen-| 


ryk Pachulski; 4) Duet, Abatte Ularrego, odśpiewają: 
Tekla Szotlandęr i Marja, Rejch; 5) Scherzo symfoni- 
czne Ant. Kątskiego, wykona na fortepianie Michalina 
Hausman; 6) Romans z opery „Macbeth” Verdi'ego, 
odśpiewa Grajdygier; 7) -sza część z kwartetu (H. min.) 
Mendelsohna-Bartholdi'ego, na fortepian, skrzypce, al- 
tówkę i violonczellę, wykonają: Teresa, Jakubowicz, 
Antoni i Poncjusz Jędrzejewscy, i Józef  Bojnowski; 
8) a. Sosna, b. O północy, Ant. Rubinstejna, wykona 
klasa chórowa męzka i żeńska. 


* Trzynaste ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów 

drogi żelaz. warszawsko-wiedeńskiej, odbyło się w dniu 
15 (27) czerwca w dworcu stacji. głównej, poed, przewo- 
dnictwem prezesa rady zarządzającej, T.. R. Kruze, 
przy spółudziale vice-prezesów: jenerała-lejtnanta Feuch- 
tner i bankiera Leopolda Kronenberga, komisarza rząd, 
radca stanu Hórschelmanna, członków rady zarządzają- 
cej i akcjonarjuszów, "którzy w liczbie osob 58 złożyli 
akcji 17,256 z 387 głosami. Stosownie -do porządku 
dziennego, przedstawiono zgromadzeniu: sprawozdanie 
zarządu co do stanu drógi w r. 1869 i jej potrzeb i 
sprawozdanie z eksploatacji za rok 1870; sprawozdanie 
komisji rewizyjnej. 
Następnie zajęto się rozbiorem wniosku rady zarzą- 
| dzaj cej względem powiększenia kapitału towarzystwa 
na położenie drugiej linji szyn na drodze żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej, powiększenie taboru i rozprze- 
strzenienia stacij co w obec coraz więkezego rozwoju 
przedsięwzięcia, jest obowiązkiem towarzystwa. 

Położenie drugiej linji szyn kosztować będzie rsr. 
4,300,000. Doprowadzenie zaś drogi do zupełnie odpo- 
wiedniego stanu, zwiększenie taboru, budowa stacij i 
zaspokojenie potrzeb rozwojem wywołanych, wymagać 
będzie nakładu rsr. 4,852,000, razem rubli srebrem 
8,652,000. 

Po dyskusji, w której brali udział: pp. Kokieli, Kro- 
renberg, Gudowski, rada zarządzająca upoważnioną zosta- 
ła do zebrania funduszu na zaspokojenie rzeczonych po- 
trzeb z nadmienieniem, że potrzeby te zaspakajane będą 
częściowo w miarę wzrostu dochodów drogi i że fandu- 
sze zgromadzane będą przedewszystkiem przez wypusz- 
czenie obligacij. l 

Członkowie wychodzący że składu rady zarządza- 
jącej, R. R. S. Freygang i Gudowski, uproszeni zostali 
do pozostania nadał w składzie tejże rady. W końcu 
dopełniono wyboru członków komisji do sprawdzenia 
rachunków za r. 1871. Na asesorów zgromadzenia wy- 
brano: pp. IKarnickiego i Bielskiego; na sekretarza p- 
Wrótnowskiego. Oznaczóna za r. 1870. dywidenda wy- 
nosi rs. 7 kop. 20 na akcję. 

Ze złożonego akcjotarjuszom przez zarząd drogi 
żelaznej, 18-go sprawozdania ekśploatacji drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej za r. 1870, podajemy ważniej- 
Laze’ wiadomości. 4 robót budowlanych wykonano na- 
stępujęce: ‘na stucji Warszawa, Rokiciny, Piotrków, 
Łazy i Sosnowice, rozprzestrzeniono koleje w ogólnej 
długosci przeszło 1,000, saż. Nadto, na tutejszej stacji 
głównej powiększono dwórzec, przez. przybudowanie 
ekspedycji ną bagaże z kasani sprzedaży biletów i sali 
pasażerskiej klasy 8, powiększono salę bl. 2, urządzo- 
no pokój dla dam i korytarz komunikacyjny.” W war- 
sztatach mechanicznych ustawiono 4 nowe tokarnie i 
nową maszynę do próbowania wytrzymałości żelaza. 
Od ulicy Chmielnej, towarzystwo nabyło na własność 
część gruntów celem rozszerzenia w przyszłości placu 
stacyjnego. Wydatek z funduszu budowy wynosi rsr. 
104,413 a na kupno gruntów rs. 15,612. Na przestrze- 
ni 115 wiorst drogi zmieniono szyny na inne większe- 
go profilu i podkłady na 49 wiorstach, Wydatek na 
ten cel poniesiony wynosi rs. 504,012. Na przebudo- 
wanie mostów rozchodowano rs. 3,675, zaś na rekon- 
strukcję parochodów, tendrów i t. p., wydano rs. 120,008. 
W ogóle na rachunek kapitału nakładowego wpłynęło 
po koniec roku 1869 rs. 11,236,652; w roku 1870 ze 
sprzędaży 10,000 sztuk obligacji otrzymano rs. 2,000,000, 
razem rs. 138,286,652; a ponieważ wydatki w r. 1869 i 
1870 wraz z odnogą ząbkowsko-katowicką wynoszą 
rsr. 12,959,488, przeto pozostało rs. 277,228. 

7 sumy rs. 364,451, na utrzymanie służby etatem 
oznaczonej, wydano rs. 860,553, oszczędzono przeto rs. 
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| Bach'a, wykonają na skrzypcach; Antoni Jędrzejewski, | 2° 


wego i najem robotników, otrzymuje się. razem rs. 
471,997%; wydatki zatem ztego tytułu w/porównaniu 
z r. 1869 zwiększyły się o rs, 41,096. 

W ogólnym dochodzie otrzymano: z ruchu osób rs. 
929,631; z przewozu, towarów rs. 1,902,256; z różnych 
wpływów rs. 185,692, razem rs. 8,017,581.. Przewie- 
ziono osób cywilnych 957,380;, wojskowych 61,289; ba- 
gaży pudów 288,380; pojazdów 485; koni 3,664; bydła 
4,506; owiec 2,447; trzody chlewnej 38,740 i psów 
1,828. Transporta. towarów wagi pudów 47,586,116, 
przyniosły w dochodzie rs. .1,902,256, w porównaniu 
przeto zr. 1869, zysk okazał się wyższym o rs. 215,350. 
Transporta węgla kamiennego, wyniosły pudów17,700,000. 
Największy ruch towarów przypada na m. marzec; naj- 
mniejszy na m. kwiecień. 

Wydatki na eksploatację wynosiły: na zarząd ogól- 
ny rs. 155,691; na zarząd drogowy rs. 401,918; na za- 
rząd transportowy rs. 884,426; razem rs. 1,392,086. 
W stosunku długości drogi, rozchód na wiorstę uczy- 
nił rs. 4,287. Obsługę parochodów dokonywało 54 
maszynistów i tyluż pomocników, służba zaś pociągo- 
wa składa się z 10, nadkonduktorów, 21 pakmajs trów, 
54 konduktorów i 66 smarowników. Z osób podróżu- 
jacych, nikt nie poniósł śmierci ani skaleczenia. Przez 
przejechanie lub zgniecenie buforami poniosło śmierć 
10 osób, ztych 8 należało do RR drogi żela- 
znej; przyczyną nieszczęść była jedynie własna nie- 
ostrożność. Wyjście pociągów z szyn nie miało miej- 
sca. 
Tabor drogi żelaznej składał się z 90- wagonów o- 
sobowych, 11 pocztowych, 31 brankardów, 1824 wag. 
towarowych i 174 roboczych; razem 2,131 wagonów. 
Cały tabor parochodowy składał się z 77 parochodów 
z tendrami. 

W Warsztatach mechanicznych drogi żelaznej przy- 
sposobiono z polecenia ministerjam wojny, 6 pociągów 
kombinowanych do przewozu wojska z amunicją i ba- 
gażami i 6 wagonów do przewozu. chorych, . niemniej 
okucia zapasowe do urządzenia całego taboru obu dróg 
na tenże użytek podczas wojny. 

Bilans. Dochód uczynił rs. 3,017,587; .rozchód rs. 
1,892,036, pozostaje rubli srebrem 1,625,545. 4 tego 
potrąca się: na rentę rządowi rs. .250,000,. na. amorty- 
zację obligacji serji pierwszej, rs. 102,245; serji drugiej, 
rs. 165,860, serji trzeciej, 51,000, razem ra. 568,605, 
ozostaje rs. 1,056,989; na fuńdusz rezerwowy IB. 
51,708; na amortyzację akcji rs. 62,500; na fundusz re- 
nowacyjny rs. 50,000; razem rs. 144,208, pozostajć rs. 
912,731. Na tantjemę dła członów dyrekcji 1°% rs. 
9,127; na fundusz zasobowy rs. 158,604; na dywidendę 
"ws, 7 kop. 20 na akcję rs. 150,000, razem, jak wyżej 
rs. 912,731. | 


* Obywatele kompetentni, którzy oglądali szczegó- 
łowo tryki na tegorocznym jarmarku wełnianym, wyrze- 
kli, że sprowadzone przez p. Ignacego Leszczyńskiego 
celowały nad innemi, z powodu swej silnej budowy, ob- 
fitości wełny i cienkości, a parę okazów było tak znako- 
mitych, że do bardzo rzadkich egzemplarzy policzyć je 
można, albowiem posiadały wszystkie warunki, których 
owczarnie zarodówe wymagają. P. Ignacy Leszczyński 
znałazł zaraz miłośników ówczarnictwa, którzy uważając 
iż chów owiec jest główną podstawą gospodarstwa kra” 
jowego, rozkupili wszystko, płacąc za sztukę od 75 do 
800 rubli. Jeden z tych pięknych i kosztownych okazów, 
kupiony został w guberhję siedlecką przez wielkiego lu- 
bownika owiec, p. Godlewskiego z Kamionny. 


* „Iablica nawozów sposobem graficznym ułożo= 
na” podług Dra kleppego, wydana przez p. Roberta: 
Bribla, wyszła w tych dniach z pod prasy, 

* Do kasy zarządu warszawskiej gminy żydowskiej, 
wpłynęło w ciągu miesiąca maja r. b. tytułem ofiar 
dobrowolnych, oraz ze skarbon przy ucztach weselnych 
i innych uroczystościach kursujących ogółem rs, 504 
kop. 92. W tymże terminie udzielono wsparcia pie- 
niężne, tak z wpływu powyższych ofiar, jako też z in- 
nych funduszów osobom 120 rs. 184 k. 70. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
W arszawa, 
dnia 19 Czerwca (4 Lipca). 


Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, w sobotę, opera w 5«u aktach, 
Faust. —Początek o godzinie 8-ej, — Jutro, w niedzielę, komę- 
dja Gavaut, Minard i współka, — (po cenach teatru rozmai- 
tości), i 

Ati LETNI W OGRODZIE SASKIM.— Dziś, w sobotę, 
dramat w 5 aktach (7-u obrazach), Poczwarka. — Początek o 
godzinie 8-ej, — Jutro, w niedzielę, balet Robert i Bertrand 
dwaj złodzieje. — Wczoraj, w piątek, dawano dramat Miss 
Multon, krotochwilę Piosnka Wujaszka, było osób 271. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Koncert 
B. Bilsego, dyrektora orkiestry cesarskiej z Berlina, — złożonej 
z 60-u artystów, — We środę i soboty koncerta: symfoniczne. — 
Jutro, w niedzielę:—I. Uwertera „Ruy Blus,” Mendelsohna-Bar- 


tholdy; Polonez królewski, Bilsego; „Btraussli,” pieśń Hassa; | 


Potpourri z op. „Irubadur,” Verdiego. — II. Uwertura z opery 
„Zumpa,” Herolda; Les Gardes du roli, wale Godfrey'a; Die Cas: 
pelle, kwartet na 4-y waltornie, Kreutzęru; „Schonka,”” komiczne 
potpourri Wilhelma Schuberta (1-y raz). — III, Uwertura zop. 
„Sroka złodziej,” Rossiniego; Mazur. z op. „Halka,” Moniuszki; 
Medytacje z 1-ej preludji Seb, Bacha, Gonoda; Von: der Börse; 
polka Suwaussa.—Początek o godzinie 6:ej. — Cena wejścia kop. 
25. — Wczoraj, było osób 100. 

WYSTAWA. IOWARZYSTWA ZACHĘTY: SZRUK PIR- 
KNYCH. — Otwarta codziennie, od, godziny 1 1-ej rano do 5wej 
po południu, w gmachu. obok kościoła św. Anny. — Wejście w 
dnie powszednie kop. 15; w niedziele ząś i święta kop. 5. 

W TEATRZE LETNIM: OGRODU „ELDORADO” (przy u- 
licy Długiej N. 586b). — Dziś i codziennie, przedstawienia 
towarzystwa artystów dramatycznych pod dyrekcją Pawła 
Ratajewicza. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przedstawie 
nia © 8-ej„— Weozoraj, bylo osób 175. 

'PIVOLI (przy ulicy Królewskiej), — Dzis i codziennie, przed- 
stawienia towarzystwa artystów dramatycznych pod dy- 
rekcją Anastazego Trapszo, — Początek o godzinie 8 '/,.— Wczo- 
raj, było osób 

ALHAMBRA (w domu Lessera przy ulicy Miodowej), — Dziś 
i codziennie, przedstawienia towarzystwa artystów dra- 
matycznych pod dyrekcją F. Stobińskiego.— Początek o godzi- 
nie 8-ej.— |Vczoraj, było osób -—. 

„GRENADA”. (dawniej Wenecja) —przy ulicy Nalewki. — 
Dziś i codziennie, towarzystwo dramatyczne złożone z 12-u 
osób, dawać będzie przedstawienia sceniczne w języku pol- 
mr -- Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. — Wczoraj, było 
osó 

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej w domu Grodzickiego).-— 
Dziś i codziennie, przedstawienia trupy dramatycznej w 
języku niemieckim pod dyrekcją A. Platnera.— Początek or- 
kiestry o godzinie 7 i pół, przedstawienia o 8-ej. — Wezoraj, 
było osób 


Pe 


” Jenerał-adjutant Gogel, wyjechał za granicę. 
* Jenerał-majorowie: Radoszkowski, wyjechał za gran 


3,898; do tego doliczywszy rozchód na opłatę milo- | nicę, i Lebiediew, do Radomia, 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


* Tajny radca Kłuszyn, wyjechał do Wiednia. 

" Rzeczywisty radca stanu Ławrowski, wyjechał do 
St. Petersburga. 

* Przyjechali do Warszawy: obywatele: książę Ja- 
błonowski Stanisław z Wiednia, hr. Grabowski Adam 
z Swierzego, hrabia Stadnicki Edward Krakowa, hr. 
Krasióski Józef z Grzegorzewa, Dobiecki Wincenty z 
Rzeczniewa, Wendorf Adolf z Mińska, Bardziński Flo- 
rjan z Łosic, hrabia Zamojski August z Krakowa, Chru- 
ściechowski Juljan z Wrzesowa, Chmielewski Antoni z 
Końska, Urbanowski Fiorjan z Komblina, Zieliński Gu- 
staw z Skempego, Skorzewski Roman z Czyżewa, Kru- 
szewski Adolf z Mohylewa,—jeometra Mass Herman z 
Grodna, — rabin Jeruzalimski Mendel z Jerozolimy, 
kupcy: Lipszytz Lejb z Białegostoku, Szlosberg Mor- 
duch z Mińska, Horowitz Lazar z Krakowa, Szof Al- 
ter z Uściługa. 

* W dniu 18 (30) bież. mies, i roku, horych w-8-miu cya 
wilnych szpitaląch: przybyło 54, wyzdrowiało 42, umarło 18, 
pozostało 1571 (mężczyzn 772, kobiet 799), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 178, kobiet 178. 


Ceny largowe. 
dnia 18 (30) Ozżrwca 1811 roku. 


RODZAJ PRODUETÓW | „| een |. Korzec od 89. 
rsr, kop. | ruble sr. i kopiejki 
Pszenica — 242 — funt. „| 12 |— 6 |90 1 150 
Żyto — 232 — — o s, E 44 3 (90 4 .|20 
Jęczmień 4 i 2 rzędowy 5 [76 3 |«6 3 166 
Owi 7. 1121: 7 ył 5 |28 8 [= 3 |30 
Gryka NIRESDENAWY JIL 6 | — 3 (60 8 175 
Bzepik Og g Ordo jam |— eoj 
Rzepak raps zimowy ,. . PEE 14 E — |= 9.183 
SOO MIARO A 00 Soto aA og R a LIPA 
Groch polny H H TIOTA a 6 ROG 4 |80 5 lto 
wi -"GREPOWY:. =, va Jarrai to 140 6 - 6 |50 
Pioli 68200098 „od WSZ BIOSU 8 ZER 
Kasza jaglana......... «:.... = |— — | 
n jęczmienna ............: s |= — 
„ gryczana gruba....... rw 2 È i 
» iy PODRE a 00 e zań ki ) 
Mąka parowa pszenna 000 pud ....| -— | = 2 j35 2 40 
” » n 00 ,, - 2 (19 2.115 
” n” ” E © = Ais 1 /9» 1 195 
p ” UJ M» i = tı [60 1 {65 
D „ żytnia byt Ner. TERS pA - v.| = 1 [20 
Jarzyny: Kartofle ces 4 2 /25 2 [55 
~ Buraki jlerit. = - |= a | 
Okrasa: Masło świeże funt..... | — j- E VA — |94 
3 „ solone pud ..... SR pri a ? J50 
Olej rzepakowy pud........ AUM AGA |45 EI 5-110 
” Iniany . SPODŁACŁOWCHC: A =e | 7 — | cn $ |- 
Śledzie szkockie  boczka.... .... Ea i SS Eri a — 
A T A E NT PER" |= 16 | — 174 |--— 
R U A SAO Ee O pud] — |-— — 130 '| — .|8% 
SW TRENIE AA Dede eva pudi — |— 17%/4| — |30 
Drzewo opał. twarde sążeń kubicene| — |— ACK" |— 
n ” miękie w U ER tra | 9 = ||» 
(Olej skang TOD oś Gosc — |" ci» = osts 


Dowozy: Osią, Koleją i Wisłą, 
Pszenicy 300; Żyta 700 Jęcamienia 300; 0ws4'400 koroy. 
1) Pszenica wyborowa wyższej wagi płacono rs. —, 


Jena Okowity dma 18 (30) Czerwca. 
Hurtowa składowa wiadro od rs. 4k. 62 — rs. 4 k. 68!/;; garniec 

od rs. 1 k. :0!/ą — rs, 1 k, 51. 
Pojedyncza szynkurska garniec od rs. Lik. 52 — 8, 1 k. 58. 


KURS GIEŁDY WARSZA WSKIEJ 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1871 r. 


"3 ETY 
Ządano | Płacono 


Weksle 
Bs. |. K. | Raji Ko 
Berlin 100 Tal. 2 m a ao O RIĘT 
S v» s d. "z ad 
Gdańsk . ape ? m. EZ ża sp 
Hamburg. ' 300 B. Mk. jr m. A. 21 Wagi 
Londyn 1Ft. St. js m, 1. 65 1 | 58 
Paryż. 309 Frank, è m. powy =e etaa 
Wiedeń 150 ZŁ WA. 3 m. 91 20 80 | 9» 
Potorsbury 100 Rar. 3 m. 98 | «0. 98 12:/ą 
"” . . ” ” 13 d, "100 i | Eas 
Moskwa APT mo 1 m. SESA 4,54 il; 
” NET.: ” p k. t. = 5 — 
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 
żoluznych rer, 125. . BC U = | — 
Obligaejo Głów Tow. Ros. Dróg Zel. po fran- 
ków.i2,000.z8 ras 100 (0.0300. 1 Gif ze try fl | ae 
Akcje Drogi Zel. War.- Wied, za stuk + «| 77,50. | 26. 1.50 
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po 100 tala- 
Tów za sztukę i kB - = 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100 69 | = SC =" 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. ra. 100 . . . . | — | - PW e 
Akcje Drogi Żel. War.-Terosp. za ra. 100 . . | — | -- | „_ | —- 
Obligacje Kolei Ż6l. War.-Terespolskiej. . . | = a s 
Akcje Drogi Żel. tab. Łodzkiej rs, 100 e , . Ea, opał: 
Akcje Banku Handlowego w Warszuwie an | 
sztokoyB/280 si a 9040540. „ŚM0 2 ż i e 
Akcje Warsz Tow. Ubezp od ognia au satuko 
z wpłatą Rs. 125 SAY READY >. Je a 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów) . 
Obligi Skarbu zg rs. 100 a dać SEE ao! = ~ — 
Bilety Skarbu Król, Pol, aa r100 . . , = MN PODA T 
Obligacje cząstk. s 1835 złp. 500 za sat, , ., | — R E 47 
Certyfikaty Banku na Oblig, cząstk. 1. A. po 
słp. 800/38 GŹUkĘ ©). «4 5 .. 3, - =. T 32 
Lit. B. po złp. 200 za satakę z kepon. RS SW Z ai 
» ”» „ bos kuponu . „-, | — | -— | — | 2 
Listy Zastawne II-go. Okrosu Serji pierwszej 
GR. POÓO „4 w 8 owa ało ray r 57 | 88 7 
Listy Zastawno II-go Okresu Sorji druguj 
ZR ELPO IRE „WADA E 3? | 90 | 87 | 57 
Listy Zastawne nowe 5%, zr. 1869 %) . ,|88 | — | g7 | 70 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego . 100 | — | 99 1 88 
5% Listy Zastawne m. Warszawy 3) , . . 83 | 33 | s3 | -. 
Aństy likwidacyjne za rs. 100%) , - NE E RÓS 12 | 67 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . . „| - | - | | 2. 
5 pozyczka rosyj. Stigbitaa 21854 za rs, 100 , f- mne Em anen 
6 pożyc. rosyj. Stiglitea z 1855 zars. 100 , „| — | — | — | — 
Bilety Banku Cos, Ros. z r. 1860 za rs. 100 „| — | - |- | — 
Metaliki Lutówe za rs. 100 e 7-4 MORZECSSK E 
w. Sierpniowe za rs. 100 . . . . , „|iot | 67 | — 
Rosyjska pożycz. prom. z 41864. ra. 100 « [151 | 50 |t'0 
» y » 1866 rs. 100 „ e þrasi | 50 | — 
5%, Listy Zastaw. Rosyi AP . „ [10% | — |:08, 


Monety. 
Pół-imperjały Rosyjskie 

Dukaty Holenderskia nowa ważne 
Pruskie bilety kasowa ROTY TKO 
Biloty bankowe austryjackia 


| Suei 


ERESI 


| 


1) Wartość : uponu bież. od listów Zastąwnych rs. ~ k. 19 
2) Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. — k. 1214 

3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs, ] k. 35. 
4) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjn, rs. — k, 33? j&i 


KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajantury Rudolfa Okręt 
Petersburg, d, 18 (30) Ozerwca 1871 r, 

NRL | ZDAN 


l Za rar, 
Wokslo ua Londyn $ mies. > « . . 7544 751% | 582 SNY, 
PO AE E e N sselwuę siiol sii8 281 
” Hamburg ” MaF T PERT 15934 
» Paryż rMh . . gs) gł Ró 
5%, Bilety Bankowe . Ró Gin Wo CY 
5%» » ao 09/5, Miakę . 304 
5%» mios eDay z ph lioken aia ie — 
5%, Pożyczką Premjowa wownętrzna z r. 1864. » » 1501 
5" ” ” * zr. 1866. . >» 1471 
D »_ Bis. Ang.zr. 1870. . . . « « * * 982), 
5%, Listy Zastawrie Ruskie o. . . . « « « : » 1081), 
Akcje W-go Tow, dróg żelaz, za 125 Re. - « oo 1351, 
Akcje Drogi Zelaz. Warszuwsko-Terespolskioj . - My, 
" U » % Wiedeńskiej . « . 
Obligacje W-g> Tow. dróg żelaznych . « «: « . sk 
x Terąspolskiej . . e « » + + * + 
ex Nikołajewskiej |. SE > s 104% 
Imperjały. * ACE i | 613 
Dyskonto. RRN. .. 1% 3, 
nn" 1) eżwonottwonowwn 
( D odatek.) 


Redaktor, P. Weinberg. 
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Dodatek do 6. 132, Dziennika. rrarszawskicgo,. 
Sobota, dma 19 Czerwca (1 Lipca) 1871 r. 


GWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
BABAEAIA H NPABROEHM 


4 WIN, D, 3485, 


of 


Dep 
F t Rękodzieł. 

n Na zasadzie 145. art. Ust. Przem. (Zb. Pr, 
T. XI), podaje do' wiadomości publicznej, że d, 
28-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie- 
80.prośba p. Kaupe:o wydanie cudzoziemcowi 
S. Kopstek'owi 5-letniego -przywileju na nowy 
sposób zahaczania parowozów i w ogóle tabo- 
ru ruchomego dróg żelaznych. 


artamón, . Handlu 


N. D. 3486. Departament Hańdiu 
i Rękodzieł. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
26-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie- 
go prośba'p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi 
Lecontć 5-letniego przywileju na sposów przy- 
gotowywania zup-konserwów. 


N. 1). 3487.. Departament Handlu 

i i Rękodziet. ej 

Na zasadzie 145. art, Ust. Przem. (Zb... Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
24-go Kwietnia r. b. zaniesioną została. do nie- 
go prośba Pułkownika A. Ilina i Mechanika 
O. Bera o wydanie im '5-letniego przywileju 
na kartograficzny aparat kontrolowy. 


N: D. 3488. Departament Handlu. 
i Rękodzieł. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
28-go Kwietnia r. b. zaniesioną zosfała |do fiie- 
go prośba p. Klark o wydanie cudzoziemcowi 
D. von Dissen- Rid 5-letniego przywileju na war- 
sztat do tkania kapeluszy. A 


| 0 N. D3488. Departament Handlu 
i Kękodzieł, 


Wa zasadzie 145 art. Ust. „Przem. (Źb. Pr. | 


T. X1), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
26-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie- 
go prośba kupća Lautóna oraz Budowniczego 
Radcę Stanu Reimera o wydanie „im 3-letniego. 
przywileju na markizy 
dzenia, 


N. D. 8490: 

BGC iti Rękodzieł. 

(Na zasadzie 145 art. Ust. Przem: (Zb. Pr. 
T: XI), podaje do wiadomości publicznej; żę d. 
22-go kwietnia r. b. zaniesioną została de nie- 

_go prośba Technologa lej klasy J. Wedrin- 
skiego, dymisjonowanego Podpułkownika P. 
-Szumszewa i Sekretarza Gubernjalnego N. Fu- 


Departament Handu ` 


òmeli o wydanie iw I0>letniego przywileju naif: 


„%ynalezionę przez Wędrińskiego "machinę po* 
ruszaną gazem, ry z 


cz 


ks: ON. D: 3491. Departament Handlu 
[ELEV W i Rękodzieł, © Aż: 
Na zasadzie 145 art. Ust, Przem. (Zb. Pr. 


/T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że-d. |. 


15-go Kwietnia r; b. zaniesioną została do nież 
_go. prośba dziedzicznego obywatela poczesnęgo 
Pallisena o wydanie poddanym duńskim J. P. 
Mattizenowi, Ch. de Kastensbjold'owi i K., E. 
Brazeimowi 5-lótniego przywileju na parosta- 
tekszczególnegosystemu, 1" Í f 


N. D. 3492. Departament: Handlu 
p i Rękodzieł, STWA? 
„Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr, 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
13-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niet 
go prośba „pr Kaufe o. wydanie cudzoziemcowi 
O. G. De 10-letniego przywileju na udoskona- 
lony bruk. M mer £ z ; j 


N. D. 3493. Departańtnt Handlu 


Na zasadzie 145' art, Ust. Przem. (Zb, Pr 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
8-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do nie- 
go prośba Inżenjera. S. Janickiego o wydanię 
mu 10-letniego przywileju na dok pływający 


nowego systematu. “ =- 


"N/D. 3494, | Departament Hand 
EG k i Rękódzieł. i UB FR 
" Na zasadzie 145 art. Wst. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości+publicznej, że-d. 
5-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do*ńie* 


go prośba/p. Kaupe; o wydanie cudzoziemcowi | 


Minjo 3-letniego przywileju namaszynę do 'sży- 
cia obuwia i roboty siodlarskiej, 


oast 23 i 


>o e N.D. 3495. Departament „Handlu 
sg mri 53 yt Rękodzieł, Li 


Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 


TXI); podaje, do wiadomości „publicznej, żed. | 


27-go Kwietnia'r. b. zaniesioną została do nie- 
go prośba p, Kaupe o wydanie cudzoziemcowi 
M. Szmid-von-Szmidefelden'owi 5-letniego przy- 
wileju na puszkę simarową do wagonów. 


F 


Ceaechażó Xosnúcmea n „I6c0804CMRA, 
HucruTyTb Ceabckaro XogdhcTBa x ANCO- 
POCTE, CHM% OÓBbARAAETŁ, YTO Bb TERY- 
meth ropy HABTR:ÓWTK  npiewb OtygeuTORP 
Ba bi wypo Kaih mo Oorqkaenito Ceasckaro 
XozaficTBa, Tarp W JIBcokOqCTEa.. Ors %we- 
"ABIODĘHXB UOCTYNATŁ Rb AACJIO CTYĄEHTOB% 
srpebyeTca npieqCTUBKTW HE 1034 31 Asry- 
ora nponienić na auf JJwpewTopu, 0% npunó- 
menieu%b cABqNYIOIĄNX* qORYNERTOBE: l 
Arrecrara 060% OKOMYAHIU KYDCA HAYR'b 
B% raaccugeckOń MaM peaabHOŃ Duwnasiu, 
MAM yCTAHOBJEBHOĆ CBHĄKTEALCTHO O Bhigep- 


MuHiu KCOLITAHIA Msb NOJHATÓ Tmórasugec- | 


Kang cy pca u MEDPA1ECKOO CBUĄBTEALCTBO. 
 npomewia npuczaniou% NO No4TB, Tpe- 
Gyerca oóosuauenia aqpeca, wedaroniare N0- 
STYNUTL.B, OTyĄCHTBI: TREFN ; | 
i Ba HoBo-Aeńcniajin, Dohn 12 gia 1871 r. 
ATE Mupexrojm Mucrur$yTa, (o ee.) 
—— ` U 


ND. 3641 y / 
. tyqv Hchpacumebónod 
U ZZYWIA ymĄbaenia 8v Bapvtaa b. 


Oana dro Abryerundb Kaetnt Bt 
e erosoa u inc Hrobi upowaratoniii, 
gą HORCTYDTEUHOC BudycHiKiE, HpUTOBODON*Ł 
Minito Cya rE (18) Jlelioópa 1863 r 
"BOUEĄUKM* yie ri zykówiYłO cnay, NPRCY- 
uje p eh TOE Tac: 576 Vaom. 0 nanas. 
B. . Kb AGHGKAEJY R: PAK 
pT Sridtb mora ati Eal Banycsaio l9) 
prera OTa 1 ieuórpn Iozuiit Bb 
upoqog%cH!H gz pa zj ' i 
3 4BA; as l 12 I i s P 
Fs Pp eresiaterterijioatii cy Fyi 
Happopustii Cosbumęa, | 24. 
sa. ore. MopaBunwij,, 
NU i9951 . A Worl uwi 
je «do. wiadomości, że Augustyn: Klejn 
ne A gminie Mów. zamieszkały, za 
niedozwolone: błędue leczenie wyrokiem Sądu 
tutejszego «z dnia 6-(18) Grudnia 1868>r.. anos 
becnie, „prawomocnym, ne: zasadzie śrt, /576 
Kodeksu Kar Głów. i Popr. na karę pieniężną 
rs. 10 i dwuletni dozór policyjny skazany zos 
stał. 
Warszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1871 r. 
Sędzia Prezydujący, icki 
Radca, Dworu, w zast. Morawicki, 


f go, wyrok Są 


udoskonalonego urzą- | 


| ta6pa) 1870 roja „38 aen0BBOdCHN0E..Bpaqe- 


/rpatosopeń» x% Tpex* HexRAŁHÓWY apeety. 


l jqoBoqurt go nceo6maro chtąBnin, uro 


"pagactaro yraa Bofirbxń Tooióut, upiró- 
piopoww BaputaBog ano VYro40REaro Cyqa orh 


iapeory. SISS w 1 


„1 OGarurHeTk CHWXK5, To CTaHAC1aBŁ BaBp- 


"© Rękodziet, i „JE 


| nego w Lublinie =z 


(G.i L., na karę 
' tat. || s 
Lublin d. 29 


= 


-OGLOSZENIA RZĄD 


N. D: 3642. Sad. Policji Poprawczej 
Wydziału II w Warszawie. 


„Obecni: Działo się w Warsza: |, 
Dobroczyński Asesor -wie na posiedzeniu 
presydugag: jawnem Sądu Policji 

ilipecki (A gasór Poprawczej Wydzia; 
Brzeziński(** łu IL, d 5 (17) Gru 


Piątkowski Łodpro. « dniy 16693 r. 5 « 
W sprawie przeciwko Jakubowi Janickie 
mu lat'52, wyznania ewangelickiego, Żona: 
temu dzietnemu, nauczycielowi prywatnemu 
w Kazaniu: Niemieckim Gminie Cząstków 
zamieszkałemu, o niedozwolone leczenie ob- 
winionemiu, bez obrony i ustnego przymówie: 


-nia pod wyrok w I-ej Instancji "przychodzą 
cemu. P i t | 


r bosių g Sąd etc. 
Jakóba- Janickiego za niedozwolone lecze. 
nie; zart. 576 K K. G.i'P. na areszt przez 
miesiąc jeden zdwuletnim dozorem „połicyj- 
nym i ogłoszeniem wyroku w pismach pu- 
bliczniych + skazuje, koszta umarza. Mocą 
wyroku w lej Instancji wydanego. (podpisa- 
no) Filipecki, Michał Józefowicz: ; ł 

Zaznacza się z urzędu, że-ąd Kryminalny 
wyrokiem z d 9 21) Kwietnia r. b. odwoła. 
nie się Jakóba Janickiego od wyroku Sądu 
Poprawczego Wydziału II zapadłego zaskar-| 
kony: =wyrók “w tem zmienił, iż naznaczoną 
karę Janickiemu aresztu do tygodni trzech 
ograniczył, koszta umorzył, wyrokiem II: Id- 
stancji: z ant 4 


Kopja sentencji wyroku Sądu Apelac jne- ! 
i J JUKSEETEENU 218 1 
N. D. 1863. Rejent. Kancelarji Ziemiańskiej 


go Królóstwa Polskiego z dnia: B (20; Marca 
1871 A 


"Sąd etc. 
Na'skutek odwołania się | Jakóba Janickie- 
u Kryminalueg» w Warszawie 
z d. 9 (21) Kwietnia 1870 r. w. tem zmienia, 
iż odwołującego się na karę p'eniężną rs. 10. 
a wrazią tiemożności opł:ceuia jej przy za- 
stosowańiu Najwyższego Ukazu z 1864 r. na 
osadzenie w wieży przez dni 10 skazuje, ko- 
szta sądowe umarza. Mocą wyroku ostatęcz - 
0. e i yà 
-y A d. 31 Maja (12 Czerwca) 1371 r. 
-podpo Bóbr Brzeski. ` 
ng Za zgodność świadczą, 
7 PGrzędziński, Pisarz Sądu. 


no M „M 3924, , Oy po Hcnpusumeabnok 


noauuiu 66 Ka tunrb. 


flozogtr* go Breoóniaro cBhĄBAIA, TORU- 
Teak pep. BO3unku, ruunst Menga, C%paq3- 
zaró y'Bzqu Bołirpx» Konamówiń, ńpnrOBo- 
poys 2ybuiaaco-Cyqa 01» 22, ARryera (3 Ceny- 
wawie na ogaoaaniu 510 er. Yos. Yroa. Hak, 
r. Kaauum, 12 (34) Tong 1871 £ 

„„HpegebyaredbęrByrotyiki DYAbA; ©. 
Haqzopunińi ,COBBTHAK*, , Bpouupceiłł. „| 


ND, 3935. O Cý, to Hcnpanume iwa 
~ Houriu v6 Kasuri. Arfi. 


móreńb gép Bmunaa; ra. Miopynnss, Ko- 


3 (15) HduBapr mp. ropa, 88 ACKOSROLEHHPE 
BpadęBanie na OcioBania 576 cr. V10%,.0 
rox. Huk. nparoBopenm xa 3 HeqBABNONHY 
um Kaaqum, 12 (24) Toga 1871 r400: 
Ipex: sxareubcrayromik CyĄBA, ; 
HaqB. CoBsTHHK2P, Bpowupckiń. 


N. D. 3644 C Cyh Hcnnaeumenonoń 
Hoanyiu: 8% Awb iu wb. 


WAUIAKB PeUkNULEDPE. 13% NocagAi Buckynune 
R% Jloóanyckowi Ybsąń, 34 HeJOsBQACHAOC 
m AedpaBuAbuOe RpaieBatie, NpuroBopóNh 
Jtoóanickaro Y ro10Buato Cyqa ort 29 Aup>b- 
ara (11 Masr18700. nwbiómnu» ye nosa yio 
CH1Y;(HAKA3AUP[ERKHWMAŁ uITpao0u%, 10 
p. «a. TO Bb Cuay eq. 576 Vaomenia o Heupa- 
BUTEAbHBX* h YTO1OBHKIK% HARABANIAX%. 
PT. Jkoóaun», 29 Maa (10 lona) 1871 r. 

t Tpegctqaredwófsytonia: Cyfba, 
t 0B moineogtj , Tlyxaubcekik: 

"* * 

Zawiadamia niniejszem, że.Stanisław Wa 
wrzyszak „felczer, z.osady Biskupice w Po- 
wiecie Lu Tsu Sądu Kryminal- 

29 Kwietnia «Jl Maja: 
1-70 r. już prawomocnym, za niedozwolone i 
błędne leczenie, stosownie do art. 576 K. K. 
i _ piniężną r3. 10 skązany Z0- 
Maja (10 Czerwca) 1871 r. 
17/7 'gędzja Prezydujący, Puchalski. 


WOPWARGIE SPADKOWE, 


| ODEBRANE AACJIGNOTBA 


„N.D. 3932. Rejent, Kanoslarji Ziemtańskej: i 


ri ı inw Warszawie. irgośl 
iZ powodu nastąpionych śŚmiorci: 1, wd, 11 
(28) Lutego 4871r» Seweryna' Łubieńskiego 
wierzyciela sum: a) rs. 3,000 pod Nr. 17 i rs. 


; | 2,250 pod Nr. 19 wykazu dóbr Orenice z okrę- 
TE 7 RTG T g| gw Prasa: 
© N. D. 3882. Zfupexmope Hcmiumyma | kazu dóbf Bików vel Bi 

5 " „| skiego; ©) rs. 4,50 pód Nr. 9 wykazu dóbr Pa- 


b) rs. 1,500 pod Nr. 3 wy- 
kazu dóbr Bików vel Biejków z okręgu Czer- 
włowice” Dolne z okręgu Łowickiego, d) rs. 
4,500 pod Nr. 5 wykazu dóbr Jasieniec z okro- 
gu Czerskiego, e) rs. 1,200 w zlewkach Nr. 1 
przez Zaśtrzeżenie z aktn Nr. 36 wraz % rygo- 
rem w dziale III przez zastrzeżenie z tegoż ak- 
tu Nr 36 zamieszczonym i rs. 1,069 pod Nr. 2 
wykazu księgi Nr. 2373c. w Warszawić, f) rs. 
7,500 pod Nr. 2 wraz ż przywiązanym rygorcin 
w dziale [II pod Nr. 4 wykazu księgi Nr. 2354b. 
i 23540, w Warszawie, g) rs. 5,000 w zlewkach 
Nr. 16, rs. 1,050 pod Nr. 17 i rs. 450 pod Nr: 
18 wykazu księgi Nr. '1407 w Warszawie, w 
dziale IV ubezpieczonych; 2. w d. 81 Grudnia 
187v (12 Stycznia 1871) r. Adama Łaniewskie- 
go, wierzyciela: rs, 5,000 ma dobrach Sleszyn 
(Wielki. i Sleszyn Mały z okręgi" Orłowskiego 
w dziale IV pod Nr. 3 ubezpieczonej; 3. “w d. 
10 Marca 1848 n Janw Krzyzicwicza, właścicie- 
la domu Nr.'2281b. w Warszawie; 4 w di 17 
(29) Maja 1871r. Izabeli Michaliny Wierzbie- 
kiej, współwierżycielki sum, 'a) rs. 2,250 w zlo: 
wkach działa TV Nr: '49 wykazu dóbr Między- 
leś z okręgu Stanisławowskiegó, b) rs. 4,771 
kop: 5 w zlewkach, działu TV'Nr. 22 wykazu 
domu Nr. 187-204 w Warszawie przopisanychą 
5. w d. 20 Kwietnia (2 Maja): 1870 r: Mateu- 
sza! Strześniewskiego /właściciela domu * Nr. 
1092F. wi Warszawie, toczą się. postępowanią 
spadkowe;: do; ukończenia o dwóch pierwszy ch 
termin'na d: 20: Września '(2 Października) 


v, s. 1870 rs śmierci nieletniego: Konstantego 
Naumow, współwierzyciela sumy rs, 1,200 na 
dobrach Gniewiewice z Okręgu Błońskiego, w 
dziale IV, pod Nr. 30 zabezpieczonej, tyczy 
się postępowanie spadkowe, do ukończenia któ- 
rego termin. na dzień 26 Grudria 1871 r. (7 
Stycznia 1872 r. w Kancelarji podpisanego Re- 
jenta wyznaczony został, 

Marceli Zieliński. 


go, wierzyciela rs. 642 kop. 84 w dziale czwar- 
tym wykazu hypotecznego nieruchomości War- 
szawskiej Nr. 2312 zabezpieczonych pod pozy 
cją 3. u 


współwierzycielki rs. 1,812 kop. 50 w dziale IV 
pod pozycją 3 wykazu hypotecznego nierucho- 
mości Warszawskiej Nr. 792 zamieszczonych. 


rych termin ną (de 13-425) Wrzęśnia1871 r. w 
Kancelarji Ziemiańskićj w- Warszawie przed 
psobą wyznaczam. . i 


ruchomości Warszawskidj Nr. 231. j 


Stawki i współwłaściciela dóbr Zalesie, w, okrę- 
gu Brzezińskim położonych,. toczą się postępo- 
wania spadkowe i termin do regulacji, tych 
spadków w Kancelarji hypotecznej wyznaczony 
został na dzień 20 Września (1 Pazdziernika) 


Śmierci: ` 


Janówskim leżących, ad Nr 45c działa IV 


'części nieruchomości w m: Lubhnie pod Nr. 
pol 425, a hyp. 281 położonej iia 


|| ezyńskich Starnawskiej wierzycielki sumy rsr. 

[4,500 ua zc SBa ok 
snostawskim leżących po 

ubezpieczonej. "00 * 


dóbr Niezabitów A. B N w Powiecie Nowo- 
Aleksandryjskim położonych. no | 


sumy rsr: 2.5 pod póz, 4 działu 1V na nieru- 
chomości w m. Lublinie -pod Nr. pol. 57, a 


sumy rsr. 150 pod Nr, 8 działu IV nierucho 
mości w m. Lublinie Nr pol. 331, a hyp. 212 
hypoteko wanej. 


"|[1,500 pod Nr 18 działa IV wykazu hypote- 
cznego dóbr Ciotuszy „w Powiecie Zamost: 
skim leżących hypotekowanej. 


rs. 4,966 k. 65-.pod Ar. 55 działu LV ostrze | 
żonej, z większej, kwoty rsr. 14.587 kop. 95 
pochodzącej. rsr. 
czystym wpisem od 
ad Nr. 56 i pod 
Nr..58, rs. 568 k. 97 pod Nr. 59.rs, 2,000 psd 
Nr. 60, rsr. 79 kop 32, pod Nr. 62, . rsr. 
3,138 pod Nr. 63 i rs. 3 010 przez zastrzeże 
nie pod Nr. 55 wszystkich ną dobrach Sławi 
nie w Powiecie Nowo-Aleksandryjskim ad Nr. 
49 działu IV wykazu hypotecznego, rsr. 
kop. 12 i rar. 679 kop. 35 na dobrach Udry- 
cze w Powiecie Zamostskim pod Nr. 2+ dzia- 
łu IV wykazu hypotecznego rsr. 420, rs. 75 i 


cznego dóbr Konopnicy Av w Powiecie Lu- 


„jowanych procentów od sumy złp, 41,933 gr. 


x sin 


sę A V 


ND. 3933. ` Rejeńt Kancalarji Żiemiańskiej 
' w Warszawie. | 
Po śmierci: i x 


1. Szymona Feliksa dwóch imion Sikorskie- 


2. Małgorzaty z Lewandowskich' Twanickiej, 
Otworzyły: się spadki, do uregulowania któ- 


ls 8 (20) Matca 1874 r. 


11w Warszawa 
Wojciech Śliwiński. 


N. D! 3938. Rejent Kańtelarji Ziemiańskiej 
w- Warszawie, 

Z, powodu: nastąpionychśnierei; 

1. Kazimierza Kucharskiego. właściciela nie- 


2, Jana, Mieszkowskiego właściciela, dóbr 


1871 r. 7 
Warszawa d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1871 r. 
: ziedzięki Adam, i RrÒ 
: w Lublinie, gdn] 
Zawiadamia, że z. powodu, nastąpionej 


1. Manesa Gerenrejcha.  wierzycieła sum: 
rs. 1,20 na dobrach Józefowie w Pow ecie 
Nuwu: Aleksandryjskim pod Nr. 63 działu 1V 
i raf. 200 na*dobrach Potok G. w Powiecie 


ubezpieczonych. 
"2. Ejzyka Zsitźmana, właściciela pewnych 


8. Wiktorji Domicelr 2 ch ‘imion z L6śż. 


w Powiecie Kra 
Nr. 34 działu IV 


14. Stanisława Wiercieńskiego, właściciela 


5. Walentego’ Wisniewskiego, wierzyciela 


hyp 41 położonej, hypotekowanej. «.-. 
6. Edmunda .: osarzewskie wierzyciela 


1, Ignacego Szwob, wierzyciela sumy rsr. 


8. Józefa Bętkowskiego, wierzyciela sum: 


4,570 kop. 48 i rsr. 5,300 
tymże Ńr.55, rs. 14000 
r. 57, ra. 747 kop. 9:'/ą pod 


107 


rsr: 45 pod Nr. 25 działu IV wykazu hypote. 
belskim położonych i miejsca dla uprzywile- 
10 ad lit. H. działu IV wykazu hypotecznego 


dóbr Horodło w Pow ecie Hrubieszowskim 
położonych, zabezpieczonegą. x 


„9. Marji z. Wernickich Bętkowskiej, wię | 
rzycielki sum: rs. 4,500 i.rs..3,000 ad Nr. 15,| ' 


18,26, 28, 30 1,50, oraz. rsr, 7,50 ad Ar, 55, 
06, 57,53,59 i 60 działu IV wykazu hypo. 
tecznego, na dobrach  Sławinie w.Powiecie 
Lubelskim zabezpieczonych. . | 

10. Moszka Eli Morgeusztern, właściciela, 
nieruchomości w m. Lublinie pod Nr. pol. 
472, a hyp. 320 położonej. . + , 

Otwarte- zostały spadki do uregulowania 
których -termin na'd: 24 Września (6 Paź: 
dziernika) 1871 r. oznaczony został. i 


© Lublin d. 12 (24) Marca 1871 r. 
„Feliks Wasiutyński. 


N. D. 1864. Rejent Kancelaria Ziemiańskiej 
"w Łomży. | 


Ogłasza, że po śmierci: | 

1. Szymona Bagieńskiego, właściciela dóbr 
Sokoły, Dzierzbia, Rogalki lit. C. PSE 

2. Klemensa Karwowskiego Anny z Kar- | 
wowskich Gąsowskiej, papóćwiaelciadaób i 
Zrobki lit. D. w Powiecie Szczuczyńskim, 


ści w Łomży Nr, 197 hyp. oznaczonej otwo-. 
rzyły się spadki, do regulacji których  ter-| 
mia ną d, 1 (13) Października r. b. godzinę. 
IU rano, w Kancelarji podpisanego Rejenta 
pi a się. pod. prekluzją na niestąwa: 
ących. aar PY 
isi Łomża d. 17 (29) Marca 1871 r. 

~ Ludwik Rutkowski. 


N. D: 1862. Pisarz Sądu Pokoju | 
w Kaliszu, , 

Po nastąpionej śmierci: 4; ky" ; 

1. Józefy z Józefiaków Paszynowej właściciel-| 
ki nieruchomości Ni. 25 w Dubreu Wielkim. 

2. Piotra i Józefy z Siciarąkich małżonków 
Szyszka właścicieli nieruchomości Nr. 338 na 
Tyńcu. 

3- Józefy: Królikowskiej współwłaścicielki 
sumy ra 285 pod Nr. 3, działa IV. nieruchomo- 
ści, Nr. 4 w Pawlówku ubezpieczonej. sa 

4. leka i Estery „4 Diatów, małżonków Nel 
ken, właścicieli sumy. rs. 90 przez, zasurzeż0 
nie w dziale IV pod, Nr, 1, nieruchomości Nr. 
29 w Chmielniku zapisanej.: ų 

Otworzyły się spadki do ukończenia których 
termin. na dzień 5 117) Psździernika, 1871, r, 
w Kancelarji Hypotecznej Sądu Pokoju w Ka- 
liszu wyznaczam. R: 

Kalisz, dnia 1 (28), Marca 1871. roku; 

Rychłowski. 


— —— 


N. D. 1861. Pisarz Sądu Pokoju 
i w Suwałkach, A 

Z powodu śmierci Konstantego Macewicza, 
nierzycielą sumy rs. 1,009, zabypotekowej n+ 
domu w Augustowie pod Nr. 13, toczy-się por 
atępowanie, spadkowa. Wzywa roszczących pra: 
wo do spadku, aby. w dniu 2 (14) Październi- 
ka 1871 r. przybyli do tutejszego Sądu wraz 
z dowodami+ | i 
„Suwałki dnia 5 (17 
Mastelski, 


REGULACJE HYPOTĘCZNE. 
YCTPOJECTBO HUOTEKB. - 


Wydział Hypoteczny. i 
Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 


); Marca 1871 roku. 


«r. 1818 wynikającej; n 


ulicy Rynek z.zabudowaniatni w podwórzu i 
ogródkiem, graniczącego z jednej strony ż do: 
[mem Frańćiszka Krajewskiego, z drugiej zaś 
% domem Karo:iny Bubert; 2. Gospodarstwa 
foltego* w.wsi Siewieruszki Wielkie do Marci- 
DA Tomczyk nałeżącego poi Nr. 2 Tabeli Li- 
kwidaćyjuej zapisanego, graniczącego ż grua- 
tami Ladika Mikołajczyk; 3. Dómu murowa- 
|lego piętrowego z zabudówaniśmi w mieście 
Turku pod Nr. 180 przy ulicy Kalszskiej, gra- 
nicząceżo” z dómami Teka Fuks i z domem Sü- 


ny” ma dzień” 16'(28) Wrześńia r. b. ożńaczo- 
nymi został. i 


w oznaGzońym tetmióie z prawami swemi'080- 
biście lub przeź” pełnomocaików 


| przy ulicy Nowogrodzkiej, licytacja na sprze- 


"iądz6, żaraz po przybiciu 


-i imois 01 Naczelnik*Kancełarji, 
>> ec eLLLLL-LLdocLJLddL O | 


|| Bb 12 uacoBR qHA, Eb TOproRoM% HpucyT- 


it, Sze „ feraro idana BBT. Bajrrasb ua yray yanq*. x p 
3, Mejera Perły, właściciela nieruchomo | waaqowofi tr Hósórpogekoń pucioaoxónuaro | 1* BupiuuBi, Żoltona 14671 ropa: -1 (+ 


Sukatodaroniaro 7,334 «RaqpaTunix» 1okrch. | 


Í 


domu parterowego murowanego z dwoma ofi. 
cynamidrewnianemi w podwórzu, pod. Nr. 55 
przy ulicy Staro+Pinczowskiej w m. Chmielni -. 


ku:sytuówanego, znajdującego się między 'prze- 


ciwległemi. realnościami. Jana’ Ostrowskiego 
i, Izraela, Birnbaum, (w posiadaniu ` Eljasza 
Szirafich będącęgow 00000 00 


Zawiadamią strony; inteęresow ne, iż 'pomie . 


niona regulacja nastipi w Sądzie Pokoju. po 
siedzenia swe „w miescie:Chmieiniku' odbywa- 
jacymyćw dniu ń (17 waździernika 1871r. 


zywa przsto interesantów, aby- w terminie į 


powyższym. bądź osybiście lub. przez pełaocui- 
ków. szczególnie i urzężownie umocowanych 
zgłosili się, żądania swe oraz wnioski, do pro- 
tokułu regulacyjoego podali, tudzież w do-. 
KORY 190, prawa udowadniające zaópatrzy- 
i się, 


'/W razie niestawiennictwa ulegną prekluzji 


art. 1541 160 prawa hypotecznego z r. 1818 


zastrzeżonęj, 

Ogłoszenie docyzji jaka w skutek aktu re- 
gulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 7 (19) 
Pażdziernika 1871 r. i od tej daty odwołanić 
się do apelacji pływać zacznie. 

Chmielnik dnia 9 (21) Czerwca 1871 r. 
Podsędek, T. Sosnowski. 
Pisarz Sądu, Majewski. 


N: D3949. Sąd; Poxojw w Bowiczu 
Wydział. Hypoteczny, 

4 powodu wniesionego żądania wywołania do 
pierwiastkowej regulacji w os.dzie Wiskitki 
Powie:ie Błoa:kim, pod Nr. 106 połsżone:. 

Zawiadw'ia, to regulacja ts nastąpi w Są: 
dzie tutejszymów d. 28 Wrżeśnia (10 Paździer: 


t niys 


mka) 187L rr 


Wzywa zatem osoby mające prawa jakie 
lub:pr teaśje do rzeczunuj nieruchomeści, -aby 


w. termiriie powyższym osobiście lab przeż peł- |; 


aomweników iegalwieumocowanych, z dokumen 


tamb właściwemi, odis zameldowania takowych 


do: prótwkułu /regulacyjnego przybyły, gdyż 
w ruxie.! niestuwienia się podpadną: skutkom 
prekluzji z art. 1504 460 prawa o hypotekach 


Ogłoszenie denyzji, jaka na skutek aktu pier: 


Wiastkowej regulacji hypo teki wydana będzie 
nastąpi na posiedzeniu Sądu Pukojd, w dniu 
| 29 Września (11 Października) 1571 r. 


_Kowićz “dnia 17 (29) Czerwca 1871 'róku. 
Asesor Trybunału, 
w oqaurog]: 9. Podzędka, i 

o „Asgsor Kolegjalny, Żrajewski. 

N. D 39 8. Sąd Pokoju w Warcie. 
1019 Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki: 
l. uómu w miescie Bfaszkach pod Nr. 24 przy 


kcesorów Bżwarizinan. ^ i 
Uwiadamia nińiejs'$m, iż termin regulacyj- 


| Wzywa przeto wszelkich interesantów, aby 
] upoważnio- 
nyi h zgłosłi'się pod prekluzją: ` >" „MER 
> Warta dnia 12 (24), Czerwca 1871 roku. 
Podsędek, 
Asesor Kolegjalny, Mizgier. 

"LICYTACJE" = Tori M, 
N.D.3636, Bank Po ski. 
/Pódaje do powszechnej wiudomości, że w d| 


1 (18) Lipca 1871 r. od godziny Il-ej z rana 
odbywać się będzie w Bkładach Bankowych 


daż par'jami wia wę 

w Banku zastawioltyc 

nie wykupionych, 
Sprzedaż odbywać się base za gotowe piee 


F 


gierskich i francùzrkichi 
h, aw właściwym czasie 


$ i łacić się mające, 
Warszawa dhia 4 (16) Czerwca 1871 r. 
4, Vięe-Prezes, Banku, Baumgar ten. 


wiq „ste RadcacDworu; J; Mąkuleo: oH 


N. D. 3802., „Bupu acwaa Kazeunan 
asi vladama: iisi | 

Camb obraBaserb, uTO 7 (19) loan er., 
cbig cet Harati, upowspeqeAw ÓyqyYTŁ m- 
aycrume TOprK, Hà uUpoqawy Mowuccionep- 


cb HAXO(AINANACA Na OHOMb OTDOEHIAMA, OTB 
cywa 5,562 p. 50 «oli. À mórz 

łrusimiecd Rb TOpraw» KOHKYpCHTKI, '06a-/ 
anuni upeqCTABHTR BŁ Buyd sasora 557 pyó., 
HAJMTHBINA feHvraMu, Mau L'ocyqa peTBEHBH- 


| xa aponenruwam 6ymarauu, RO YCTAHOBAEH- 


HOR gan BAKOTOBA BAB. | 
'Hemesacuiie YAACTBOBATŁ Wb KdyCTHKIXb 
TOprax%, MOTYTR NPHCAATŁ BŁ NalaTy, HA 


| 1eńb nasuaqenumifi pda rOproB%, gO HAYATIA 
| TAROS XB, 3SaTeqATAHHKIA OÓŁABACHIA HALA - 


CAHHBIA HO OGPAAŚLY UpPHNOREHHONY KR ETAT. 


| 1909, roma X, acTp I, Ceoga BaxonoB* (ma- 


panie 185%. n) icis npnaoweniew» /rpeóye- 
MATO 3010TA, MAN KBATAANIA BO BHECEHIM Ta- 
KOBAFO, Bb MAJU49EŃCTBO: i 
EEBX% NPOSUX%B yCAORIAX% MOMHO CRH- 
AOMurvca BROTąŻiEPIW DocyqaperBENAWX% 
Muymecra» Kasennoft Ilasapni Bw npacyT- 
CTREHHOE BDENA. ANWES SWAI 1 
iq Beygiłanili gd $ 
Izba Skarbowa Warszawska podaje do po- 
wszechnuj wiadomości, że w dniu 7 (19) Lipca 
r. b. o godzinie I2-ej w południe, w sáli posie- 
dzeń tejże Izby, odbędzie się głośna in plus 
licytacja, na sprzedaż po m'sjonarskiego pla 
cu W mieście Warszawie, na fogu ulicy Skła- 
dówej i Nowogrodzkiej położonego, zawierają: 
cego łokci kwadratowych 7834, wraz z rńajdu* 
Jącemi się na tym placu budowłami, od sumy 
rs. 5,562:k, 50! 87 , 
Przystępujący dó licytacji obowiązany zò: 
żyć na stół licytacyjny- tytałem radiom- rsr: 
557, w gotowiźpie albo papierach publicznych, 
licząc tukowe po, cenie ma, kaucje przyjmo 
wanej. s * y 7 
„Konkurenci nie życzący sobie stawać do 
licytacji głośnej, mogą przysłać do izby Skar- 
boyej, w terminie .licytacyjnym, do rozpoczę- 
cia licytacji, zapieczętowane deklaracje, na- 
Pisane podług formy wskazanej w $ 1909 zbio 
ru praw tomu X, części I- ej, (wydanie 1857; 
z dolączeni"m ną yadium oznaczonej sumy, al. 
o kwitu na wniesienie, takowej do Kasy Skar- 
bowej, Arawi 
„O innych warunkach licytacyjnych dowie- 
dzieć się można w Wydziale Dóbr Izby Skar- 


' | bowej, codziennie w godzinach slużbowych. 


"SA BRRR Iroua 10 ana SPO, 
- ACecop», Bocxpeceuckiit. 
2—3 AsaonpoasBOXWTE1b, Boapcsiit. 


maca WS GO KOWKE 


10 XE-192;-Driennika Warszawskiego, = 
Cy660ma 19 Tona (1 Tora) 18712. 


BapuraBmi sa Iepycaiinckó1 sacruBO10 cog: 


| [ali posiedzeń Izby Skarbowej, odbywać się 


„| powej codzieaniće w godzinach służbowych. 


|| ropra'by i MOTY TR. MpPACHATŁ Bhi Haaury' Bet 
ACHb HadaaAdeHABIÓŃ AAA TOPTOB%W 4012 qacOBh 
Y'rpa,, 3aneqarauakiA OÓbaBIeBiA CH mpuao- |. 


| keBbqoNdaTLCA BEN HEBHO; BŁ OrąbiGHiA DO 
|eyxapcTBesHnx% HuwymecrBz Kasenudń Ila 
|| 4aTBl P> npacyretreennoe upewa, 


| wej w 


[4 OBPABIE 


ii N: Os 3574. « BapmacwaA. Rasexitda 
i ` o Maaama. Í 
Caur oOÓrABIAETM, ró 25 Isir (7 Ioia) 
tero roga, BE 12 udcoBb AHA, 'B%' Topro- 
BÓM% upucyrerBin cefi Iasarthi, npónsbèzehbi 
6yqyTB wsyCTHAKIE TOPTIŁ, HA UpORUKY NO wue- 
GióHepck*ró KAKPpUMYALrO 3ABOX1A, BÓINSK TOP. 


TOMUArO, COBMĘCTHO Ć% IpacnoX0MEKROWB 3a 
OHOM% YACTKOM? sein. 

Topru sra uadarm' Gynyfb OTE CYMMBI 
20,100 pyGaeń. -Hetemieca' xk TOPTAK* KOH- 
KYpEATN. oÓA3AHM NpórCTABATL BŁ BHAY ba- 
1ora 2,010 py6. nfruqanua qeubrawn, ian 
Potyqaperneatkimi npóńeATEsiNM ĆNAFNM, 
HO YcTAHOBACAHOŃ raw BAfOToB% MBAR, 

He meratomiie ygaćrROBATŁ Rh MZYCTHKIXB 


AHA, SRUE4ATAHHRIA OÓBABIEHIA, Ch NpHAO- 
meniewv rpcóyekaro a3aaora, min kBifranfin 
BÓ muccehiA  TarOBuro 0%  kuzidtefcrPo. 
Oómakaenia sta qormabi BITE HatKcHAbI no 
oópaany, upuróweńowy «b cr. 19 
X, aacra IE Osoga BanónóBw (waqamie 1857 
roga). nW da ba y 5 

O nchx% upoTAx% ycobinx b WORHO OŚBŃ: 
AOKKTŁiCA ERENIEBHO, BŁ OryżiEniK Docy+ 
AApcCTBEHUBIX% JiwymecTA% Kasónnot Iara- 
Th BE iipicyTcrkeHn0e BpEMA. RZ 


* 5 s i ad u E a „4 j 
Izba Skarbowa Warszawska, je do po; 
wszechnej wiadomości. że w d.:25 Czerwca” 


(7 Lipca) r. b o'godzinie 12 < w południe; "w 
będzie głosna in plus licytacja: «na ż 
pozy kiajogntaachi pod miastem War 
szawy za rogatką i Jerózolimską położónej, 
wraz z'gruntem - poduchownym, do tejże.ce+ 
gielni przylegającym: s aogiii q 

Licytacja rozpo *zętą: będzie od sumy. rśr, 
20,100.%/ Przystępujący: 'do takówój obowią, 
żani przedstawić na stół lioysajjnyiityreten 
vadium rsr /2,010'w gotówiźnić, ' papie 
rach publicznych, licząc takowe po cenie 
kaucje przyjmowanej: n) e ofsi í „q02 
| Nie życzący stawać do licytacji głośnej 
mogą przysłać do lzby Skarbówej w terminie 
licytacyjnym do godziny 12 w południe, opie: 
czętowane dekiaracje, z dołączeniem wyma- 
ganej kaucji, albo: kwitu; na wniesienie tko- 
wej do kasy skarbowej. Deklaracje te napi. 
sane być winuy pudług firmy wskazanej w $ 
1909-tomie X. części I. -zbioru praw (wyda | 
nie 1857 r.) š 

„O innych warunkach licytacyjnych dowie. 
dzieć się móżna w Wydziale dóbr Izby Skar: 


D. Bafńtafa, 1 Jioni 1871 roga. 
" Aetcóp», Bockpecęsckik. 


3-3  Msa0upoasBoquTExE, Boapcrił, 


N. D. 3575. Bammasckaa' Raservha 


Tanama:. i 3 


(aut 0ÓGARAACT*, Tro 25 Itóna (Tlosa) | 


1871 r: BG 12 tatott THA BE TOPTOR=—oWŁ mpa. 
cyrotBin dei Ilaaatm, OynyT» uPOMIBEZEAM 
mayćTAkIe TOprH BE BOCXOfAMEWHE NOPAJKŁ 
Ha Organy BG 12-4BTHIOTO apóRry CPOKOW* CH 
4 (13) loan 1874; qo 1 (13) lora 1883 ron, 
upo'miaunioHRaro q0x0qa BŁ uużdin Mapas 
MOHTŁ, BapurancRaro V'Bdqa, * * x 
Topin stw Óyayre naqa a Ore 1,1457py6. 
Bb 10q%. Oleninieca Rb tOpraxż RORRYDEH= 
qTbi, OÓRSBBKI HPeXCTARATE BR BRĄYR BA1OrĄ 
600'pyó:; HAJAYABIKW KOALTAWM, Vaii Tocy 
napcrteHibiwe npoqewrAwiw Ńyuatdea HO 
JCTAHOBIeHHOf JAn SAA0TOB% MREP * | 
Hesexatomie y4ACTBOBATĘ BB MSYCTHNXT 


mebiewt npeóyeuArO BAIONA; miu ERHramniu 
BO BUECEKIH T4AKOBAFO/ BŁ RAZHAREŃCTBO: 
19:0 Bo$x% .upogux% YCHoBiaxh, "MÓWHO. 0- 


id 
j ra nl iis * A * í MI oxri 
* Izba Skarbowa Warszawska, podaje do po- 
wszechnej wiadomości że w d. 25 Czerwca (7 
Lipca) "1671 r. o godzinie 12 w poładnie, w 
sali posiedzeń Izby Skarbowej, odbędzie się 
głośna n'pluś licytacja na 12-letnie wydzier- 
żawienie dochodów “z prawa propinacji w 
dobrach Marymont na czas od_d.. 113) Lip 
ca 1871 do 1 (13) Lipca,1883 r., poczynając 
od sumy rs, 1,145 TOCZnIE, „4 ui v 
Przystępujący do licytacji obowiązani zło 
żyć na stół licytacyjny tytułem wadium rsr. 
600 w.gotowiźnie, lub papierach publicznych: 
licząc po. cenie na kaucje przyjmowanej, 
Konkurenci nie- mogący ogobiście stanąć 
do licytacji mogą przysłać do Izby Skarbo- 
jerminie łicytacyjnym do godziny 12 w. 
południe opieczętowane «deklaracje z dołą- 
czeniem wyżej oznaczonej sumy, albo dowo- 
du na złożenie takowej do kasy skarbowej. 
-n.O innych warunkach licyfacyjnych - dowie- 
"dzieć stę można w Wydziale: dóbr Izby škár 
(bowej w godzinach służbowych. 1 


W w Acecopm,o Bocnpeceackif. 
1 11e1Orapinit JĘsroopónawoxnrexk, 
wodo dewejkodonsunczih. 


Ni 


N. D. 3944. CtyaeykanqKa3cnnaA 
„olga 7 „AMA. í dA 

Ha ocHoBonim pacnopamesBia oTąbaa mo 
dasaucau» Iapersa Iodqkckaro or» 2 Maa 
C, T, 8a M 1272, CHUD OÓWARIACTRy ITO: BR 
upucyTrergiu, ceń lasara, 28; Lona (101o) 
C. T., Bh 12 YacCOBS yTpA, GYAYTŁ OPONSBO 
AAThCA, A3YCTHBIE TOPTM: „| oniy M. 

1. Fa orqasy. B%] Ż-1ATHoro apennqy eb: 20 
Maali iong) o, r. mo 1o0«e uucao , 1883 roay | 
1pexb HYCTONODOBHAX% YCAĄBÓG Bv çenenin 

eą3BU431, Obąaenkof Dy6epaiu, JlykoBcka* 
ro YSERA, REHIOĄOMEKINXK 104% AbfierBie 
Bricon ifiunx% Y gasos, 19 WeBpasa (2.Map 
ra) 1834 r. sakaIOTAILONIHX%. BR „CEÓ% OKO4O 
65 woj. 58 up, OTS cykMuki 28.py6. 77 xon. 

2. Ha organy. „Ba, rakofme nepioqb,. upo- 
unb OHHaro N1OxO4A HA KDECTAHCKHX% 36e- 
M18X% Bb CEAĆHIAX% UpUdAX1EMAMMX% NNB- 
sio Jengo BEAbke, A MMEHAO: KaxunoBnf 
JOAD i BeE1EBLIfŃ KOBTB CKODYEMHKIMM CTDO- 
eH'Axiw 1 Oropozawm, a Take Hiradhu* u 
n Heqsreqdb CB KOPTNAMM Ó€8% YCAĄLÓB, 
OT% Cy waste pyó. 33 ron. : bw 

Kpo wk M3yCTHWXb TOPTOB%,  XOSROLMETCH" 
WEASIÓWUM%  TOPTOBATbCA HM NOCPEĄCTRÓWK 
3AUEHATAUWKX%' OÓWABAIENIŃ,  woropkie gor” 
HL CATB NPEXCTAPAEAK 1H4H80; HAM npucia- 
Ani 00 UO4TR JO 12 408% 'yrpa OSHAdEHAA- 
ro AA TOproB% CpoKA, NO G0PMB yrásannot` 
8% OÓtnBaeniń, ua repÓoBoń óyuarh T0 wo 
NREAHATO -AOCTOWHCTRA,' OÓŁxBAEHIA Sti Gy 
AJTE BOKDNTKI UO 'ORÓH4AHIM HdyCTHKXR | 
TOPTOBR, : i KBSEIGYY YNA 

Apcuga ycaqbÓ% u1m uponukaunia OCTAHET* 
CA 8a HCĄIORABLIU M5 HA TODFAX% HJK Bb 
OÓbaBJEHIA CAKYKO BhICHIYIO UJATY, KAKOBYTO, 
ycroaBmift Ha roprax%, oóagaH% ÓSĄET* BIŁO 
curb R% JlyROBOKOE Owpymu0ć kasBaUEłiCTBO 
eKerO4HQ Bb ARA UOAYro10BBKIXŁ CPOKA, Bb 
Doub a /JjeuaópB xtcauaxk 10 pÓBHY: 
jt dBeauromie TOproBaTkcA, OÓBSAKAN RG Ha- 
3HATEHROMY AHA TODFOBB CPOKY, ABATKCA BŁ 
npucyrerBie Cżązenkolł Rasennofi Tlaxarkr u 
Upe4CTABUTB: |. Eb APEHĄR YCAqbÓW: KBAZM: 
OMSANIOHH0E CBAĄBTEAbCTBO. RBĄARHOE “HA 
zemnniaw „VB3ĄUWU% HAAXbuAKON% M co- 
rcaacA0  UÓCTAHOBaeHi HawmbcrHuka Bb 
ilapersż ort 24 HuBapa 1818 r. m pacnopa- 


TONA 


lil. 

meniio 6. [IpaBureabcrBeunofi Koxunciu a- 
HABCOB* A szw stay onb 4-(16) Cen- 
1a6pa 1837.0., sa No3198 546; u. paBno 
BAXOTR RÉROAN TECTED IO pyóą4 KAM RBATAH- 
nio sa naecekie OHaro-B* kĄaHAdefiCrSO MAN 
BE BaHkb. 2. Kb apieHX% UponuHaNiu: gora- 
SaTEALCTBO Bb TOM, ATO: AG UDpKHANJEWATŁ 
RB pa3pATy AMUB; KOKMU%: HA OCHOBANIU 284 
m 285 er. Bpiconalimie „yrBe pmiąeaaaro +7 (19) 
Iona 1866 r. YgTaBa o uureliuou% copt, sa- 
upentena pasqpoówreauaa upoqawa MATEN, a 
pAGHO -BAAOUb'bhi cymub 6 pyó. MAR KBiTuH- 
NI KAŃB. KIIGE, 

JipeqcraBaenEiIf  3A4OTB, „BEYCTOKBLIWN% 
Ha 'TOprax%* BEMEPRCHBO 'ÓyqeT» - BOSBPA' 
ANEH b; BALOT Bo KO AMIN, 38 KOTODPKIN% OC- 
TURYTĆA TOPIA, QYĄOT* SAKGPKMAHK. BUPEXb AO 
upeqcTaBAGHIA HORANO 3340TA, COTAACHD YCAO- 
Bintni], {oii L d , i is 
z eliposia: yczoBiA, | muaproznje MOTY TE pa3- 
CHATPAPATh KARĄACO ABA, BO- BpeMA CAYyROÓ- 
awxbisunatitp Bb Orgbaeajin Docyaaperees- 
Anx% HuyrnieeTrew Kasęgsośń Matata, 


dopua oówAnienia. 


BcatącrBie oówapaesią Chy1enkofń Kasen- 
aoi Masana, sorb 15 Irona c. 1,31 Mig . 
| GMAMb OÓBABAAIO, ATO OÓABKIRAIOCH, B3ATb BŁ 
12 astu, cz 20 Mąa (1 liosa) ©..P. no rowe 
4140/1883 r. apesąy, Tpą uygronopomiix y- 
CAĄRÓW. BL, CO1EHIM. Hex3BEX3b, HAB UPONA- 
HANİ Ha KDECTŁAKCKAX% 3EMIAI% Rh EJE- 
HiAxb: KaadWOBKIŃ 40A%, Je1EHMA ROTD, 
'Haraann% u fieqatexab, 83 cynuy (upouACHi ) 
(HA yCTAHOBACAŃHBIX% MHD YCIOBIAX%, KNATAK- 
nio N. xuawagyfioraa nam Dana, na BHe- 
ideuwiisssoró BŁ kodUuSECTAR 10: pyó. man 6 
'pyó. (upouaóbw) npa cek b NpiHXUTAIO; KOTO- 
PÉ np czydan sBeycrońke Bu Topraxm, Canth 
NOAY4y, KAH Npóy RKICHATE HA MOI E4er% 
PW No Msetó wuTEABCTRA noero BG N.|! Iu- 
ChA% AHA, MYCANA AH TOĄG BŁ N. 

I. Csąseqń, bona 15 qua 1871 roga. 

BamsqsiBaujomił UrąbaewiewG, (1...-.). 


N. D. 3878. Bupuaeckaa [aaenap 
CkaajowiaA, TOKUKKA, 5 


Oórasaaern, 416 24 dioaa (3 Irom) .1871 
r. M Bb NOCABNYKCINIE: ARM, /KPOMNA UPASXHM 
X0BB, CHIPE WAcOBB YTpa Ó yry Th UPOĄAATE- 
ca cb LyGzudkaro rópra upu Taxówńs Ha 
Xusabioli yasyw toyib M t555, pazia kon- 
OYCROBAWHNIE TOBRPH, A AMEHHO: TLELKOBKI X 
M iiepcTAHBIA maTepiu, ÓyxaxAbie HAGHE mse 
Maura | w cuTi(u, MEIKORMA M ÓapXATHWA 
jadaTa W 1euTW nsh Óyuamuaró BeZbREpEeTU, 
TiO8E; KpymeBA, LUEpETANMIE HAÓWBABIE MAAT- 
KM M NAATKA Ha MOąOÓJE TypeNKAX%, KORDA, 
KOCTAHBIE u neplawyTPOBKIA NYTOBAĄKI, CH- 
Papbl Bb ZHANKTEALHON% .KOAH1ECTBÓ, 19 60 - 
uerb kyńopocy Bheów» 307 wyą. 6 ©, wrak- 
«e 19l kyc, AsHAHsro ÓBaaro fioioTaa, Bris- 
QeAbiCEArFO u Cq1e3ckarou dl. mroKAH% IVAR- 
(HbIX% ÓWIWK% MraTKÓBK,- BCETO MO OĄGKHKB 
aa 5,090,pyó. nsys sicbulog j 

DT. Bapurasa. hona 15 (27) qaa'1871 roqa. 
Y upaBzaromiń, jisiicrsureasani Crarokińt 
CostruuxB, [lerpazósw. 

lexperapk, Hurouncki't, 

j Yy £ |FWT 


; N, D. 3921. _ Warszawskie Towarzy stwo 
nii y Dobroczynności, Y 
> Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
28 Czerwca. (10. Lipca) r. b., o godzinie 12 w 
południe, odbędzie się w. gmachu Towarzystwa 
przy, ulicy Krakowskie-Przędmieście publiczna 
licytacja in minus na dostawę drzewa opałowego 
w klócach a mianowicie: -/ 
“ a) Okóło 1200 sztuk drzewa 9 do' 10 cali 
średaicy w cienkim' końeu trzymającego z toz- 
wóżką pó mieścić dla ubogich w terminach przez 
Towarzystwo wskazanych. =“ 


rý 


b) Około 500 sztuk drzewa 11 do 12 cali 
średnicy trzymającego z rozwóżką do wszyst- 
"kich Zakładów Towarzystwa. mianowicie: do 
| SslOchrony, zakładów Sierot Chłopców i Żu- 
py Rumfordzkiej. “9 p «6 


Około 800 sztuk drzewa 12 do -13 cali 


c 
| mini midijącego ż ddstawą do Głównego In- 


stytuta przy ulicy Krakowskie-Przedmieście. 
Pragnący przeto podjąć się tej dostawy ze- 

chcą przed terminem na wstępie wskazanym 

złożyć w'Kancelarji Towarzystwa deklaracje o- 

pieczętowane z wyrażeniem cen minimimfna ka- 

żdą szczegółową kłasy izeia. - © 

930 Warszaw d. 11 (23) Czerwca 1871 r. 

Prezes Adniinistracji Ogólnej; Preyss. 
„za' Członka Sekretarz Towafzystwa, Fethner, 


DND. 3943... Koavcnoe Fóaąwoć! - 
g Kapaceaenić: v 30 


„| Mósógurh 10 rceobrtaro cnkąśnia, ur 2 


(4) loda ć: r. 8% 10 ua60B% YTpa tb ropo- 
AK Korb, Ytzfuińł  CerBeciparoph 0yxeT% 
ńpońsssoguie topra; Hal dpoziny pashi 
'upequeToB*, doiaren `w  porataro cROTA ce- 
kBeCTDOPRHHWXA Ha nojtoiRcHie KUSCHHRIX% 
HEKÓWMOKK A ANEHHO: . 

O» naisiin Odtwiiyska, Prmiesy, Yoner: 
noB%, Bpmosna 'Berbia, Y ieis, PyYTROB% H 
Mapy 1eB* Bcero Ha cymiy 3,100 pyó, 67 kor. 
Barit sarhaus merarofnih TOPrOBaTbCA OÓA- 
$AHb NPHÓRITK aqno Bb OsuaTednerh CDoRB 
ü KBCTO cs HAXNdAWNU (EHBTAWH. j 

[. Koao, 16 lona 1871 roqa. 

3a Haduakauka Koayćkaro Y bsqa, 
sę JIuacziń. 
N .D.3867.1,106. ftstchii '0pó j0G0U 
Maeutmpamt. npa 

Beańqorkić pätopra Mobrnncrar Eepét- 
craro: IloresuTexbCTBA orh 30 Máa 187] w. 
3a)6'226 O6GABAKETK, BO BCĘOÓ.ĄEĆ CHRIK- 
nies: qro 6 0(18) Frosa 1871©., ëb 3 go 5 uda 
€0B% 10 notyqHm, BR Ynpaiaeniu JLic6xun- 
craro D'opox0Baro Marnerpara, Óyqy1% mpo- 
ASBOTUTLCA iiy anire AYKNIOWNKIE (m płus) 
Topru Ha apengube cogépianie WACHRX* pa- 
1ÓB% üpunagaewamni h 3Y%UIUEMY Espétcro- 
jary OómecrBy na 1872/4 r. c» 1 (13) HąBapt 
1872 no'34 Heorabpa (12 fusapaj 1874 r., 
|HAJANAA Ch BhipyJAEMAaro ABIHB TOĄOBAarO 
quasi "632 pyóad nocpeącTBox* saredarau- 
|HBIX% gasBaenit. i 

| MpeqcraBaaiomih saaBiekie no oopxń Hu- 
me ykaa3aHuofi OÓa3hH* NOXOMUTĘ BÈ Og- 
HOWE 18% MasyaidÄorBt, HAK TOPOXCKOŃ wac- 
Ch BR za10r% papiatotiifici 1, 4acTa rogas- 
moż cyuuii mueuuo 64 pyóza m noxy1e8 Ayto 
B% TOMB- KB HTUWI(IO HDH1ORUTŁ KK SaAR1E- 
Bio, MAM Balagha ĄERBCH NE GyfyTm mpu- 
HUMACMKI B% 8A10T% AO BDEMA TODTOBB. 

| ToproBwia KOHAANiN MÓTYT% ÓLITE PABCMHO- 
rptam Bb Vupasaeuin Marncrpara eweqqt- 
BHO BO BDEHA ÓJYKEÓHAX% sanari, 3a uc- 
patosa nania TAÓCAGHKIXB W UPAJYNWGRKXH 
puettiin ' 
| 8awBIEHIA XOiKAM ÓWTEK Bpyqdeta r 
orepkrria, TOPLOB% ipesżykniyć rópoqa hi 
PYCCKOMN% 3SBIKB, 6€8% Berkah dimnbors, 
meyro Ch OÓosnaneni x» MpolAcH npe11arAe 
euof cymi no Haie nsroweitot oópiń, 

Popua 3aaBieRia. | i 

Beabyorsie:o6saBienid Jiobtnićdar»eo To: 
po10Baro Maracrpara, oT» 5 (17) Tionw TSTY" 
r. Ne 4273, ouis 3A8BAAKO, 4TO weini Beath 
Bb apeHjHÓR coqepzokie wacHkie piru mph: 
saqaezanie Jioóaunceowy Espelicony (6. 
mecTBy ua 1872/4 rogu. 3a roquduyto cyuyy 
N. 1Uporticho: (wauacars cywsy ÓywBaANA), 
DOĄYHHAA CEÓX ycXOBIAMK BŁ ToprAŚN Ćw 
KOHNANIAXA ASIOMEBAŻIMB; KACOBYJO KBATAH- 
WI Bb NPKHAATIM 3840ra BŁ KOJUJECTRH% 64 
pyóaelł npRzarak, Cb TAMD, ITO Bb CHYSAŃ 


í 
w 


camb ncayqy (maw MEJAIO BKICHAIKA BŁ N. 
Ha mo cers no noart). IlocToanH0e MOE 
MBCTO =" Bb (46 udęafb WKO RĄ< 
TEAbCTRA) WKCAĄB. . > . „AHA . 4 1871 roga, 
qerko MOqNKCATEĘ bma M oaMUKIIO.| ) j 
Ea ró f (WT) oha] 841 rora % l 
-8—3  IlpeszqeaT* ropoqa, Boanacrifi. 


NJD. 3934190100 11 ji 
Pódpisany Patron przy Trybunale'Cywihrym 


w Warsziwie, zawiadamia i'ogłasza, iż ma pod- | stawie dwóch wyroków Trybunału jednega z d.- 


stawie "dwóch i wyroków Trybunała: Cywilnego 
w Warszawie; jednego w dnia '2'-(14) "Stycznia 
1870 r. dział majątku nieruchomego ‘po niegdy 
Janie Bykowskim poaostałego; «' mianowicie 
i podział trzech” nieruchomości. Nr. 
‘placem 'do tejże nieruchomości należącym Nr. 
1592' oznaczonym” i 1346D: oraz 1582K,! w 
Warszawie położonych nakażującego, jak ró- 
wnież oszacowanie i sprzedaż! tych nieruchomo 
ści rozporządzająceżo, drugiegó'ż dnia 18:(30) 
Marca 1877 r. opinję'6 niepodzielności; oraz d+, 
"szacowanie nieruchomości "Nr. 1582K, zatwier- 
dzającego; obudwóch zapadłych z powództwa 
Olimpji Jaworskiej panny pełnoletniej w War-, 
szawie pod Nr, 12606. zamieszkałej; przeciwko 


Helenie z Bykowskich Jaworskiej Jana'Jawer- | , 


skiego: Asesora Koltgjalnógo Łekarza wójsko- 


wego małżonce, ' w 'asysteńcji i za upoważnie-, 


niom tegoż męża: 'działającej, czyli! obojgu mał- 
żonkom: 'Jaworskim w Warszawie pod "Nr. 
1260c. zamięszkałym w imieniu własnem, tu- 


dzież w imieniu nieletnich swych dzieci Heleny |, 


"Jaworskiej *1/Stómisława' Jaworslócgo: jako z 
prawa Gprawujący” nad temiż: władzę: fodzi- 


''£ielsky działającym, 'wszystkieńń legatatjasza- |., 


mi pod tytułem ogólnymi niegdy” Juta 'Bykow- 
skiego, wystawiś się na sprzedaż publiczną w 
drodże działów tfzócia z'tych nierachomości: | 


- NIERUCHOMOŚĆ |, 2. 
w Warszawie pod Nr. 1582K, frontem:narożnie 
od Alei Jerozolimskiej: ulicy Marszałkowskiej, 


na gruncie. dziedzicznym “położona, /prawem || 


współwłąsności: do Heleny, z « Bykowskich: Ja- | jąśnieńe i swaranków śprzedaży Way Zawądz. |’ 


worskiej,: Qlimpji Jaworskiej, Stanisława Wa- 
worskiego i Heleny Jaworskiej należąca, i 
dająca się z następujących części: 11 ++720u 
«111. ADomw frontem 'od ulicy Marszałkowskiej 
murowanego Masiy Z:eegky siot x PRI 
2. :Qficyriyý murowanej:z cegły 9+. 1 
3. Stajni i wozowni,murowanej. z cegły. 
"4. Wozowni i stajni z drzewa. 
5. Kloak drewnianych. 
B? Parkanu. "©. ` S- iA 
7. Studni cembrowatej. 
(148. Drwalfi drewnianej. » TELEL 
9. Domku dla stróża, jo ng: 12000 d 
i110: Parkanq'z ulicy Marszałkowskiej.: 
11. Parkanu od Alei Jerozolimskiej. -> 
12. Bruku w części podwórza. č 


A 


4418» Gruntu w: eałej przestrzeni: znajdujące- > gi 


go się: i H en nui 1 
Wszystko:taksą: w biórze Pisarza: Trybunału 


Cywilnego: Wydziału IV .w:Warszawie na:dnit |. :„Ng D; śoil dajamaw dotant © i 
„Pod atron, w Warszawie przy,ulicy 
dy sę Ni, hesin ie przy. 


22 Lutego (6 Marca) 1874r. sporządzoną błi+ 
żej opisane: aLsąt Oi IRTEE 
1» Parodbyciu pierwszej: publikacji: zbiorurobja+ 
śnień i warunków łicytaeyjnych'w dniu 30 Kwie» 
tnia (12 Maja) r. b., W-ny Zawadzki Sędzia 
'Trybunała Delegowany;, termin do:odbydia dru+ 
giej. publikacji ' a "zarazem : przygotowawczego 
(przysądzenie na dzień” ł2 (24) Czerwca 1874r. 
godzinę drugą z południa wyznaczył, (Który od+ 


H NA 


będzie się w miejsca; posiedzeń . Trybunału! Cy; \ 


wilnego wii Warszawie przy uliey Długiej ped 
Nr. 549 w Wydziale [V>przed tymże W-ym Sęt 
dzią delegowanyrh. 1741150 
_ Licytacja zacznie się od sumy rs. 20,126 
kop. 81, jako szacunku przez biegłych pow) 
gó, a sem Feytacyjne tak w kancełarji W, 
Pisarza Trybunał Wydżiału IV, jak i u podł 
pisanego Pstrora W Watężawić pod NF. ‘sod 
zamieszkałego; przejrzane być mogą. a) 
"Warszawa d; 23'Maja (4 a 1871 r.' 
pa ną siots igqfjań Hryriówłecki Patrón. | 
W terminie powyższym odbyła się druga/ pu 
blikacja zbioru, objaśnień i warunków. sprzeda- 
ży, a AMR przygotowawcze. przysądzenie, 


zaś w dniu, ch zęrwca (11 Lipca) 1871, r.0:g0- 
dzimie 2 z południa . pman pogladach, AK) 
bunąłu Grwiina o, w Warszawie > ARANT VI 
„przed, W-ym Sędzią delegoyan Zawada cim, 
jako terminie przez tegoż, olego wanego ny 
Fnacaonym, opadala 418 AARONA czyli <o8la- 
teczne przysądzenie nieruchomości „.powyż Wy- 
tążonej. ; er awozjb Josse 008 ofodO (o | 
BY rest a, 19 Ozerwca (1.Lipca) 1871, £ | 

0.4 „liljan Ćbryniewiącki, Patrona. 


M SIŃR s sa AOO 
Na skutek wyroków Trybunału. 


i ` dniach „15 . (27), Października 
ooo lire": 


TĘ 


gdy Teklą z(Sarnowiczów. spłodzonych/ dzieci, 


czyniącego, w Warszawie pôd Nr. 1472 miesz-||- 


kających, przez Hipolita Glazęra Patrona sta-| 
wających, „przeciwko, Sukcesorem po. niegdy 
Janie Sarnowiczu pozostały m, jako to: 1, Agnię- 
szce z Ciszewskich, po, tymże wdową Sarnowi-| 
czową; „2. Felicjannie, z $arnowiczów po Józefie 


Domańskim Obrońcy Sądowym: wdową; 3. Te- -` 


kli z Sarnowiczów Aleksandra płońskiego urzę- | 
dnika, małżonce; 4. Antoninie Sarnowicz „pan-| 
nie pełnoletniej, .w Warszawie „pod Nr. 37,,1,5. 

anowi Sarnowiczowi , Komisarzowi, leśnemu 
daoni fer Finansów. w. St, Petersburgu z 
urzędowania, zamieszkałym, „przez: Franciszka 
Cholewickiego, Patrona, bronionym,. sprzedaną 
będzie w drodze, dziąłów . 

ti NIERUCHOMOŚĆ 


w Warszawie przy ulicy Gęstej pod Nr. 2738, 
na gruncie nym stojąca, składająca 
się z następujących -realności pg'więksźej €zę- 
ści z drzewa gontami krytych; 
1. „Dom frontowy drewniany z bali, długi ło- 
kci;20, szer. łokci.1514, wys, łokci 4'/» 
„2. Oficyna przy tymże domma bali długałok- 
ci 13, szeroka tokei 6!/,, wysoka łokci t/s, 
„3. Komórka.z desek dług. toky 3, szer. toks 
2, wys. doke 8!/a ii WE Lorry 
4, Ofcyńa.poprzeczna murowana, dług, tok. 
24, sę ntok, 61/,wys, toko ds 
n5. Komórki z desek dług, łok. 20, szer. toks 
5, wys. łok: 3V,. ; 
6, Komórki z desek dług.łek. 3, szer. łokc2, 
WYS. łok. 3/4. i 
„7., Oficyna z 
73/4, wys. I. 4. 
8. Kloaka, 
21/4, SZEF. Ł.,2!/ą; 
9.. Sztachety z 
10. Parkan frontowy w słupy z.bramą, dłag. 
lok .21 1/4, wys. Ł. Aè , i KIM 
11. Studnia balami cembrowana 4,korbą; ra 
12. Bruk 
dwórzu, <, d 
„ 18, Grunt pod powyższą 
lok. 41%, szer, ł. 54 Yge „juszaogu 
?owierzchni, łokci kwadr. 2,150!/5. |: ona 
liższe opisanie, i „warunki "sprzedaży: są do 
przejrzenia w kancelarji Pisarza Trybunału y+) 
działu III i u podpisanego, Patrona sprzedaż tę 
popierającego, w Warszawie „przy ulicy Miodor 
wej. pod Nr. 495, mieszkającego: THOX30T 
* Licytacja zacznie się od sumy rs. 01779 kop. 
89, jako szacunku przęz biegłych oznaezonego 
i odbędzie się przed W-ym Teofilem Zielińskim 
Sędzią delegowanym* w miejsćii posiedzeń rze- 
czonego Trybunału przy placu Krasińskich zwa- 
nymepod, Nr. 549. sto „ATsqTORIAM 0184070 
„W „terminie pierwszej.publikacjizbiora obfa- 
śnień i warunków sprzedaży dnia 23'Kwietnia 
(5 Maja) r..b. odbytym, wyznaczońy został ter= 
in do drugiej, publikacjiy a zarsżerh przygotoś 
wąwczego, przysądzenia na: dzień 11.(28) Czer- 
wea 1871 r.. a au IHOR 03 HEPI 
pas ocon Hipolit Glezerj:Patrons i 1: 
x ra 4 ki N i p a 
241 Lagi Kok AN 


Täl 


wys..ł 3» 


3 LIMSAMIH 
nieruchomością dł. 


bali dłog,łok.. 18,4 %aenułoky| 
drewniana zę śmietnikiem dług, ŁA] Bo, 
łąt dlug 4 WYgę wys hy 2%4.0| 


przy bramie i.w pierwszym „pos|| 


giej publikacji i przygotowawczego przysądze- 
nia, termin do ostatecznego przysądzenia tej 


nierychomości na dzień 30 Czerwca (14:Lipca) | 


r. b. godzinę 
ny i odbędzi 


à * 


N. D. 3937. 

Podpisany. Patronyprzy Trybitnale Cywilnym 
w Warszawie zawiadamiaii ogłasza; iż na po 
11 (23) Lutego 1871 rdziął majątku nierucho- 
mego pod, Nr...25/ położonego a.do Anny z 
Kirchowiczów Wiśniewskiej irodzeństwa Chojn- 
kowskich, należącego. nakazującego oraz, .0Sza- 


1260c. z | cowanie i sprzedaż tejże nieruchomości rozpo- 


rządzającego drugiego 4,d. 24,Marcą (5, Kwiet- 


nia) t. r. opinję o niepodzielności oraz osząco- |B 


wanie rzeczonej nieruchomości zatwierdząjąc e- 
go obydwóch z powództwa; Anny, Wiśniewskiej 
wdowy w, Warszawie, pod Nr. 25 zamieszkałej 
Prko, rodzeństwu, Chojnkowskim/ wszystkim 
„zamieszkanie , prawne u „Jana Szpakowskiego 
urzędnika, w, Warszawie pod. Nr, 5534,zamie- 
szkałego, obrane „mającym; wystawia się na 
sprzedaż; publiczną w, drodze działów; 


| NIERUCHOMOŚĆ, |" | 
NAREW, pod Nr. 25 przy ulicy Ś-to, Jań- 


skiej, położona prawem„wspólńej własności do | 


Anny, Wiśniewskiej i rodzeństwa: Chojnkow- 
kich Ay śle jąca się: ,,. 

31. Z domu frontowego masiv murowanego 0 
parterze i czterech piętrach z piwnicami skle- 
pionemi dachówką pokrytego... 

(2, Z, oficyny, masiy murowanej o parterze li 
wka kzytej;,,,, 


} í "1h b 
trzech. piętrach, dac ITJEB 
47% j: Ak gdy rewnianych, parterowych 


omórek 
blachą krytych. 
4. Z muru granicznego. , 
'15b Zibtuku w podwórzii. «+0 s4 
'w60:5 placu podèt całą niertchomością zawie- 
rajątego łokci kwadratowych 824 i 3/4111 | 
Pov odbyciyopietwszej 'pulilikacji zbioru ob: 


ki SędziaTrybanałulo delegowany otermin 'dQ 
odbycia dragiej pubłikacji al zarazem przygoto+ 
*wawizego” przysadzenia”na dzień 25:Czerwea 
(7 Lipca) r. b. godzinę 2+gą; m południa wy- 
unaęzan który |olfibędzie się ow miejscu śwykłych 


| |posieilzęń *Wrybunału; Qywilnego w! Warsżawie | 
przy: udliey: Długiej pod: Nra 549 w wydziale III | 


przed tythże W-ym:Sgdziydólédgő wany m.i: sy 
2n Dieytacjas ascznie psig! od» sumy. ts:i 163057 
kop. 1 jako szacunku przez biegłych podanego 
mi wśnunki alicytacyjne tak w kancelatji W -go 
Podpisarzą s Trybunału sCywiłuógo wydziału 
dil=go | jdksioą podpisanego Patrona'przejrzańe 
być mogą.:>: giob x +92 i 5i186WO0)980 
ŚWatsżawa A a E Mija (12 Ożerwch) 1871 r. 
Do oE Boman- SGsbirger Pakrop, 
f maneant, ~ —— 
+NeD,„3929,. 3, * 


u 


Leszno po , zamieszkały, zawiąda- 


pomiędzy Mozesem Bięderman współwłaści+ 
cielóm nieruchómości w mieście Skierniewicach 
pod"Nr. 239 położonej, tamże zamieszkałym 
a Janem Ciechulskim w imienia 'własnem oraź 
jako głównym opiekunem nieletnich: Antonie: 
9, „Kosstąntęgo: i Anieli rodzeństwa Ciechul- 


r..249 położonej, opinją «biegłych i taksę tej- 


ająca się... 4 


208 


trona sprzedażą dyrygującego, « 
26 


¿Józef Kirszroty Patron, 


idordragiej popołudniu | Vadium rs. 150. 
* SWarbzatwa, ‘a, 16. (28) Czerwua 1821. r. 
BĘQAKT 
KOBA dis „ang [R 


NOGIRAŁ Y2S 


ko to: meblę:|jesionowey Kosnowó, łustra rądle 
i t. p. sprzedane 7będą:'w2 dniu: 210Czerwca (3 


Lipca) r. be godzinie: 8 popołudniu nia placu 
targowymoNowe miasto, zwanym w Warszawie. 


Warszawą «l 19: Czerwca (1 Lipea) 1871 r. 
**roMałkowski, Komornik. 


481 L 


; PARĘ 
N. D. 3939. Zajęte w drodze 
wej riichomośći, jako tó: * 


krzyżami 'o godz. 10'rario. “ i 
2. Meble różne, lustfa, lichtarze, garderoba 


8. Salopa elkówa; walopa koty, mówka pi- 


żmówcoówa, kołdra jedwabna, Szale, łyżeczki 
srebrne i t. p. w tymże dniu za Zelaztą bramą 


o godz. 5 a poludnia przeż głośną publiczną in 
płus'licytację przed podpisanym komornikiem 


| spraedame żóstaną. 


-01Asęsór Kolegjalny, *Kośmiórz Bróchocki, 
"A Komornik Try b., N. 489c, , 


drodze egzekucji Sądowej, jako to: karetą ipo- 
wóz amerykan w dniu-21 Czerwca: (8 Lipca) 
r, b. 0 godzinie „10: z: ranana targu przy trzech 
Krzyżach zwanym, garnitur: mebli "machonio- 
wych, lustra, dywany, obraży różne, bielizna i 
garderoba męzka, książki prawnicze i t. p; w 
dniu.25. Czerwca (7 Lipca) r. b, o. godzinie 9 
zirana na targu plac Krasińskich zwanym w 
Warszawie, łóżka, szafy, krzesła, maszyna do 


robienia waty i t. pz, w dniwtymże 0 godzinie 
12,w, południe ma. targu głównym w: Pradze, 
przy Warszawie, przez publiczną licytację: sprze- 


danę zostaną., > 
iN 8. Vawrocki, Komórnik przy 8. A. 


— —: 


N: P»3985.- Wanin = 21 Ożerwca/ '(3 Lipca) 
1871 rem godzinie 12-€j'w południe fa) targu 
za Żelazną Bramą, prawmie*zajęte ruchomości, 
ako: toż 'narządzia mechaniczne Hi Optyczne. 

dniu 25: Czerwoa: (7 Lipca) "Bi m. i PHa gos 
dzinie 10-6j zrana:na tarigu zw Żelaźdą Brtmąy 
meble mahońhiowe; jesionówe i t. p., przeż /pu- 


bliczną licytację sprzedane”źostatą: 
"oai, Kii. 


ij” Z i 


14 z południa (został wyżn 19: | 
z Esg P wsk s j 4 $ 
A kpt cy ące 1 x. 


mia 'i ogłasza niniejsze, że na skutek dwóch 
wyroków. Trybunału Cywilnego w Warszawie 


skich... tamże, „w Skierniewicach zamieszkałym, 
pierwszego z dnia 5 (17) Lutego 1870-r. dział 
ruc. ści. w. mieście Skierniewicach pod 


że nieruchomości m zarazem + sprzedaż: przeź 
publiczną, licytację nakazującego , drugiego wy- 
roku z dnia $(15)/Listopada,1870 r. opinją 
hjogètoh i „taksę zatwierdzającego, sprzedaną 
z stanie, „przez publiczną sądową, w drodze 
„działów, odbyć „się : mającą licytację merucho- 
i || mość w. „mieście ,dkierniewicach pod Nr. 249 
RO 80PA, 4, „domu wraz. z zabudowaniami skła+ 


x Porodbyciu pierwszej pablikacji zbioru ob- 
jaśnień i Warunków sprzedaży w dniu 21 Kwie- 
tnia (3 Maja) 1871 r. tetmin do ódbycia dra- 
giej publikacji oraz przygotowawczego: przysą- 
dzenia: w: miejscu posiedzeń Trybunału Cywil- 
nego: w Warszawie’ Wydziała I przed W. Jó- |... 
zefem. Brzęzińskim Sędzią mad. 8(20) Czer- 
wda m r. gódzinę 2% południa wyznaczony 

DHF 44 d i 


Zbiór objaśnień i Warunki śprtedaży prźój. 
rzeć można w Kanćelarji Psarza Trybunału 
| Cywilnego „w „Warszawiei u.podpisanego Pa- 


Licytacja zaeznie. się od-sumy rgr.:304 kop. 
‘Watawa d, 26; Kwiośnia (10 Maja) 1871 2. 

| Po -babyćii dy” dni 21 Kwietnia (3 Maja) 
[18716 Przygotówawcżego przysądzenia po- 


ższej niaruchomośći, terhiii dó Ostate ćźnega 
sydźęnia” Wyźnaczoliy został na dzień 30 


Ozerwóu'(12 Dipa) r. b. w miejsca posiedźeń 
Drybawaki' Fól w Warszawie przed W. 
Józefóm'Brzezińskim Sędzią o godzinie w pół 


| 
-Tózef Kirszrot, Patron. | ioq 


Ne D. 8940,; Prawni asbjątocprzkómcta, ja- 


egzekucji Sądo- 


l. Zegarki” dwa żłote,” jeden srebrny, meble. 
różne, samowar tjdle, w dniu 22 Czerwca G 
Lipcu)tr, b. we Wtorek ńa placu pod trzema 


męzka i't.'p., wd; 25 Czerwca (7 Lipca) r. b. |. 
w: Piątek na płaci Sewery tów o godz. 11 rano. 


N.D..3941. Prawnie zajęte ruchomości w 


ZAPOZWY, 


D aii 
i z 


1 SIEQCZE 
| skrsogił 


N. D. 1872. 


EDYKTALNE 


'B GYLY L 


De likier Johanm AugnftoStiebt=4i6'1861 
d.|dieńfeitoem vezjcholten,* ebentucl  beffetr” Erven 


unb Gibnefmer, wid” auf AAfjuchen feler Ehe: 
frau aufgeforbert, fin fpateftenś im Pracnitone: 
teihin den" 10 Januar: 1872 Bormittagó 0 Ubr 
bei tln8 perfònlid oder idyriftfich hu melden) wiz 
drigenfalls nah Befinden auf feine TodebzEYt(i: 


rung unb wać bemauhügig, wird 
den. 


riebeberg in der Nenmart, den 24 Mórz 187 
Rónigrzpreugijdeć Kreiógeridt, lete Abtheil || 
f —m—>mL>---||- 


N»b. 3846. Cyg Hcnpusumenunoń 
*Hoauytu oOmytbuenia 6% Bapmast. 

* Mparzaiiaerń Mapidduy KopHaroBokyro 
npewgh Bè Bapirask npomuraton yo, ZAÓW 
Ba tipogommenia 30queh, cdmraa CO qHA Hat 
croamaro OÓbaBJEKiA BŁ SĄBIUKEM% CyqB A+ 


1 


erfannt" wers 


Bidache, BÈ MpofiBROWY me caysah nocry- 


dieno ÓyąĄET% IO 3AROHY. 


dnio w 


stąp'ono z nią będzie wódle prawa. 


p. Bapiuasa, 11 (23) Iltoaa 1871 r. 
" ipepożąaredporBytomiń Cyqba, 
Kouemckiłi Acecop*, JiuxueBewił. < 

, A i 


Warszawa dnia Lt (239 Czerwca (1871 r. 
Sędzia Prezydujący, Asesor iKolegialny, 


— 


nocTrydaeRO 


nem będzie z niemi według prawa. 


Sędzia Pręzydujący, . 


b 


N.D 3591. 


""o.ntytu 6% 


gab 0yąeTR NOCTYNAEHO N0 3AKOHY, 


PF. Jensuna, 1 (13), loua 1871 r. 


LJ 


ędzie. 


=“ Iloatyin eb ChĄ-6146, 
BnianiBaeTŁ Bb Cyh; Kce 


IipeacząwreaborByronii Cyqba, 
i phs, 


'Asesór Kolegjalny, Żyżniówski. 


i» fen asame wonuii 
s h SE 


Zyznięwski. „ 


" N. D. 3570, Cy4b Hcapaęutme sorgyli 4 

Iloauyiu I. Omąbaekia m Kapuaeh. 
« QeBpaaa; 2 (14) & rieb ABA qaCa  HOUKIO 
OT% SAMOĄO3DpEHHOf AMTHOCTH BK Pärt nogh 
Bapiuasoto oTOÓpama a0ulaqb_ Ch OKOPAHHOIO 
TEA1EFOICy KOTOPMIA BXDOTA CH ĄBYMA APY CANH | , 
yBOpoBanakta ROÓMIAAA  Mapza 2: (14): qna 
ee Dr. Ónds ApeupoBOwĄCAK +CARĄCTREHHOMP 
Orąbaenien» upa VqpaBaenia BapiikeBókaro 
OQóep-Ioauuifixefiorepa: (8%. KapoBniń Mara- 
ani D-uy Bpunquefierepy IV. Haeru Bapur i| lat 
gerot Ilowapaoń  Kówanya, ryb = Haxoqurca | grzbiecie mającą w ,2,ch miejscach, znaki 
10 HACTOAJĄCE BPEMA, KARD -paRHO POTE Toi f 
xe au4u0cTu Oroópańń LLI 12 Ranana- 
tbl XERBraMn, BEpeBKy, MiępoTuAMi DAS- 
| |Toxm, ubkOByło Gapaknbio iiyÓy: WXAJĄTER BR 
penosnT® Bąkuiuaro Cyga -Haxoqauieca. Ho- 
TOMY NpocHu» 3ĄKOHNĄFO BALNYĘĄbUA CKAGAH- 
HBbIX'b BCIiEfŃ ABATŁCA BA IIO4$4EHIEM% OHBIX%W 
Bb upoqoanenii 30 gaei, cińraa CO qHA ce-i 
ro OÓwaBJefiA, WOO 0% HpoTuBAOW% CIyqaŃ 
ASTD eh Hnuu NO 3aKOHy. 
r. BapniaBa, 22 Man Gonan P; 

P BAATCAbCTRY IOM II Cy BA," 

A pri d iRugnescziii. 


Warszawa d. 22 Maja, (3 Czerwca). 1871 r, 


Pm 
gdy Marjannę Kodi ER poprze: 

/arszawie zamieszkałą, obecnie + po- 
bytu niewiadomą, ażeby w ciągu dni 30-stu li- 
czącj Qd, daty tago ogłoszenia w Sądzie tutej+ 
szym stawiła się, gdyż w przeciwnym razie pos 


.. I A 
+ W dniu 2 (14) Lutego r. b., o godzinie 2 po 
północy od. podejrzanej. osoby. w. „Pradze pod 
Warszawą, odebrany został koń,.z bryczką ku- 
tą zarazem 2 dwiema skradzionemi kłaczami, 
które w dniu 2 (14) Marca s, b, szostały ode- 
slane przez Wydział Śledczy przy. Zarządzić 
Ober-Policmajstra „miasta. Warszawy do; Ka- 
rowego Magażynu Brandmajstrowi.LV, Oddzia- 
łu Warszawskiej Pożarnej. Komendy, gdzie |: 
dotąd. pozostaje, jak również. od tejże samej 
osoby odebrano. gotowizną rs. „112 kop.. 12, 
powróz chustkę wełnianą, kożuch barani i su- 
kmanę, w depozycie Sądowym znajdujące się, 
dla tego, wzywa prawego . właściciela. pomie- 
nionych rzeczy, ażeby sięstąwił w, Sądzie, tutej- 
szym po odbiór takowych z dowodami w prze- 
ciągu,dni 30 licząc; ad | daty niniejszego - zapo- 
zwu, albowiem  w,przeciwnym .razie,, postąpio- 


BirstreaęT»; CrannczaBą //pQiitoRckaro, 
HpomUBaIOliaTO B% r. BpesnAHh, Bpeamickaro, 
YyS3ĄA, á HKNHB OTAYJABLIACOCĄ H3% MŃCTA 
CROGFO. NUTĘAKCTEA, ĄAÓB BŁ reEgehia 30 Tu) 
guet qlA BniczymaHia upuroRopa no; ero p8- 
ay COCTÓABLIATOCA, ABHACA BT SYKLIAEM%, Cy- 


Í | sawozax%. 
AB, IpĄCUBORYNAAA ITO BB IPOTABHOM% CAY: |S © 


łowiska powikish jaką wiadomość, aby tako- 
wą niezwłocznie Sądowi tutejszemu udzielił. 
Pułtusk d. 19 (31) Maja 1874 r. 
b Podsądek pJalporski 


N. D. 3655. Cy4v Ipocmot (Tonuyiu 

; IL Omgbaenia 6% Bapuaeb. 
‘si CHWB.AŚTABAAETB; TTO Bh Anpa uber: 
nh c.r. nocpeqeTooxw;lloanniu, Oroópano 
OTD NOJOSpUTEAbHArO anna, ABA TODOpA: 110 ; 
ROMY. HDHTAULAETO, HEASBBOTHATO Baag BabA 
RAPERA TONOPOBT,,kaÓbi BŁ TEJcHiIN JO 
Ś%aseń. ARNICA: Cb. ADRABATEJPCTRAMA COG 
„STBEHROCTE NÕO.. RL. DPOTHBB OMI -CAYYAB, UO- 
caynieH0 ÓyqeT% NÒ 3AKOHAN'D. 
T: Bapmana, „29 Maa (10 Loua). 1871 rogas 

; [loĄCYĄOK+Ł, PecTOpob, 
jsi ię R nszdy . ) 
Podaje: niniejszym." do' wiadomości, że.w 
mcu Kwietniu r.'b.z% pośrednictwem Policji. 
wdebrano:ód. podejrzanej osoby dwie siekiery, 
wzywa przeto tiiewiadomego właściciela tych: 
że siekier, aby w przeciągu dnis30: zgłosił się 
z dowodami własńości, "gdyż «w -przóciwnym 
razie postąpiońem będzie pcdług prawa. 

Warszawa -d. 29 -Maja-(10-Czerwca) 1871 r. 

Pedsędek, A. Restorf. 


N. L. 3658. | Cyqgu "Jienpaswmońwnan 
sto auii eto Pagoh: isi i 
OóvasaaćTh Ho eecóómćć tHbąśnie, Yro 


chyb Ogapwirre kw, sake pwin Oia tuu TO 


KÓWB!12 187% Ot» pojy, 668% KATERA, EPO- 
4% aByXG shikon D Kadi mepcfu nå” innb 
PAKETOM Hhrpóeuntef m3% oóBaxcHia UBytOxB 
Ilo srowy upysbiBaert BAaqbabna CHOH, NA - 
nt 5% wpóźoawegi 30, co A, BpekEni Broro 
OÓwABaekiA, nA tait Cyqp, nmaa 
npyroft Grumant iN cROETO KATENECTBA, A 0- 


npasrasch BE Poderi Otra ydowinytof 


|| kOÓBIAM, Bo nporńBAÓW» me cayqab 9TA RO- 


CHET'b RASHA H3 NYĆJASHRIXŁ TODrOBR. ` 
"up. Płyrówh, 3 (15) Mórx'187f rogi. , 
 „Sabsywtenn, Mópiaucnijt, z 


0wad Pocranerex" uóqdepriyra dipogasću ua. 


io „ V. t$ sing 1 Haad jiki UU .7e1 
Podaje do. publicznej wiadomości, iż.w mou 
październiku SIO krę T i Ska- 
ryszew, pr 
at około, | 


| 


mającą, = 
rosłej.sierci siwej zodparzenia od siodła gda- 
jące „się, pochodzić. Wzywa zatem właści- 
ciela takowej. aby w ciągu dni 30 od.daty 0- 
głoszenia, zgłosił się do Sądu tutejszego, lub 
też najbliższego swego zamieszkania, - wła- 
sność Swą usprawiędliwił, wrazie. „bowiem 
przeciwnym, rzeczoną klacz „na rzecz skarbu 
sprzedaną zostąnię, , 


„Redom, 3 (15) Gzerwca iS] r 


bi 


Y1 wi. Podsędek, Mierżyński, 
N. D. 3863 Cyu  Hcnpasnme sónofi 
Ilo auyik 0% Kaavsapiu. | 
SBłistikuerk Moprnia jyqarówa *npekifito 
anria hep” Jnńtuióine, ramikr Kónniobo, 
HRIAB HenaBRCTHACO NO skety'éró'Hpeókeai 
wia, aTóóh EB re4euim 30 qnef, fBuica RH 
sybiinik Cyfe Aia” Bicxyniania fipuronopa 
no cóócreemcjhy (AA$, Wh Uporukuówk we 
cayat, Cyqv NóCTyńATE HO ZAKOHAWA. | 
MOP KaxsBapia, 6 (18) dia 1871 r. ~ | 
"e" IlpejchyiarexweTBytówia Cyqba, * * | 
| gl 4. CT. PoqReBuu-. l 
; AAEE ie > z reaj 
Zupożywa Mśrcina DudziuFs, poprzedn'ego 
mieszkańca wsi Lipriunce, gminy Kopcio wo, 
Sejneńskiego Powiatu, Guberuji Suwałkskiej, 
obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby w prze 
ciągu 30>stu dui stawił s ę w tutejszym Sądzie, 
dla wysłuchania wyroku, w przeciwdiym bowiem 
razie będzie z nim kT wedle OSA: e 
(oKalwarja dnia 6 (18) Czerwca 1871 roku. | 
"Sędzia Prezydujący, w z. Rodkiewitz. 


Ni D. 3862. Wyo  Hcnpasńńe oko 
mi s osie dlvanyiu wb: Kaaveapia. 189 | 


'Butsifmaert uis Kapa Boprse, fipycra-| 


| ró nogqasiaro B% nótafąćrBia nó macuoprB 


ed w 


"Łęczyca d. 1'(19) Czótwca 1871 r. ” 
Sędzia Prezydujący, Bajer. 
LI ri Tot R j di 


'N, b. 3871. Cya Henpacumenonoń 


Wzywa Stanisława J aroszkowskiego, poprze- 
dnio mieszkającego w mieścię Brezinąch Po-| 
wiatu Brezińskiego, a na teraz niewiadomego 
z pobytu, aby'w przeciągu dni 30 dla wysłucha- 
nia wyroku 'w sprawie'przeciwko niemu zapa- 
dłego+w.Sądżie tutejszymsstawił się, w przeci-| 
wnym bowiem razie, wedle prawa postąpionem, 


| 


i 


; uio Kypunsax,| 
JóBuaeHHyfO Bb KpoRŃ, Cb, TEUD ATOH ORG | 
ABHJaCh Bb Cygb Bb TegeHiu 30 auet, gaa 
BsicayluaAia UpAFOBOpa s4buHaro, Cyqa OTB 
‘30 AuBapa (I1 QeBpaaa c.s). 
i| PD. Craens, 10 (22) lona 1871 ropas 
IlpeątzqaTeabcrByromiik Cyqba, ., 
Ax1eKCARĄPOBUYP. s 


Wzywa Ksienię Kurnilak, "o kradzież obwi-| 


Styćznia (11 Lutego) 1871 r. 


w Meńsku : 


kami prawa stawił się: : 
Mińsk d. 14 (26) Maja 1871 r. 


N D. 3158. Sąd:Policji Prostej 


Siedlec, dnia 10 (22) Czerwca 1871 roku. 
Sędzia Prezydujący, Aleksandrowicz. , 


Podsędek w ż. Be. Miaskowski Pisarz. 


N b, 3152, Są 


w ISKU. 


d Policji Prostej 
a Poli g 


Zapozywa Icka Golusztejna, mieszkańca 
wsi Iłowca, Gminy Glinianka,c obecnie- z po- 
bytu niewiadomego,aby w ciągu dni 50 w'spra- 
wie własnej, 'w Sądzie tutejszym, pod'sku 


Zapozywa Srula Kajzmaąn, mieszkańca wsi 
Rudki z gminy Wiązowy, obegnię z, pobytu 
niewiadomego; aby wsprawie własnej w cią: 
gu dni 30, do Sądu tutejszego, -pod skutkami 


prawa stawij się. 


Mińsk d. 14 (26) Maja 1871 r. 


Podaędek, w. z, Be. Miaskowski Pisarz. 


ppn 


N. D. 3387. Sąd Aj Prostej 


w Pu 


niogą, aby stawiła się w ciągu dni 30-stu; /dla/ 
wysłuchania wyroku, Sądu tutejszego „zd. 80. 


wpomuBatónyaro 8% qepeBit A TMiHb O3bBA- 
ra, ybaqa BoxrsoBbinickaro, Tyóepnia Cy- 
BAAKCEOŃ, 4TOÓKI MO COÓCTREHAOKY qBJy BŁ 
upOqolńkenin 30 nie, sanear BOJO '1n1- 


|FHocTh BE sybitaewz Cyrk, 60 ró oreucniu 


cero cpoza focrynieH0 c% uux% ÓyqET* no 


ti. Kaatsapiś, T (19) fidia 187f róża | | 
IpeqcząaTeAECTEYGMiK CYqEx, 
k THR PoxzEBut*, 


. . fn 

«| oWazywą niniejszym Karola Bortke, poddane-, 
go pruskiego, ostatecznie ' za” paszportem za- 
mioszkałego we wsi i gminie 'Olwita, Powiecie 
W iłkowyżkowskim, Gub, Suwałkskiej, aby we 
własnym swym ioteresie, zamaldowaf swą by: 
tność w prżeciągu ani 30 stu w Sądzie tutej-| 
szym, gdyż po upływie tego czasu postąpiono 

z nim będzie, jak z prawa wypadnie, ; 

Kalwarja dnia 7 (19) Czerwca 1871 roku. 
S;dzia Prezydnjący, w z. Rodkiewicz. | 


a N. D. 3364: Ciy Henpaonmó wijo é | 
Ho anyiu: 66 Ka tceapiu. 
Śmła tipnrtauiaet» Madry ` Posturxaak, 


RENaBECTRyto no uBéTy NpÓWABAKIA, XBÓNI BR) 
redeliid 30 quefi, aa cHarra c» Ca Xóripota | 


no aray 0 korópówy oBnunetch BŁ nyie- |. 


4iu' BB XOq%' dA4PLIABRAIXK KpEXATHKIXE OAIE- | 
q0r% Br żąkińnik Cyqb npuOwda. ! 
*""P. Kaavóapia, 5 (17). Loha 1871 r. 
Ipeącsaareapereyromii Cyqba, 
i E t. g, PoqxeBRY*. 
Gi Badi * * 
"Wzywa M»łkę Rozenthal, z miasta Suwałk 
pochódzącą, obecnie ż pobytu niewiadoms:, aby 


| celem złożenia tłomaćzenia w sprawie puszcze- 
|nia w obieg fałszywych biletów, w ciągu dni 


30 stù do Sądu titejszego zgłosiła się. 
Kaltarja dnia 5 (17) Czerwca) 137] r 
Sędzia Prezydujący, w z. Rodkiewicz. 


mrii 
N. D, 38919, ~ Cy4b Hcenpaaume.wnod: 
Io uwyiu 66. ITAaykb. 


BiisbiBaerh cnwd DOTopuqa Toxbke, mut- 
maro OTB pony 24 A%T%, SRANTEJMqECKATO 
Bsponenóstyania, noqekiihka 13% gep. Ho- 
Borpoąra, Jdnaósckaro ydsąa, REREHATATO, 
HMH% UO miery upeÓnikałia HEH3BtCTAATO, 
qa68 B% reqeiin 30 gnet ÖTE ceroqabiikaro 
ducia, afu1ca 8% gyburHifi Cyqb, aaa Bhiczy- 
mraiia fpuroBópa, B% NVOTHBHOWŁ Ajab 
UOCTYKAeHO ÓyqeTb NO 3ARORAWA. 

r. Ilionwm, 9 (21) Tron 1871 roga. 

TlipeqctqareancTayronifi Cyqba 
HoBoąRopckih. 


Sąd -Policji Prostej 
-u ow Łosięachz 
W dnin 3 '(15) Czerwca r. b na rzece Bugu 


N. D. 3779. 


-| pod wsią Gnojnem powiecie Konstantynowskim 


We wsi Rawach, powiecie Makowskim Wla- 
óku Gaj zwanym, znależione zostały zwłoki 
mężczyzny, około lat 40 mającego, średniego 
wzrostu, szczupłej budowy ciała, włosów, fawo- 
rytów i bródki niewielkich, kolora żółtego, u- 
branego w kapotę ciómną z pódszewką pstrą, 
to jest czarną z popielatym prżerabianą, spo- 


dnie ciemne, ' paskiem syrówćów m spięte w 


buty zapiszczone í czepkę 2 rytfelkfem. 


4 wyprowadzonego śledztwa Sądowdgo Wy- 
kryto że Człowiek ten na jesieni 1863-r. przez 
powstańców do wsi Raw był KO yi 

naz- 


tam przez powićszenie życia pózbawióny, 


aiii 


! wa więć przeto każdego, ktoby Ky “imi 


GHOGROŁE 


p 


gubernji Siedleckiej, znalezione zostały żwłóki 
człowieka zupełnie co dő oznak powierzchow- 
nych zniszeżone przez” zgńiliznę. Trup ubra- 
by był w kożuch długi (kolor wełny pod Kò: 
żuchem rozpoznańym być nie mógł) koszulę i 
gatki płócienne grubó na nogach postoły (trze- 
wiki z.łyka), í ; 

" Wzywa przeto każdego posiadającego jaką- 
kolwięk wiądomość o nazwisku i pochodzeniu 
pomieniońego ' człowieka aby udzielił wiado- 
mość Sądowi tutejszema lub' npjbliższemu swe- 
go zamiidśżkdnia: © 03057385: 

"Łosice dnia 6 (18) Czerwca 1871 roku. 


Podsętick, Bienczycki. j 
8 «bęt Ubowo \ 


wb OROA Weini 1870 ry mntóżia no- fi 


rórepaniat wóówada BOPoHOd WAcCTMA, ermin- fi 5 


RCT ae osa k 
Wszy mali ahia anąjklacż karą | 
ez, odmiany Ji tylko na |. 


I| wych, To 
ognia, pod korzystnemi warunkaini; piźy 


1 naani 1% nat 


1.2102 13.1 


pochodzeniu oraz zamieszkaniu tego | zeza w n 


LISTY GOŃCZE. 
UBIIOKHAIE JELCTAL 


"N.D.3815. Cyt Henpuvumeaonuh 
Ioanyiu I. Omgbaenia 6% Bapuaet. 


BaaroBo14T*% RCR ROCAHHBIA M TpARĄDHCKIĄ |. 


Badórti, FitaTerĘHO czhynrę Mapiatay onó: 
koBckyjo Y. JBiToutestkyto, Rdroandeckaro 
BRpoHcCHOBBĄAHIA; 46 ubro owsipoąy, no: 
penny MSB. Jly ROB14 ÓBkaBULYŁO MSG MA: 
[ora cEOErO IKATEJKCTRA H CKPRIRĄBBFYIOCA OVD 
Hakasijas 48% CAYUAR nongura OROŃ,qOCTA: 
BATb HAĄZEKALNAWhE NODPAĄKOMŃ ) BİB ÜBER- 
ueHoBaRiBit Cyqw qua uocrynieniw cb Hero 
10 3AKOHAWK. | 1 V 
oP. Bąpmasay 11 (23) Iroaa 1871 rogal so 
IpeqchqaresscrBytoniit Qyxba, 
Kosemvxniit Acecop'k, dimmene) w | 


Wzywa wszelkie władze itak cywilne cjak' i 
wójskowe; aby Marjanne Dąbkowską iv. Lato- 
szewską, katoliczkę, lat 48 liczącą, wyrobnicę 
z miasta Łukowa, uktywającą się przed wy- 
miaróm sprawiediiwości, bacznie śledziły li w 
razie ujęcia "pod strażą dowi 4utejszemą Uo- 
stawiły, dla postąmenia nią podług istnieją- 
cego prawa * i w (Sia fy i 

[Warszawa dnistl (237 Czerwca 1871: r. 

1 1Będzia Pzezydujący, w 

Asesor Kolepjalny, /Żyżniewski. 
N/D. 38052 ©yqd Hcnpaonmemwnoń 
Wiesfłoduyiaset Kuńdesopiw. jie si 

1«Baarosodarę'Bchi Biacrw H46rroqaromie sn 
nopaqkowz A Oesonacnocrio 8% lfapeTrsh, y- 
|hrOHAIOUTYJOCA OÓL HARASAHIA mA TEABKY qep. 
-BypHumxu, ruani Baumat ubi, QCyBaackanOvy- 
Skya u ryÓepuiu DRurepusy Daauiczyw, 


TIIUTENKKŃ €AU'BĘRATR WKW CHYHAŻŃ MOKMRA XO- | 


CTABATE BŁ OHOŃ, man 6aumafiniik Oyabi! o> 


A AOTAKLA. 08% 


PIND SSi a 


D 


+4 I pütt 
0 R sę; 


ABIERIA, — OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


7 Petersburgsko-Warszawski 


|ANKIERSKI 


Hipmrkru en: 01% pory 27X%7b, poćTra 
cpeqniii, BOJOCHI pycwie, rAa3a €Rpsie, HOCH 
poT% yMSDpeHHbIE, 1OĄ60D010R% OÓKIKHOBEH- 
Hmi, danyè Rpyr10e, OcOÓRX% npuwkT» He H- 


4 MBETE, 
„| Ti Kaabsapia, 5 (17) Iroaa'1871 r. 


IpeątzqraremserByromiń Cyqba, 
u. .Ą POĄKEBA4%. 


14 


. . --- 

Wzywa wszelkie Władze nad porządkiem 
i bezpieczeństwem. w/ kraju czuwające ażeby 
Katarzynę Galińską lat 27 wzrostu średnięgo 
włosów bląd,iaczy szarych, nosa: proporejonal- 
nego, twarzy okrągłej, znaków szczególnych 
żadnych z wsi Burniszki gminy Wiżajny po- 
wiatu i gubernji' Suwałkskiej, przed wymiarem 
sprawiedliwości "ukrywającego się baczne oko 


wracały iow: razie dostrzeźenia jąujęłyj tu- 


tejszemu lubi najbliższemu” Sąodwi; dóstawić 
zechciały. KEY" (A og 
Kalwarja d. 5.(17) Czerwca! 18744roku, o2 
Sędzia Prezydujący, A. 
| ww.'z. Rodkiewicz. 


N.D. 3922, (y.15 fipocmot Boauyiu 
6% Kaabuapiu. 
„4 Upocary Bob BROEHHBIĄ M DPAWĄAACKIĄ RAA- 
CTH, HAÓMONUIOINIA 34 NODAĄKOW% M CHOKOJI- 
STBIEW% BŁ DAB, OÓPATATĘ CROG TINĄTEAE- 
uoę BAuxauie Ha MUTEJA r, Kaqbsapiu Jęfi- 
gepa Payzyka CkpHESIOMATOCA, OTI: UpABOCY- 
KIA, A Bh CXydaŃ UOUMRA,. ADECTORATb QHATO 
M KOCTABATRK BE sqĄBMHIK Wan Ódumańmiń 
Orpo, rot 2 - 
paneta eror 18 Wire Of% pony, pocra 

cpeqHATO, zana APOROWR OBA raro, o ct- 
Prrej`Bosocsiirhuno-pyenè; noct porsi 6o- 
poža (yxtpeuHkie, ocoónx b npuhbto bh nen- 

PD. KauvBapiaj 24 Mań (5 Ttówń) 48t r. 

»li opo Tpezebąareaw, Orcwueab, -i 


pm 


Ef 


MAURYCEGO NELKEN 
10-40 Warszawie, Krakowski- Przedmieście Niall n 
w Petersburgu Newski Prospekt Nr. 14, 


W'skutku zapadłej uchwały -Rady Państwa Niemieckiego 
(Reichstagu), wszelkie' papiery publiczne, premjowe innych państw, 


nie mogą 


[ni „oyrkiulować na giełdach niemieckich, jeśli nie są zaopa- 
|trzone w stempel ceny.do 100 talarów 5.srebrnych groszy, a:wy- 


żej 100 talerów 10 srebrnych groszy; czas do ostemplowania: prà- 


wem tem oznaczony; upływa z dniem 8:(15) Liper r. b: "Czują 
w obowiązku ostrzedz Szańownyćh móich Klientów, że papiery 


się 


nieostemplowane, różnić się będą. w wartości od papierów.ostem- 
plówańych, zapewne dość zńaczną różnicą, której dziś oznaczyć 
niepodobna; co więcej, obieg papierów tych w kraju napotykać be- 
dzie na utrudnienia, dla niemożńości wysyłki tychże ża granicę, 


przeto w.celu ogólnego udogodnienia, Kantor mój 
będzie papiery Pożyczki Premjowej I-ej zj 


mój przyjmować 
Emisji do wysłania 


do Berlina, za opłatą podług stopy przyjętej przez Bank 


Państwa i kosztów. portorji. 


„» Na. „papiery przez. kantor: mój 


przyjęte, zaliczam w razie żądania po 120 rsr. na każdy bilet, za 
potrąceniem procentu w stosunku 6'/, rocznie i 1% prowizji Zą Ca- 


ły czas zastawu. 


Osoby zamieszkało na prowincji, mogą. nadesłać. bilety .l-ej 


i II-ej Emisji do ostemplowania Kantorowi memu, koszt które 


go 


z kuponu bieżącego potrąconym zostanie i otrzymają odwrotną 
pocztą kwity depozytowe na przyjęte papiery. 
/'Kantor mój wydsjetakże przekazy na własny kantor w St. 


Petótsburgu, za zwykłą opłatą lub przeż telegr. 
od sum do 300.rs. p. ./;. kop. od rubla. 


1od « 300 do 600 rs. 
! w 1500" „ 8,000 „, 
Ter < powyżej nad 3,000 , 


ża potrąćėiiem: 
stałej. kwoty 1rs..50'kop. = 


600" ,, 1,500 ,, po t/r kop. od rubla. 0 


stałej kwoty 3 rs. 75 kop. 
po '5.kop..od rubla. 


Kupuje przekazy na St. Petersburg za okazaniem, lub 


terminowe za potrąceniem 6'/, natok i 44%) prowizji. 


V N D4'1992 
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TOW ARZYSU WO UBEZPIECZEN OD OGNI 
E Era T E Ę 


ezpieczenia wszelkiego ródźaju Richómości, domo 
mości w. żpasów fabrycznych i g odarskich, przeciw stratom oè 


a= 


beźpieczeniach siałych 


na pięć lat i dłużej, Towarzystwo udziela stosowny rabat ze składki i w rozkłw 


|| dzie: opłaty takowej czyni możliwe dógodności, * 


n 


$ i Regulowanie 'strat'i wypłata nalezności odbywa: się 
npońcxojsimyto 131 ropoga CyBaxosh, HAN» | w ycja,;z.wszelką możliwą szybkością; w razie zaś mogących zajść sporów, 


m na zasadach spraw tedli< 
Powatzystwo pó. 


„ddaje się wyrokom Sądów:Królestwa, do czego óbiera'wobie prawne mieszkanie: w! biórże Gë. 


nerałnej Agencji. i iy 


RENTY 
- „JBióro przy beirta 
NE sy... ydy 


: ulop e 
t : x 4 

OAI B'0 AT D 4 
»eGAZBTA; ROLNICZA. > 
Pismo tygodniowe ilustrowane, w kwartale3-im 
r. b, wychodzić będzie , w arkuszach wielkiej 
8-ki, w.trzy, szpałty na każdej stronicy, W skład 
tego.pisma wchodzą następujące działy: 1.) .Pro- 
dukcja roślinną; 2) Produkcja zwierzęcą; ;3) Za- 
rząd: gospodarski; ;4) . Mechanika rolnicza; 5) 
Nauka o. nawozach; '6) Korespondencje:gospo- 
darskie; 7) Rzęczy społeczne, i. przeglądy rol- 
nięzo - przemysłowo -:hąndlowe;: -8)- Życiorysy 


r. 


Agronomów; 9) Opisy wzorowych| gospodarstw; 


10) -Ceny (handlowe = produktów - źbożowych i 
Rozmaitości, YI 5 


Do Gazety. Rolniczej dołączane SĄ 


bezpłatne dodatki ,w/nasionach gospodarskich, 
leśnych, ogrodowych, plany! i.książki gospodar- 
skie. Wszystkie. nakłady dzieł gospodarskich 
Gazety Rolniczej, prenameratórowić: otrzymują 
za połowę ceny. 

;Cenannaprowincji Gazety Rol- 
niczej wynoi,kwartalnie Psr» 1 
keap: 50 (złp. 10). 4 

' Prenumeratę nalęży nadsyłać ;/rańco;: Wpros- 
pod adresem „„Redakcji Gazety Rolniczej.” *Ulią 
ca Solna Nr. 715:it0 Jak najwcześniej, 
aby nie doznać: przerwy, 'zwłaszczńą wsodbiorze 
rwący Numerów: w'nadchodzącym “kwar 
ale. «x (G5 e 


p s s PTZ TAT TOTZ 

N. D, 8930, Berek Klein, gebürtig in 
Lowitsch (Königreich Polen) verlass sein irdi- 
sches Leben in America, in der Stadt Nasch- 
will, in folge' dèssen werden die H. H. Interes- 
senten ersucht, die an den obenerwihnten see- 
ligen Berek Klein Forderungen haben, Wollen 
sich an den JF. Pinkus Kapłam in Lo- 
witsch wenden, bei deren sich dià summe aus 
450'rśr. zur Auszahlung der Schulden' be- 
fińdet, * s i R > 
" Die interessenten sollen' sich binnen 10 fa* 
gen, von der Zeit der leszten Ańktndiging zu 
molden. ak Ry A 


dediioi Ń 


u «Generalny Agent, > 
AJ ROTW AWD. 


alewki w domu W. 


Natansona ~; 


244a. (17 nowy). 


i 


N. D. 3777. @stemplowanie Po- 
życzek Premjowych i-ej/ 4 Z-ej 
emisji, oraz wszystkich papierów“ premjo- 
wych, które w skutek nowego prawa parlamen- 
tu niemieckiego, tylko za ostemplowaniem przez 
Banki Pruskie (do'15 Lipca r. b.) będą miały 
dozwolony obrót tamże. u i 4 

Uskutecznia ża bardzo małą prowizją 


KANTOR: WEKSLU 
I INTERESÓW BANKIERSKICH 
pod firmą: 


Henryk Schoenfeld. 


Ulica' Senatorska dom W. Epsteina Nr. 410 
nowy N. 22. 

Koszt ostemplowania wynosi ną 100 talarów 
5 sgr., wyżej zaś 100 talarów 10 sgr. 

Nsoby na prowincji zamieszkałe, zechcą ła- 
skawie spiesznie nadesłać ostemplować się ma- 
jące premje, dyž tylko do.dnia 10 
vil ia Kantor przyjmować takowe jest w mo- 
żności Sz 3 K 


8 EE 
N, D, 3926, W tych dniach skradzio= 
no w mieście Łowiczu ; 


trzy Weksle i jeden Rewers, 


a mianowicie: jeden przez Mosżka Pinkusa Be- 
rencweig wystawiony na rs. 300, drugi przez 
Salomona ElechnowiczA na rs. 400, trzeci przez 
Szaję Szulim Chelemskiego na rs: 150 i rewerg 
wystawiony przeż”Wiktora Reismana na Ts, 60, 
oraztnbakierkęsrebeną., Ostrze 
gasie, sby nikt” nio! nabywał powyższych 
Wekslii Rewersu, gdyż Ostrzeżenie gdzie nalo- 


ży yniono. "© ©. <sk 
2 M 10118. Engelhiavt. 


